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Prawda o · Rewolucii Listopadowej jest niezwyciężona 
Międiynarodowe i ogól olu~kie ~C%,.... wojerucy,lm bez „tydne intrygi ~iewc~ ,, . le­

nie Wielldcj SócJalistyC'inej Rewolucjł Li- pokoju i zamętu międzynarodowego, osztzeł'· 
stopa<lowej 1917 roku nigdy nie występowa- stwa wsteczników i chciwych WYZYSku hien 

lo tak jasno w świadomoscl mas pracują- kapitalistycamych! Imperialisłycznych wro­
cych cafogo świata, jak didś, gów Związku Radzieckiego demaskują po-

w ciągu trzech zgórą dtle~i~cioleci impe- nadto nieustannie ich czyny, fob polityka. -
l"ialiści i wstecznicy, oszczercy wszelkiego polityka awantur wojennych w Grecji, \V 

pokroju i ludzie bez sumienia czYnili wszy- Palestynie, w Indonezji, w Chinaclt, w Ko­
$tb:o, aby prawdę o RewolucJ: L:Btopado rei i t. d, polityka podporządkowania sobie 
wej zatnplć w morzu k!a.JAstw. obeJe i nie- słabszych krajó'\'11 i narodów, polityka terro-
uawiśc! ru i gwałtów w stosunku do maa pracują-

Alc prawda o tej rewolucji jl.'St niezwy cyc'i1, które walczą przeciwko wciąż pogar-
cit:żona i nie9micrtclna. sza.iącym się warunkom ich bytu. 
Nic ma takie.i siły wstecznej, która była.by Prawdę o RewolucJi Listopadowej pc:mają 

w stanie zabić lub powdrzymać twórczy bieg inne narody świata z doświ;;iczeń i losów 
dziejów społecznych, • gdy towarzyszą mu własnego kraju. Nie ma prawie ta.kiego kra­
dążenia i uczucia, natb:ieje i ympatie wielu ju, który by w przebiegu własnego rozwoju 
setek milionów najlepszych, najuczciwszych 1lie odczuł doniosłych skutków Rewolucji 
ludzi -·· ludzi pracy - we wsz:vstkich punk- .1917 roku. Dla wielu jednak narodów - i w 
tach naszego globu. tej liczbie dla narodu polskiego - Rewolu-

Prawda o Wielkiej Rewolucji Proletariac- cja Listopadowa mia.la znaczenie szczególne, 
kiej jest nieśmiel'tlena i z coraz to większą decydujące dla ich istnienia. 
mocą przebija sobie drogę do serc i umysłów • 
ludzkich. 

Na tysiącletnim szlaku historii ludzkiej roz. 
poczęła ona nową epokę - epokę całkowite­

go wyzwolenia mas pracujących. •ro określa 

jej znaczeniP. 
Prawdę o Rewolucji Listopadowej poznał 

człowiek pracy nic tylko z jej deklaracji 
ideologicznych i programowych, które nie 
zawsze i nic wszędzie zdołały docierać do 
jego świadon1oścl. Pozna.wał ją i poznaje co­
dziennie z je.i skutków. 

Czyi; nie jest prawdą widoczną dziś już 

dla kaidego proletariusza, że dzięki Rewolu­
cji Listopadowej dwieście milionów obywa­
teli ZSRR wielokrotnie polepszyło warunld 
swego bytu i swej Jmltury? Czyż nic Jest 
pra.wdą, widoczną dla wszystkich. że siła i 
znaczenie państwa radzieckiego dzięki Re­
wolucji Listopadowej - w ciągu krótkiego 
okresu życia jednego pokolenia - oSilłgnęły 

poziom, jakiemu 1>od wielu względami nie 
dorównuje źadne inne państwo n.n św.je­

cie? 
Czvt nic jest prawdą, że Zwlązek Radziec­

ki jest dziś dzię!ti Rewolucji Listopadowej­
preykładem i wzorem rzecz_ywistego brater­
stwa narodów, największą kuźnicą oświaty, 

nauki, myśli, sztuki, niewyczerpanym źród­

łem twórczych sił i talentów, że jest on osto­
ją walki o pokój i postępowe dążenia ludz· 
kie? • 

Te.i orawdy nic !'ą w stanie wcłcmn!ć ka­
lumnie imperialistów, zabiegi podżegacz) 

Dwukrotnie w ciągu jednego ćwierćwie~za. 
naród PC?lsld odzyskał wolność dzięki silom, 
które wyrosły z Rewolucji Listopadowej, 
Pierwszy raz w roku 1918, po raz drugi - w 
tatach 1944/45. Różniee między tymi dwom:t. 
okresami mogą służyć jako ih1stracja mię­
dzynarodowych skutków Rewolucji Listo­
padowej. Różnice te kształtowały się w ży­
ciu wewnętrznym Polski i w tiwiadomoścl 

jej mas pracujących niewątpliwie pod wpły­
wem doświadczeń i osiągnięć Rewolucji 1917 
l"Oku, pod wpływem wyników budownictwa. 
socjalistycznego ZSRR i pod wpływem wiel­
kiego zwycięskiego mars:m wyzwolenczego 
Armii Radzieckiej. 

W oparciu o pomoc i doświ~dczenlc Re­
wolucji i budownictwa socjalistycznego ZSRR 
masy pracujące Polski i krajów demokracji 
ludowej mogły urzeczyWistnić wielkie refor­
my społeczne i przystąpić do budowy fun­
damentów nowego uśtroju społecznego - •­
cjalizmu. 
Budując fundamenty socjalizmu masy pra­

cujące Polski I · innych krajów demokracji lu 
dowcj dziś już w codziennej pracy uczą się 
poznawać i cenić doniosłe doświadczenia 

ZSRR - kraju, który nie tylko pierwszy 
obalił władzę carskiej tyranii, rozbił stary 
ustrój wyzysku I zbudował socjalizm, ale -
swą ofiarną i bohaterską walką utorował in­
nym narodom drogę do wyzwolenia. 

BOLESŁAW BIERUT 
Prezydent R. P. 

Święto wolności r~wolucji 
z!,.,iJ lis p. a l!J17 rol u stanowi ~u.nkt 

zwrofny dziejach ludzkości. Jest począt­
kiem całej epoki Wstorycznej. Epoki realiza­
cji socjalizmu. Szturm robotników piotro­
gradzkich do brarą Pałacu Zimowego i salwy 
krążownika „Aurora" zwiastowały nadejście 
Wielkiej Rewolucji Proletariackiej. 

Cele i zadania tej Rewolucji wytycźyll na 
'vlele llat przed tem Karol l\Iarx i Fryderyk 
EJtgels. Z ich nauk zrodził się rewolucyjny 
socjalizm - potężny oręż walki o wyzwole­
nie klasy robotniczej, a z nią wszystkich 
uciskanych i krzywdzonych, . z t>ęt ustroju 
kapitałistyczncrro. 

Ale oręż ten tępiał i rdzewiał w rękach 
oportunistycznych przyWódców Drugiej Mię­
dzynarodówki, kti•rzy prowadzili ruch robot­
niczy na manowce rewizjonizmu i reformiz­
mu. odrywali go od zadań walki klasowej, 
szukali ugody z burżuazją, aż stali się jej 
agentami w szeregach klasy robotniczej. 

Międzynarodowy ruch robotniczy ocalał 
jednak od zwyrodnienia i upadku dzięki nie­
ugiętej woli rewolucyjnej Partii Bolszewic­
kiej i jej przywódców - Lenina i Stalina. 
'Wierna. założeniom marksizmu, zahartowana 
w długoletnich bojach z caratem, Partia Bol­
szewicka wydala nieubłaganą walkę opor­
tunizmowi i zdradzie w szeregach klasy ro­
botniczej. 

Doświadczenia walki z wrogiem klasowym 
i jego agenturami w ruchu robotniczym po­
służyły Leninowi za podstawę do rozwinięcia 
teorii marksowskiej. Tak pow.Atał marksizm. 
leninizm - teoria rewolucyjnej walki o so­
cjalizm w dobie imperializmu. 

Klasa robotnicza Rosji zna.lazła w Partii 
Bolszewickiej wspaniałego przywódcę swej 
wdlki o wyzwolenie. Pod kierownictwem 
Partii Bolszewickiej i w oparciu o niezawod­
ną naukę marksizmu - leninizmu klasa ro­
botnicza Rosji potrafiła skutecznie zaatako­
wać carat, który był żandarmem Europy, 
dławicielem wszystkich ruchów wolnościo­
wych, niC'.i:wyciężoną zdawałoby się twierdzą 
reakcji. 

Na gruzach obalonej władzy caratu i bur­
żuazji t>roletariat rosyjski zbudował pierw­
szą w dziejach władzę robotniczo-chłopską. 
ZWYcięska Rewolucja Listopadowa utorowa­
ła drogę do budowy socjalizmu. Partia Bol­
szewicka pod wodzą Stalina stała się z kolei 
pierwszym na świecie budowniczym państwa 
socjalistycznego. 

Zwycięstwo Rewolucji Listopadowej ozna­
czało, że masy ludowe całego świata, że mi­
liony ludzi uciskanych w krajach kapitalis­
tycznych i krajach kolonialnych uzyskały 
potężnego sprzymierzeńca, wielkiego sojusz­
nika w ich walec o wyzwolenie społeczne l 
narodowe. Obóz postępu i pokoju, obóz wol­
ności i niepodległości narodów, znalazł osto• 

.;1' i ~rodek, wo ół któtcgP mqgł sIWpiat 
>1 e siły. 

Czym był dzień '1 listopada 1917 roku dla 
ca.lej · ludzkości przekonaliśmy się naocznie 
w latach wojny z fasznmem. Potęga państwa 
socjalistycznego, które narodziło się właśnie 
w owym dniu listopadowym, uratowała świat: 
od zalewu hitlerowskiego barbarzyństwa i 
ocaliła naszą kultur\ od całkowitej zagłady. 

Dla nas, Polaków, dzień 7 listopada ma 
szczególne znaczenie. Nie tylko dlatego, że w 
walce proletariatu rosyjskiego brali zawsze 
tak żywy udział Polacy i że wśród przywód­
ców partii bolszewickiej nie brakło naszych 
rodaków. Ale również dlaiego, że losy Polski 
były zawsze ściśle związane z losami mię. 
dzynarodowych sil rewolucyjnych. 

Wielka Rewolucja Rosyjska dwukrotnie w 
ciągu ćwierćwi.ecza zaważyła decydująco na 
naszych losach. W roku 1917 proklamowała 
ona prawo narodu polskiego do sbnowiełtia 
o swych losach, w roku 1944 - Armia Czer· 
wona, zrodzona z owej Rewolucji, przynio­
sfa. nam wolncść. 

Toteż w dniu 7 listopada obchodzimy rocz• 
nicę Rewolucji Rosyjskiej nie tylko jako 
święto bratniego państwa radzieckiego i jego 
narodów - ale jako święto nasze, święto 
międzynarodowe, święto wolności, święto 
walki o socjalizm na całym świecie. 

W dniu tego międzyarodowego święta 
Wolności i Rewolucji - klasa robotnicza 
Polski przesyła ludom Związku Radzieckiego 
ŻYCFnia najwspanialszego rozkwitu Pierw­
szego Państwa Socjalistycznego. Siła tego 
Państwa jest najlepszą rekojmią wolności, 
postępu i pokoju na świecie. 

Fundamentem zaś tej siły, dżwignlą ro:i:­
woju Związku Radzieckiego było od począt­
ku, cd przełomGwych dni rewolucji, poprzez 
zwycięską wojnę oomową a, wojnę z int.erwen.. 
cją imperialistyczną, poprzez trudne zwy­
cięstwa pięciolateli. poprzez gigantyczne zma 
gania narodów Związku Radzieckiego z hit­
lerowskim najeźdźcą, poprzez wspaniały 
triumf nad faszyzmem, aż do dzisiejszej 
walki z imperializmem o pokój - Wszech­
rosyjska Partia Komunistyczna Bolszewików. 

WKP(b), prężna ideologicznie, wsparta o 
naukę Marksa - Lenina - Stalina, była 
kierowniczką walki, twórczynią, realizatorką 
i obrończynią rewolucji. 

Doświadczenia tych ciężkich. krwawych, 
pełnych walki i pełnych wysiłku lat uczy­
niły z tej bojowej Partii pnewodniczkę mię­
dzynarodowego ruchu robotniczego. 

W dniu międzynarodowego święta rewo­
lucji. życzymy WKP (b) dalszych triumfów 
na wspólnej drodze walki z reakcją I faszyz­
mem, o trwały pokój, o bezpieczeństwo na­
rodów - o Socjalizm , 

JOZEF 
Sekretarz 

I 
CYRANKIEWICZ 
Generalny CKW PPS 
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Kąjdapy i pałki 
Akcja, - gdyż tylko tak moż 

na nazwać ostatnje z~rzącfzenie 
represyjne francuskiego rządu wo 
~ P~nków, fa"zr!ieszkafyt(l fVe 
Franc11, - wypływa bardzo wy­
raźnie z ni~~yana/i~owcme&o źró ­
dła jadą i wsciekioki reaicyjno­
faszystowskie11<> prośramu sateli 
ty imperialistów amerykańskich 
'.Queuille'a. 

Woda z teAo źródła zatruta 
'jest niepohamowaną nienawiścią 
do wszelkiego odruchu sprawied­
liwości, do lcażdego ogniwa soli­
darności z walczącym ludem 
francusłim o prawo eazystencji, 
o Nliesienie wyzysku, o wyzwole­
nie społeczne i narodowe. 

IruRIER POPULARNY I Nr 307 (1091} 

Polacy we Francji mu zą znaleźć 
Nota ąf d "I ga, ro e~ · sz ka 

ię o ochroną . prawa 
łą~z fra ~oskich wob ~c P t ~ków 

PARYŻ (PAl'l. Dnia ij llstop~cll'- 194~ F· ~asador ~p w far:yżµ - zwojniony, ale podczas Q.ocp.oqzeii w skich - Bronisłi;.wa Kule~zki, :'-dol 
Jerzy Putrame11ł złoiyJ w ~ti171St~J: ~w1~ Sur~1V jfłJrraUiczn)'Ch Francji koszaracp gwardii ruc):lomej w Con fa Kufta i Bolesława. GaJewsk1ego. 
na ręce seJaełan:a. generalnego Chauv~! liO~ę. roi~liićyjną pl'zeć W de zos!f J)ąi>ity. ' . . ~ 
szykanom 'obec P

11
olah:Pw we F'!'a9cji ~~~ qs nie(!' ~ychJ!- ~fr!}- v.r cpiłrtamenc!e Loary ~z W_ Cite C_rchange (de~ . Mo„~ll<:), 

kowego. Polskie 0 Czerwonego Krzyża, dr za.m1eszkałeJ przez P?lsk1ch gorm-
N ota stwierdza, że w miejscowo- Ffrych, z:tmieszkały w Lyonie, udzie ko~, ~okonywaa~ hczr~ych obław 

ściach, zamieszkałych przewazme został aresztowany w kilka dni po lający porad w przychodni PCK w pollcyJnych, podczas ktory~h nap~­
przez Polaków we Francji, wydarzy jego wycofaniu się z komitetu straj St. Etienne został zawezwany 19 stowano w brutalny sposob osoby, 
ły się liczne wypadki aresztowani.a kowego w związku z zarządzeniem października do Icomlsariatu policji 7ozmawiające n~ ulicy po polsk1:1, 
Polaków, którzy niczym nie naru- ministra spraw wewnętr:r.nych w Sł. Etlenne, gdzie przesluchlwa- i dokonywano licznych aresztow an. 
szyli praw, obowiązujf'.,"!Ych we Francji, no 10 przez 4 godziny. W Merlebach wybito 1ti·e11ztowane 
Francji, i których „winą" jest jedy Dnia 26 października aresztowano Zadawano mu pytania na temat mu górnikowi polskiemu - Wa.cła· 
nie to, że należą do polskich orga- 10 Polaków w kopalni Thlvencelles jego stosunku z PCK, z Konsulatem wowl Wojciechowskiemu - pod-
nizacji legalnych. w Departamencie Nord, kiedy przy. Polskim w Lyonie, pytano go dla- czas pnesłuchania zęby. 

Obywatele ci są traktowani przez byli aby ostemplować swoje karty, czego chce wrócić do Polski, czy W Zimmig (dep. Moselle) policja 
policję w bardzo brutalny sposób. wraz z innymi górnikami łrancmikl- zna osobiście ambasadora polskiego wdarła się w nocy 19 I?aździernika 

w Paryźu ltd. do baraku, zamie.szl:ałcgo przez u-
Polaków wysiedla się z ich miesz mi. w Merlebach (dep. Moselle) został chodźców wojennych, wśród któ-

kań bez ostrzeżenia, nie dając im Aresztowano wtedy wielu , górni- aresztow any górnik polski Franci- rych znajdowało się również 150 
nawet możliwości pożegnania się z ków, ale pg_ sprawdzeniu dokumen szek Barański, który po zwolnieniu Polaków, śpiących obudzono uderze 
rodziną, czy zabrania rzeczy i de- tó · 1 ' ś lad ł · od ł h' n1a i k Ib 1 b" b Zdta}C, y francuskz'eAo narodu, t . d . w, Francuzow zwo nlono, nato- o w czy , ze P czas przes uc i- m c .tara mawyc . 

ei por uje ich przemocą o Niemiec. 1 ó ł · k jd miast Po ak w zatrzymano. wania na ozono mu na ręce a Il.n- w Longeville _ St. Avold (dep. prowokatorzy i s~kobiercy „na Prezes organizacji pomocy ojczy. kl t bito 1ro palkamt Chodzi tu o obywateli: Turka, Ga " Moselle) do żony aresztowanego Po rodowo • socjalis cznej'' formy źnle w Lille, Władysław Degorskl domsklego, Franciszka 1 Andrzeja, W tStlring Vetndłel b(ywdepa.t M
1 

os0elsllke~1 laka _ Antoniego Góreckiego 
rządzenia, ministrowie reakcyj-· znikł wieczorem 29 października po M h 1 k' 8 Witk kl aresz owany zos a o e p prz b' r „ d . i żądaJ·ąc od nieJ· opuszczeniu lokalu organłza-0jl, przy arc w a ow, urmę, ows e- Bolesław Gajewski, gdy z1łosłł się Y ! .1 zan. arm ' 
ne_j biur.nowskiej kllki, - posta- czym należy podkreślić, że nie brał go, Bielawnego'. Kukowlaka, Goldla- do kopalni, wódk~ l komaku_. , . 
nowili „ukarać" nvoich wrogów on udziału w strajku. na i Zarembskiego. W tej samej miejscowości zanoto- W mnych z;:ieJScowos.ciach ~anoto 
rodntiriych, wprowadzając spe• Teofil Obetkon, górnik, zamieszka/ Zaremblłki, z powodu młodego wano wypadki brutalnego trakto- w:ano podobn„ ~~dkl na~~ywa­
„.:..,118 metody kary, _ 

1
·ak rów- ly w Pradel w Departamencie Gard, wieku - liczy on 15 lat - zostJił wania przez policję górników pol- nbia :viadzy prf zeu zanhdaprml 0k'6· wo-,.,,. ee zon aresz :owanyc o a w. 

n1ei poełtłtowili ,,zabrać si~ w W Cite Crehangel (dep. Moselle) 

Odpowiedni tlpO('J6b" do ws:zyst- Depesze Prezqdenta, Prem1·era 1· Marszałka PD\S~ł· policja aresztowała na ulicy 
2 mło-'kich 1yc1a ,lctó- _ w obecnym dych gór ników polskich - Kazimie ·-„ rza Ciepllka ! Czesława Dzimit'i-

okresie bohaterskiej walki klasy sldego. 
robotniczej Francji • marshallow w 31 rocznicę Wielkiej Rewolucji Listopadowej Deportowa'ho ich wraz z innym\ 
e.kimi kuklttmi paryskiego gabine górnikami - Kazimierzem Rogiem 

b 
WARSZAWA (PAP). W tocz- z narodami radzieckimi dalszej wal Jestem szczerze przekonany, że i Edwardem Chodorem, nie pozwa-

tu - prre ywaj4 na terytorium nicę Wielkiej Socjalistycznej Re- ki o zapewnienie trwałego pokoju, dalsze pogłębienie współpracy po- łając im na zabranie bagaży, pieniq 
lram;uskim. wolucji Listopadowe,·, przypada- oraz sprawiedliwego ustroju spo- między Rzeczpospolitą Polską a dzy, ani na pożegnani~ si~ z. rodtl­

łecznego, najlepszej rękojmi po- Związkiem Radzieckim będzie jak i ną 
Ar••towania i deportacje Pola ljącej w dniu 7 bm, wysiane ze» myślnej i szczęśliwej przyszłości dotychczas owocne dla obu naszych ' 

rlL.f LLt. I Cieplik został odstawiony do fran :auw, o .ruurych mowa jest w ll10- eta y z Warszawy do Moskwy wszystkich wolność miłujących na- zaprzyjaźnionych krajów i dla spra cu.skiej st~efy okupacyjnej, a pozo-
cie naszelfo rządu, nie wymagają I następujące depesze gratulacyjne: rodów. wy pokoju światowego. stali znajdują si~ w strefie brytyj-
komentarzy. 1. Do Pana N. M. Szwemika, prze (-) Bolesław Bierut (-Józef Cyrankiewicz sk iej Niemiec. 

wodnłczą.cego Prezydium Rady Naj Przewodniczący Rady Narodowej 
W brutalny sposób pozbawia wyższej ZSRR - Moskwa. 2· Do Generalissimusa J. Stalina, 3. Do Marszałka M. A. Bulganina, Polaków we Francji w Stiringven-

przewodnlczącego Rady Ministrów Śf wolności ludzi nie udowadnia . Prosz~ o p~zyję~e ~ okazji .31 rocz ZSRR _ Moskwa. Ministra Sil Zbrojnych ZSRR - del, Wosieczko l\lłcha.ł, został aresz-
r· • • ad . • ' 1 d . t • rucy WłelkieJ Soc3alistyczneJ Rewo Moskwa. towany 26 października i w kilka 
Jąc nn z. ne1 wrny ·~ u zz, k ? lucji Listopadowej moich najlep- W 31 rocznicę Wielkiej Socjali- W 31 rocznicę Wielkiej Socjali- dni później zwolniony. 
rzy nalezą we Franc11 do orgam- szych powińszowań, wraz z najser- stycznej Rewolucji Listopadowej stycznej Rewolucji Listopadowej 3 listopada zaprow adzono go na 

1 
d przesyłam Panu, Panie Premierze zacji egakiych. eczniejszymi życzeniami pomyślno jak również narodom Związku Ra- przesyłam w imieniu Wojska Pol- komisariat policji, a następnie wy-

• . . . . ści dla narodów Związku Socjali- d . ki sltiego i swoim własnym gorące i siedlono go, zmuszając do pozosta-w w1ęzienru ludzLtyeh podd - -s-t~ych Republik Radzieckich. ziec ·ego najserdeczniejsze pozdro szczere pozdrowienia dla żołnierzy, wienia żony z 7-giem małcletnich 
1e SŹ"' wyrafinowanym badaniom, Historycznemu zwycięstwu Wiel- wlenia w imieniu swoim własnym sierżantów, oficerów i · generałów dz.leci. " l·' · i Rządu Rzeczypospolitej. bije się palkami a nawet zakuwa uej SOCJalistycznej Rewolucji Listo Armii Czerwonej. W zakoi'iczeniu nota polska stwier 

• • 1 ' padowej i potędze Związku Radziec Wielka Socjalistyczna Rewolucja Wyzwolenie Polski spod jarzma dza dyskryminacyjny charakter 
Slf W ka1dany. kiego zawdzięcza i nasza ojczyzna Listopadowa, która przyniosła wol- hitlerowskiego przeszło do historii francuskich władz administracyj-

1akimi oczami spojrzeć na to 
bezprawie„ czym wythrmaczyć po 
stępowanie wlcliz farncuskich wo 
'łJec zamieszkałych we Francji 
Polaków, · jak określić tego ro­
dzaju haniebne wybryki, 111arusza 
}qce podstmvowe formy, obowią· 
zuJIP' w zakresie międzynarodo­
wego poszanowania Plll'W obywa. 
ttłlskich? 

swoją wolność . i swoje odrodzenie. ność narodom Związku Socjalistycz wspaniałej, bohaterskiej Armil Ra· nych w stosunku do obywateli pol­
Naród polski - pomny wysiłków nych Repub}ik Radzieckich, zapo- dzieckiej. Braterstwo broni, uro- skich, zgłaszając ent:rgiczny protest 

Związku Radzieckiego w obronie czątko'fała n9wą ~~ we wzajem- d7.ono na po\a.cb b\\ew ze wspó\n~m -p"t-reti-w s-z.)'kanom. 
wszystkich narodów uciskanych i nych naszych stosunkach. Armia wrogiem, oraz sojusz naszych na- 1 Nota wyraża nadzieję, źe zostaną 
gnębionych przez międzynarodowy radziecka wyzwoliła nasz kraj spod rodów, doprowadziły do z\vycięstwa powzięte wszelkie kroki, aby poło­
imperializm - pragnie dać w dniu jarzma hitlerowskiej okupacji, oraz i stworzyły trwałe podwaliny dla żyć temu stanowi !rzeczy kres i, aby 
dzisiejszym wyraz swemu gorące- stworzyła warunki dla przebudowy nowego ukształtowania się stosun- obywatele polscy, przebywający je-
mu pragnieniu prowadzenia w opar jego ustroju w duchu sprawiedliwo ków pomiędzy narodami Europy. szl'ze we Francji, znaleźli się pod 
ciu !> wieczystą przyjaźń i sojusz ści społecznej. (-) Michał Żymierski ochroną prawa. 

Nie trudno nam znaleźć odpo­
wiedź. Aresżtowania i deportacje 
do Niemiec Polaków z Francji 

Kłamstwa 
• 
I 

84 zemstą rządu ftanJCUskiego REWOLUCJA PAŻDZIERNIKO­
za ten ogrom sympatii, wsp61czu WA . utrwaliła przed 31 laty włR 
cia j podziwu, jakim obdarza na• dzę ludu pracującego, Prowadząc 

ciężkie zmagania wojenne z wroga­
rod polski miliony prostY.ch ludzi mi ustroju socjalistycznego. Obóz 
Francji, buntujących się przeciw kontrrewolucji zasilała rodzima bnr 
antynarodowej polityce trancus- żuazja, jej agentury na terenie ro­
kiedo gabinetu, któremu milsza botniczym chłopskim: mienszewicy 

"' . 1 1 eserowcy oraz interwencja :llbrojna 
jest niewola dolarowa, nrż wo · międzynarodowego kapitału. Wiel­
ność i szczęście wlasneso narodu. kiej fali rewolucyjnej nie zdołały 

Prezes orJJcmizacji polskiej po­
mocy ojczyźnie we Francji Wla­
dyślaw Degorski, którego ostat· 
nio widziano w Nancy pod eskor 
t11 policyjną i którego w końcu 
musiano zwolnić z powodu brEflm 
jakiegokolwiek dowodu winy, 
wraca do Polski. 

jednak zahamować ani bandy jun­
krów ani dywersanci mienszewiccy, 
ani broń i pieniądze kapitalistów za 
chodnio - europejskich. Zwycięstwo 
odniosła rewolucyjna klasa robotni 
cza Rosji, która „zdołał~ zdobyć so­
bie autorytet wodza ludu w wal~e 
o pokój, o ziemi~ o wolność, o so­
cjalizm". 

l.\lhno tego walka korij;rewolucjo­
nistów i jej zagranicznych poplecz-

Powitamy go w ojczyźnie z o. ników przeciwko władzy sowieckiej 
twartymi ramionami, tak jak po- nie zakończyła się jednocześnie ze 

• zwycięstwem militarnym ludu. Każ 
witamy wszystkich Polakow z dy kraj kapitalistyczny w świecie, 
Francji walczących o wyzwole- dławiąc u siebie działalność rewo­
nie społeczne, walczących z nie· luc:yj~ą klasy ro?otniczej - Yi 
eprawiedliwością z całym arse- mme3szym . lub w1ę~szym sto~ruu 

-f - 'tó b'· h był orgaruzatorem sił antyradziec-
ncuei:i argumen w, W yanyc kich. Kiedy zawiódł inspirowany 
ludziom w JJlowy palkami, z me- przez kapitalistów z zewnątrz -
todą wyciągniętą z tak dobrze sabotaż i dywersja,. ki~dy za~viodł~ 
znanego nam okupacyjnego ar- ku~a kontrrewolu~Jorusty, się.gnęb 

• om po zatrutą bron oszczerstw. 
chrwum. Systematycznie sączono w umy-

(W. B.) sły i serca nienawiść do tego wszy­
stkiego, co było osiągnięciem ustro­
jowym, wynikiem twardej walki 

..-..-----------------" mas pracujących Związku Radziec-
kiego. Szkalowano najlepszą część Z p O W Od 6 W tech- klasy robotniczej, zorganizowanej 
WKP(b) i jej wodzów ze Stalinem 

nicznych z m u s z e n i na czeie, podrywano zaufanie do go 
spodarki socjalistycznej, a między_ 

łesteśmy da Is z y ciąg n_aroa?wą wi~ź walczącego pr~1eta­
natu i orgamzowaną przez Związek 

depesz 
str. 11. 

U m i e Ś C j Ć n Q Radziec!ci pomoc - starano się spro 
wadzić do przekupstwa „agentural­
nych" ośrodków działania. Wszyst­
ko . cokolwiek miało najmniejszy 

__ ..,, _______ choć.by związe~ z hasłami Rewolu-

cji Październikowej, z budownic­
twem socjalistycznym Związku Ra­
dzieckiego - było traktowane jako 
przejaw wrogości w stosunku do na 
rodu i państwa. Komunistów i lewi 
cowych socjalistów z reguły nazy­
wano antypaństwowcami, bo burżuj 
polski, włoski,· czy francuski interes 
państwa utożsamiał i utożsamia za_ 
wsze z nieliczną grupą kapitalistów 
i z ich zyskami. 

ły się wzorem dla hitlerowców. Naj 
lepszych, najbardziej oddanych spra 
wie rewolucjonistów szpicle i gra­
natowy policjant z pełnym poczu­
ciem bezkarności za swe zwyrodnia 

lerowskim, osądziła go polska rewo 
lucja, opierając się w walce o socja 
lizm na doświadczeniach Związku 
Radzieckiego. 

łe postępki - starał się zniszczyć K ŁAMSTW A i oszczerstwa sze­
fizycznie. Chcąc zniekształcić obraz rzonc przez długie lata podtrzy 
sił klasowych i narodowościowych mywane i dziś przez wydziedziczo­
w walce o socjalizm, faszyzm polski nych posiadaczy i tych, którzy• po­
celowo organizował nastroje anty- zwolili się obałamucić - nie zdoła­
semickie, kierując jej przeciw rewo ją przysłonić prawdy, wynikającej 
lucyjnemu ruchowi robotniczemu. z faktów. A faktem historycznym 

POLSKA od chwili odzyskania Manewrem tym perfidnie osłaniano jst , że w 1913 roku naród polski o<l-
niepodległości po pierwszej woj wielki front walki montowany przez zyskał niepodległość dlatego, ponie­

nie światowej miała wyznaczoną komunistów i lewicowych socjali- waż Rewolucja Październikowa O­
przez organizatorów sił antyradziec- stów, rewolucyjne wystąpienia ro- baliła w Rosji panowanie caratu i 
kich specjalną rolę. Mówili oni: _ botników i chłopów. kapitalistów, ponieważ spowodowa-
przedmurze chrześcijaństwa", ,kraj ła wstrząsy rewolucyjne w Niem. 

kult h d · · l · · czech i w Austrii. Historia stwier-o urze zac o ruo - europeJS neJ, K AŻDE kłamstwo jednak - choć d , · 
najbardziej wysunięty na Wschód, by było najbardziej brutalnie za również, że t.o własnie pierw. 
Warszawa - mały Paryż .. . ". wtłaczanie w umysły, nie może ostać szy rząd Rosji sowieckiej z Leninem 

na czele ogłosil bez zastrzeżeń nie-
Wrogość do Związku Radzieckiego się, jeżeli przeczą mu fakty, jeżeli podległość Polski. ' 

organizowana była w Polsce - w przeczy mu ży~ie. Wi.ęzienia i obo- Choćby próbowano przyoblekać 
pierwszej mierze przez rozbudzanie zy l~o.~c~ntracyJn,; rue ~ogły PO- kłamstwo w najbardziej zwod11ieze 
nastrojów nacjonalistycznych · micscic i „ukryć wszystkich b ezr o szaty - nic również nie zmieni fak 

. . botnych, walczących o prawo do tu, że w latach 1944 - 45 Polska 
Związek Rałziecki, który Jedyny biologicznego trwania strajkują- wyzwoliła się spod okupacji hitle. 

w świecie rozwi~zał u sii:bie pro- eych, którzy każdego' dnia. mogli 
blem narodowościowy porownywa- stracić pracę, - biednych chłopów, rowskiej dzięki sile i zwycięstwom 

1 ń tw kim któ Czerwonej Armii, wyrosłej w cza-no sta e z pa s em cars , ry którzy dusili się w ciasnych izbach... sie zmagań rewolucyjnych przed 31 
był więzieniem narodów. Zbrojny Statystyk - choć kazano mu do- laty. . .. A lltrwalanie niepodległości, 
najazd Piłsudskiego na ziemie u- konywać w rachunku oszustw - przejawy konkretnej pomocy gospo 
kraińslde i białoruskie przedstawio- nie mógł ukryć cyfr, które wskazy- darczej i osłanianie Polski i innych 
no w podręcznikach historii, w pi- wały na zacofanie 1 na postępującą kr::ijów demokracji ludowej przed 
smach i wydawnictwach różnego z dnia na dzie11 ruinę gospodarczą anglosaskim imperializmem? ... 
typu jako akt sam~brony narodu, kraju, na wzras_tający a~alfabetyzm , Te prawdy historyczne stały się 
który „cudem uniknął zagłady". na pai;.o~zący. się na kazdym kroku już w poważnym st:.ipniu własnością 
Każde ważniejsze wydarzenie pań- pr~yw~leJ mo~nych i nędzę ogrom. mas pracujących naszego kraju. 
stwowe związane z polityką zagra- neJ większości narodu Podjęta przed zjednoczeniem klasy 
niczną, czy polityką wewnętrzną Przyszedł wrzesień 1939 r. U żród robotniczej gencraln ::: rozprawa z 
burżuazyjnych rządów w ~olsce dyk ła polskiej klęski tkwiło to wszyst- r.acj~alizmem, manowce Tita i 
towany był w pierwszej mierze stra ko, co było w Polsce faszyatowskie, kliki odstępców od m arksistow­
chem przez hasłami Rewolucji Paź- antywolnościowe , antyGocjalistyczne, skiego internacjonali zmu pogłębia­
dziernikowej i wrogością do budu- antyradzieckie. W warunkach, kie- nie naszych związków ideologicz­
jącego się w Związku Radzieckim dy posiadacz i jego polityk miał nych z WKP(b) i w iedzy o ZSRR 
socjalizmu. dokonać wyboru między zabezpie-. przyczyni si~ do zasadniczego zd0

-

czeniem niepodległości kraju i utra maskowania kłamstw i oszczerstw 
tą swego przywileju klasowego - szerzonych przez. wrogów klasy ro. 
postąpił jak pospolity zdrajca .... O- botniczej i socjalistów. 

Rewolucyjne wystąpienia proleta­
riatu polsldego tępiono przy użyciu 
najbrutalniejszych metod walki i 
i;>rowokacji. Więzieruia sanacyjne sta 

sądziły go masy pracujące Polski 
walczac niezłomnie z najeźdźca hit- Antoni Pokorski 

• 
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Pod· sztandarami marksizmu - leninizmu 
robotniczy czerpie z doświadczeń WKP (b) 

, 

Polski ruch 
I 

„w codziennym tętnie· twardego 
zycia ma5 pracujących zawarta 
jest cała twórcza moc i:Złowieka, 
JOgo Wielka przeobrażająca siła 
~poleczna. Tylko ·z po)dad6w teJ 
twórczej siły' czerpali SlfOJę nll· 
tchnienie rewolucyjne najwięksi 
llijilewodnJcy ludz~leJ postępowej 
myśli społecznej. Tylko z pokła­
dów tej twórczej siły 'vyrosła, 
przetwor.tona · w genialnych umy­
słach Marksa i Lenina w wielki 
program społeczny, rewobl.cyjna 
ideologia proletariat.u,, któreJ .dziś 
przewodzi i którą wzbogaca wiel­
ki i genialny ~vódz światowego 

proletariatu i kierownik WKP°<b) 

zadać śmiertelny cios niemieckiemu 
faszyzmowi. Podstawowy trzon obo­
zu demokratycznego - partie robot­
nicze: PPR i RPPS, kontynuujące 
najlepsze tradycje przedwojennej le 
wicy 1 opiera~ąc w zasadzie swó'.i 
stosunek do Zw. Radzieckiego na 
podstawie ideoJogicznej przy monto­
waniu szerokiego frontu walki naro­
dowo-wyZ\voleńczej, uwzględniały 
je:dnak pr:;·3<le wszystkim. moment 
państ\vowej racji stanu. 

Sl·ę do pro:Pagandy dobrosąsiedzkich. , go spol_eczeil~a ś~adomośc:i roli nych. nawracając ~o wy~ącznego 
ZSRR ak g mocnego so podkreślania znaczenia S~JUSZU ,,z międzypaństwowych stosunków spo- . J 0 wierne 0 1 

. Od·· - pot.,,;nym g<>.ciadem".·. Takie WJ'IlO-
wodowała m. in. niezupełną skutecz- jusznika, gwaranta _grarucy na ~z~ -.~ ~ h d 
nos'c' w ~„alczaniu silnie zakorze- i Nysie. nie _pow_ mny p~zesła.:iiac wiedzi działaczy zhhzonyc o pra-

„„ bl'·„~6 ak łniono na wicy lub tkwiących jeszcze w ~­nionych w społeczeństwie polski~ nam ~ w. J ie, P0 IX: . 1 
· trystowskich uprzedzeniach, św1~d-

(zwłaszcza wśród drobnomieszczan- tym odcink1;1, błędow wi~zą~ych 51ę . . dal wię 
stwa) urazów i kompleksów antyra- zres:zitą z ogo1nym zag_adme~1em pra_ czą, iż nie rozumieJą om na. : 
dzl·o~ki-'-. wlcowości i odchyJerua nacJonalisty- zi, łączących jednocząc:'.( s1ę P~ , 

""'". "" ruch robotniczy z _dośw1adcren1am1 'i Szczególnie ujemny rezultat dał cznego. . . . . Partii Len ina i Stalma. . 

S TANOWISKO to, zwłaszcza wy_ 
raźnych przerostów taktyki, po­

ciągnęło za sobą już w okresie. p~-

się tu zauważyć w części ruch~ :o- Wyrazem przezy;YCJ._ęze~a ostate- Charakter tej więzi określiły wy: 
botniczego o najsilniejszych obciąze- cznego tych błędow, Jak i_ przezwy- raźnie rezolucje Plenum KC PPIR l 
niach błędów przedwojennych (śro- ciężenia wszelkich szkodliwych od- uchwały Rady Naczelnej PPS, oraz 
dowiska podlegające wpływom pra- chyleń, były dopiero uchw::i.ły sierp- stwierdzenia. zawar>e w referatach ' 
wicy PPS-owskiej i niedobitków niowego Plenum KC P!PR i dla PPS Sekretarzy Generalnych obydwu i 
WRN). . uch:wały . ostatniego hist-0:ycznego partii. Ukazały on~ zarazem,_ jak 

- Generalissimus Stalin•' . 
(HOL. BIERUT - SEK.RE· 
TARZ GENEILAL?'.(Y PPR). 

\ ·A'/ trudnych latach wal:l przeciw_ 
V V ko reżimowi sanacyjnemu, 
prLi!L.iw!!:o nacierającemu zewszą_d 
fasn :omowj, w kadrach rewo1ucYJ­
ns-e ·, bojo,_vnikuw polskiej klasy ro­
bot.. ·.::zej, wśród )mm unistów i cze­
śc:i __ wicy socjalistycznej, wyrasta­
ło · krzepło głębokie przywiązanie 
do Związku R~dziec:::ego. Każda 
wi;;. ''cmość o sukcesach soojalistycz­
neg _. budownictwa, o zwycięstwach 
Par•:i na froncie walki wewnętrznej 
witana· była z prawdziwą radością 
i wruszeniem, dodawała otuchy w 
ciężkich bojaoh czołówce polskiego 

wojennym. w okresie umaC111an~a 
młodej demokratyczno-ludowej pan­
stwowości polskiej . pewne skutki 
przejawiające się w błędach ideolo­
gicznych, włączających się w łańcuch 
n.acjm1alistycznego odchyleniA. Opor­
tunistyczna rezygnacja z podkreśla­
nia wi~zi ideologicznej, ograniczanie 

· Mocne pocikreślanie odrębności poSledzema ~ady Na_czelneJ. Wska: poważne skutki grozą ruchowi ro­
„polskiej .drogi do s_ocjaliz1:1u'_' i ~a~ zały o~e także po~sk1~u ru~ow1 botnic;zemu krajów demokracji lud~­
wet próby przec1wstaw1arua JeJ robotmcz~mu, . znaJdUJią~emu s:ę. w wej w wypadku powtórzenia w zbli- . 
.,drodze radzieckiej" były wodą na przededmu ZJ~dn?cze~1a, włas~wą żonych choćby tylko formach ~ędów 
młyn szerzycieli nacjonalistycznych d;ogę do m~1ac.1.11an.1a. w1ęz1 ze ZWlą~ nacjonalistycznych kierowru~, 
nastrojów. Duże osiągnięcia na polu kiem RadZleckim i Jego przewodm- KPJ polegających przede wszy_· 
zbliżenia polsko-radzieckiego i za,.. czką - WKP@l). stkin1 na niedocenieniu „wielkiej 
korzenienie wśród w;ęJ.:~zości n;isze. II. przodującej roli ZSRR i WKP(b) w 

walce wyzwdeiic:rej człowieka, w 
.,1 my, Polska Partia Socjalisty- walce o postęp świata, w walce o nie 

czna pnyjmując rewolucyjne zało- podległciść i suwerenność wszystkich· 
zenla programowe, uznajemy na.rc.tlów" (B. Bierut). ' 
przodującą rolę Partii Komuni· Głęboka łączność między walką 
stycznej Związku :Radzieckiego, z robotniczych partii krajów demokra­
dośwla<1czeń ltt:órej tyle jeszcze cji ludowej 0 budowę socj~lizmu i 
musimy się uczyć". doświadczeniami zwycięskich mas • 

(JOZEF CYRANKIEWICZ - pracujących Związku Radzieck!ego 
SEl{RETARZ GENERALNY stawia i urzed awangardą polskiego 

PPS). proJetariatu ważne zadania: 
O :>TRA bez.koTniPronrisowa walka z _ musimy wychowywać nasze proletariatu. 

Demaskowanie tych oszczerczych 
kłamstw rzadowej propagandy o' ira­
dzieckiej rzeczywistości stawało się 
orę-LL'm, kiercwanym przeciwko tej 
metodzie ogłupiania i demoralizowa­
nia mas za pomocą mocarstwowe_go 
fraz::;u, którym usiłowan-0 zakryć 
proczC-gnicia bur-.tuazyjno-obszarni_ 
cz.ei Polski. Uświaq;muanie roli 
ZSRR i zi1aczenia. dokonywających 
się w nim przemian było więc zara­
z~in czynnikiem mobili-I.ującym. ma. 
sy pdskiego proletariatu w walce z 
wewnęt.rmą groźbą faszyzmu. Lewi­
ca robotnicza w powążnej swej czę­
ści podkreślała konsekWeutnie . w;ięź 
ideologi<!zną z urzeczywistniającym 

nalotami nacjonalizmu jako hi- kadry w wierności dla rewolucyj-
1 swrycznym spadkiem złych PPScow- nych zasad internacjonalizmu,_ "'. 

skich tradycji przybiera na sile w zrozumieniu znaczenia rewoh1cyJneJ 
związku ze storowanymi przez re- praktyki komunistów radzieckich. 
szt.ki prawicy m€to;dami samoob1·0- _ musimy czerpać wielką twórczą 
ny. Jednostki. zagrożone usunięciem silę ze związania się z ma~ami, w 
z szeregów partyjnych w ramach codziennej trosce o poznanie i za_ 
zbliżającej się już ku ko11::owi akcj :, spokojenie potrzeb człow:eka pracy, 
U'liłują niekiedy pr:m::dz:eC:{im fr :> - jak to czyniła i czyni WKP (b). 
ZCo ~m o5!on' ć swa.le stracone pozy_ - mus!my bu::i.uj~;c i umacniając 
cje. Wyp:iw'edZ: ich, głoszące rzeko- .sccjalistyczne podstawy nas::ej ga­
mo pozytywny stosunek do ZSRR, spódarki narodowej. db~~ o ide.olo. 
są jednak !;"krupulatnie pozbawiane giczną i klasową czystruw p~lski~o 
jakichkolwiek akcentów ideologicz- ruchu robotniczego, krocząc na.przod 

socjalizm krajem .radzieckim i je. 
go przewodnii::zką Wszechmviązko­
wą Partią Komunistyczną. . 

Do stanowiska działaczy KFiP, złą­
cumych z międzynarodowym ru_ 
chei.n komunistycznym więzią orga-

Opieko nad motkq i dzieckiem w ZSR.R 
Osiągni-=cia Wielkiej Rewolucji 

nizacyjną ~II ~iędzyn~:odów:~. W dwudziestoleciu drugiej na- tuzjazmu, potęgi woli oraz prze- Na najwyższym poziomie zoota­
przrlą_czała s~ę także ~zęsc I~~~ szej niepodległości wykopana zo- jawów wzmożonej pracy, jakich ła w ZSRR postawiona walka z 
S?CJaliS~y~eJ, l>rzeciwstawiaJą stała sztuczna przepaść pomiędzy świadectwo złożył przed zdumio- chorobami dziecięcymi. Uczona s:ię, moze mezawsze :z.resztą dosta.te- p lsk z . k" R d . l. . . t ł . k ZSRR d . k ł 1 l k . . czn'!e ostr , opąrtunistycznemu, nci.- o ą a wiąz iem a z1ec am. n y m sw1a e~ cz ow1e_- w . _ . ra. z1ec -a, s ynna e rnr _a i naJ-
cjo•:,al.'istycinemu stosunk-0wi ~o Troskliwie hodowane były urazy Teg? dokonac n:ogło Jedym~ głę- 1 w1ększa po pr.?f. Pawłowie . sława 
ZSR~ ze strony pra'.vic?~'.ego ki~- psychiczne, żywcem przeniesione bok1e .l:?r~ek~name o P?trzebie re-1rnedyczr;a, LINA SZ_TERN zna~a;Z­
row.nct\v.a PPS._ ~ym1e~1c_ tu moz- z okresu carskiej niewoli. Utrwa- wo};tC:Jl. i :v1e~y w meodwracal- ła sposob zwalc~ama meneng1~1s, 
na J?rZ~e wszy„tk!m. n.ektór~ W.Y- lane były uporczywie wersje 0 nosc JeJ wielluch zdobyczy. choroby opon mozgowych u dz1e­
stą,pienia St.hD!_1>?1s ~„1!·pBa.r11~ckie. braku troski 0 człowieka pracuJ·ą- Wspaniały dowód miłości do ci, uważanej dotąd za niewyleczal-go n.a łamac „..,„1eruu- opu arqe- · · , t d · k" ł · ł · o ł · · 1 
go•·, uraz A. Próchnika. i H . Swiąt. 'cego i o niedoli dziecka na obsza- pans wa dra z1ec. iegot z ozy hy 6e- nk~ ·h tgromneh, rop o~ton1 e nda. ~e -
kG wskiego (w .,Lewym Torze"). rach ZSRR. . Ff.O naro y. w g1gan rcznyc . o- lC eren.ac szp1. a e ~l?c1ęce 

I choć pojmowanie więzi id~elo~ . . . . 3ach z na]a~em. hitle:o"Ysku~. są wrposazone W _na3bardz1eJ pr~-gicz;~ej ze Zwiazkiem P..adzieckrm 1 Dopi;ro _zmesierue sztuczny.eh Odepchnął arnue meprzYJacielsk1e cyzyJne aparaty, i pomoce leczm-
działalnością w WKP(b). r6ż:1e by~o pr.zegr~ m_ię~zy Polską! ~ kr~J~- bohaterski Stalingrad, nie skapi- cze. Liczba lekarzy i wykwalifi­
w ~ewnej . ~erze v; KP:1' . i wśrótl mi radzi~c~i po ostatme~ W~Jme tulowała Moskwa i nie dopuściła k<\}Vanych pielęgniarzek odpowia­
le1:;1~y ~cJalistycrineJ: to J~nak . po- d'.lły moznosc . przekonama się 0 wroga do bram miasta, 3 bez ma- da całkowicie wielkim zadaniom, 
czuc1e teJ więzi wyraZ.ało się w wie. n~edorzeczności tamtych poglą- ła lata znosił okrucieństwa blo- stawianym w ZSRR najlepiej po-
lu podobnych formach i było jed. dow k d hit! ki · · bl · · · · · · · nym z elementów cem'llltująeych · a Y erows eJ I o ęzema, JęteJ opiece nad zdrowiem dziec-
praktykę jednoliłego f rontu. ' które trwało od 8 września 1941 ka, przyszłego bohatera pracy, T REśC ideologi.czny~h. powiązań ZDUMIEWAJĄCE roku do . 27 s~ycznia 1~44-go -:-- utrw~lajl!cego dla klasy pra~ją-

~.le?ała na zi:-0~1emu u przed OSIĄGNIĘCIA bohaterski Len'ingr~d, az. .Armi~ cej wie\k1e zdobycze rewoluc31 ra-
s~wJC'leli rewolucyJt~e„o n~ pol- Budownictwo państwa socja- Czerwona przepędziła na3ezdzcę l dzieckiej. 
s~1ego. ruchu, r~botmcz~go. ze. orga_ listycznego oraz jego obrona w zwycięskim pochodzie zatknęła (v.) 
~ac~JnSet lidosw1adcalzen1a :,ał.~dtiize Le1: o- przed świ~towym imperializmem swe sztandary na murach Berlin~. mna i • a na w w ce o w ... _ . • • • • 
budowę ustroju socjalistycznego sta- wymagały wielkich ofiar. Ale wła 

pod sztandarem marksizmu.leniniz­
mu. 

H ISTORIA Rewolucji Listopado-
wej_ historia WKP(b) ucz~ 1?-as, 

że zwycięstwo w walce o socJalizm 
„ ... niemożliwe jest bez rewolucyjnej 
partii proletariatu, wolnej od opor­
tunizmu, nieprzejednanej w stosun. 
ku do ugodowców i kapitulantów". 
(J. Stalin). 

Partia taka musi być Partią nowe.. 
go typu, typu marksistowsko-leni­
nowskiego, nie może zaś być zleP­
kiem przypadkowych ozęsto elemeit­
tów. niezwiązanych bezpośrednio z 
ruchem robotniczym. Dlatego tęż 
walka o czystość szeregów, prowa­
dzona obecnie urzez zdrowy klasowo 
i ideologic?mie ·aktyw, spełnia zara­
zem konieczny warut).ek pełnego 
zjednoczenia polskiego ruchu robot­
niczego. całkowitej likwidacji wie­
loletniego rozłamu i to n ie na pła­
szczyźnie jnkiejś ugody lub kompro_ 
misu, ale na płaszczyźnie rewolucyj­
nej mobilizacji dla zwycięskiego 
prowadzenia walki iklasowej, dla bu­
dowy ustroju pełnej sprawiedliwo­
ści społecznej. 

Historia WKP(b) uczy nas bowiem 
jednej, najważniejszej może prawdy: 
bojowa siła proletariatu opiera. się 
na nieustępliwej, twardej i konsek­
wentnej postawie jego na.jbardzie,f 
uświadomionej czołówki jego 
Pa.riii. 

Tadeusz Sołtan 

nowią w pewnej mierze dr-0gow&kaz śnie bohaterskie walki i wspania- MATKA I DZIECKO 
i dla proletariatu polskiego, złącza_ łe zwycięstwa dowiodły niezbicie Wydatną opieką otoczone są w 
neg? z prolet~riat~m. rosyjskim t~a- o ~ile przekonania i wiary w zwy- ZSRR matka i dziecko. W pań­
d_YCJą współ<l;ziałama Jeszcze "'."' <?lo:e- · st 1 ·· d · k' · kl _ stwie którego fundamentem jest 

WOJEWÓDZKA DYREKCJA 
sie panowama caratu Poczucie ideo cię wo rewo UCJl ra z1ec IeJ a . '· . 
logicznej więzi wyrastało za:azem ze sr. robotni~zi:j i przodującej pa~- wielki wys1łe~ pracy, przrzł~ 
zrozumienia słuszności stw1erdzerria tu bolszew1kow pod wodzą Stah- matka w olna Jest od pracy 3.~ dm 
Stalina (w artyikułe jego na dziesią- na: S~mym rozkazem nie dałoby przed rozwiązaniem i 42 dni po 
tą rocznicę Rew~lucji Listopadowej) : się .w~chować tak wspaniałego en- przyjściu na świat dzieckri. Po-

„ ... nie mozna w dzislejszyclt wa- radnie dla kobiet w ciąży domv 
nmkach nazywać sle.bie marksistą porodowe wyposażone \Ve wszy~ nie popierając otwarcie i ofiar- . ' . . 
nie pierwszej na świecie dyktatu· stk1e zdob_ycze naJ_no~sze] wiedzy 

ry proletariatu nie prowadząc r~1 . -:/'~\,I -- : ~ ' medyczneJ, otaczaJą Jedn"łkową 0-rewolucyJnel W::lld przeciw wła- __ pieką lekarską tak robotnicę 
snej burżuazll". f~ jak żonę najwyższegó funkcjona-

ł! riusza państwowego. Młoda matka 
Dlatego też obóz pQlskiej lewicy pozostaje długo pod bezpłatną O·· 

robotniczej w większości swej uwa- Prognozo pogod.i pieką lekarską w poradni tereno-
żał, iż nie można prowadzić skute<:z_ , wej albo w miejscu swej pracy. nej walki ó obalenie rządów warstw 
po.siadających bez jednoczesnego o- Po nocnych rozpogodzeniach, Pomoc państwa, wskazówki fachc­
parcia się o dQświadczenie i. rewolu- dniem zachmurzenie zmienne. Na wych sił w wychowaniu dziecka, 
cyjne zwycięstwa proletariatu ra- . . . żłobek, przedszkole - wszystko 
dz.ieck1ego. południu kraJU zachmurzerue to ułatwia wypełnienie poważnych 
01~res wojny. gdy w warunka<:h zmienne z niewielkimi opadami. obowiązków matki i stwarz:i wa­

konspir~cyłnych ~a~azły . swoJe W dzielnicach północnych przelot- runki, w których macierzyństwo I 
przc:iluzenie dawne lm1e podziału w ta' · dz' d ' · I 
polskim ruchu robotniczym, stwo- ne opady. Na południu kraju mo- s Je się praw iwą ra oscia. 
rzył nowe elementy w zagadnieniu żliwość przymrozków. Maksyma!- Instytuty pediatryczne otacza-
stosunku do Zwia~ Radzieckiego. te t dn" d 1 5 ją najstaranniejszą opieką dzieci 
Ob , d , , t parl s o·a na mpera ura iem o P us . b dl , o ~ _emo.era. yczn~ 0 ~ J - . . przedwcześnie urodzone, sła e o 
~o.n :::epc:1ę w:ilki o mepodległoś,c na stopni do plus 8. Umiarkowane urodzenia dzieci których matki 
scJ.Sl vm 'OJUSZU z ZSRR widząc 1 b ł b · k " k' ' ' · 

. . . . 
·Prze~ysłu Miejscowego 

w t OD Z I 
ŁODZ, ul. PIOTRKOWSKA 51. - Telefon 150-50, 258-03 

POLECA ART. BRANŻY: 
. . 

CHEMICZNEJ 

PAPIERNICZE J 

~IINERALNE.J 

DRZEWNEJ 1 

METALOWEJ 

BLIŻSZYCH I SZERSZYCH INFORMACJI UDZIELA . 
WYDZIAŁ ZBYTU D. P. P. M. 

Ł OD Z, ul. PIOTRKOWSKA Nr 51 - Telefon 2!18-83. • 
~i .; · · , ~twi" e i·ad-'ecki"m gló-· u .s a e wiatry z ierun ow za- zmarły przy połogu oraz wszyst-~ us_me w pan.. ,„ . · · d · · · 
wną i właściwie jedyną siłę, mogącą chodmch. kie mne z1ec1 osierocone. =------------------~-----------
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Rewolucia zwqclężą#a ! 

Historyczne dni października 
Jak lud rosyjski stał się gospodarzem swego kraju? 

Rosyjski lud pracujący dozna- skich. Rady takie powstały po raz Mowa Lenina oraz jego słynne !bolszewików przeszła do pracy częcia. zbrojnego powstania •. N~ 
wał podwójnego ucisku - ucisku pierwszy jeszcze podczas walk re- „kwietniowe tezy" dały partii bol- podziemnej. zlecenie Centralnego ~o~tetu. 
burżuazji i ucisku caratu. W Ro- wolucyjnych w 1905 r. i były or- szewików jasną orientację. Rąwo- Krwawa rozprawa z demonstra- st"."'orzono .w pete:sburskieJ Ra-! 
sji narastała rewolucja, która w ganami zbrojnego :powstania, a lucyjny ruch w kraju poszedł no- 'bją lipcową i wypadki, jakie mia- dz~e Konutet. Wo3s~owo-Rewolu-: 
konsekwencji miała zerwać osto- jednocześnie zalążkiem nowej wymi szlakami - szlakami re- ły miejsce potem, oznaczały za- cyJny. ~a posied~enm c;:entraln;-
ję europejskiej i azjatyckiej re- władzy rewolucyjnej. Ale w tym wolucji socjalistycznej. kończenie pokojowego okresu re- go Komitetu partu W ~u 16 pai:~ 
akcji, jaką była Rosja i która wy- czasie, gdy bolszewicy walczyli ZAŻARTA WALKA wolucji. Partia bolszewików roz- dziernika został wyłoniony KoIIU„ 
sunęła proletariat rosyjski na czo- na barykadach, do Rad weszli Z REWOLUCJĄ poczęła przygotowanie od zbroj- tet, który miał kierować. powsta„ 
ło międzynarodowego ruchu ro- mienszewicy i esery i dobrowolnie Równocześnie jednak rząd tym- nego powstania, by zrzucić władzę niem. Na czele teg~ Komitetu sta4 
botniczego. oddali władzę tymczasowemu rzą- czasowy w dalszym ciągu prowa- burżuazji i ustanowić władzę ra- nął towarzysz Sta.hn. 

Pierwsza wojna światowa, któ- dowi, składającemu si~ z przed- dził politykę imperialistyczną. dziecką. W tym jednak czasie kon- w. tym decy~uJącym ~a pow"'. 
ra wybuchła na tle antag0nizmów stawicieli burżuazji i obszarników. Rzucił on armię do nowych walk, trrewolucyjny generał Korniłow, stai;.ia mom~nc.ie ~ro~OWl~ rewo-; 
panujących między państwami ka- Owoce zwycięstwa zdobyte przez które zresztą zgóry były skazane zorganizował za zgodą Kiereń- lucJi!. Ka.mien:ew i Zmo~ew do­
pitalistycznymi, pogłębiła jeszcze proletariat w krwawych walkach na niepowodzenie. I rzeczywiście skiego spisek, którego celem było puścili. si~ mes~y;hane~ z.d~ady. 
kryzys rewolucyjny w Rosji. dostały się burżuazji. Przed pro- nowa ofensywa zakończyła się utopienie rewolucji we krwi. Wysła:i om do i;nenszew~ck1~J. ga„ 

letariatem stanęło w tej sytuacji fiaskiem. Wojska Korniłowa podeszły do zety ~is\ w ktor~ wyJaw~.11 ta• 
zadanie walki o rewolucję socja- W lipcu wybuchła w Petersbur- Petersburga. Wówczas Komitet jerom7ę \>rzyg?towuJąc;ego się po-­
listyczną. Na czele tej walki sta- gu samorzutnie demonstracja ro- Centralny partii bolszewików we- wstania. ~em:n po.tępił c~yn Ka• 
nęła partia bolszewików i jej wo- botników i żołnierzy. By nadać zwał robotników do zbrojnego od- mieniewa i Zmow1~wa . Jako ?łw 
dzowie Lenin i Stalin. jej charakter spokojny i zorgani- parcia kontrrewolucJonistów. Kor w~rtą zdr~dę, Burzu.~zJa, dowie.­

W kwietniu 1917 roku wrócił zowany, bolszewicy wzięli udział niłow i jego armia zostały rozbite. dziawszy się o decyzJi Centralne­
Lenin, po długim wygnaniu, do w demonstracji. Jednakowoż Walka przeciwko Korniłowowi do- go ~omitetu, rozpo~zę~a przygoto­
Petersburga. Robotnicy, żołnierze mienszewicy i esery w porozumie- wiodła robotnikom, chłopom i żoł- wama dla rozgrom1ema powsta­
i marynarze zgotowali mu na niu z rządem tymczasowym otwo- nierzom, że partia bolszewików nia. 
dworcu fińskim owacyjne przyję- rzyli ogień na demonsttantów. jest jedyną partią, broniącą Re- Ale rewolucji już nie sposób by­
cie. Stojąc na pancernym aucie, Burżuazja łącznie z mienszewi- wolucji i stojącą na straży intere- ło zapobiec. Wzburzenie mas na-
które posłużyło mu za trybunę, kami i eserami rozpoczęła jeszcze sów ludu pracującego. rodu prze~rało rajarę. w. szere-
Lenin wygłosił wówczas histo- bardziej zażartą walkę z rewolu- HISTORYCZNA DECYZJA gach armn, w m~rynarce i .na fa-
ryczne przemówienie, w którym leją. Rząd Kiereńskiego wydał Dnia 10 października Centralny b~ykach, wszędzi~,. pod k1erow­
wezwał masy do walki o zwycię- I rozkaz zaaresztowania Lenina. Le- Komitet Partii Bolszewików po- mctwem bolszew1kow trwały e­
stwo rewolucji socjalistycznej. nin musiał się schronić, partia wziął historyczną decyzję rozpo- nergiczne przygotowania do ~o~­

stania. Robotnicy zaopatrywali się 
w broń. 

Stalingrad po wojnie 
,,Odbudujemy miasto piękniejsze i silniejsze11 

Kontrrewolucyjny rząd Kiereń­
skiego postanowił rozpocząć otwar 
te natarcie na rewolucję. Dnia 24 
października wysłano samochody, 
celem rozbicia .:edakcji bolszewic­
kiej gazety· „Raboczyj putj". Ale 

Upłynęło już C"Ltery godziny od I widzlane było na kilka zaledwie lat Jeden dom w Stalingradzie prze- na rozkaz tow. Stalina krasno-
chwili, kiedy olbrzym;! Duglas wy- tzn. do czasu odbudowy· miasta. szedł na zawsze. do historii. Jest to 
startował z lotniska moskiewskiego Potem miały zniknąć tak szybko magazyn uniwersalny, największy gwardziści i żołnierze odparli a-
kryjąc w swym szczelnie zarnknię- jak powstały. . dom towarowy, który zaledwie dwa tak. 
tym kadłubie przeszło trzydzieści Stalingrad zwiedzaliśmy trzy lata lata pełnił swą funkcję. W 41 roku ZWYCIĘSI{A REWOLUCJA 
osób, zagranicznych de1egatów na po zakończeniu w mieście działań został rozbity. W jego pod~emiach Całą noc do Instytutu Smolne-
moskiewską Paradę Sportową w wojennych. Nie wyglądało ono jed- znalazł w krytyczz:yn; dla Niemców go w którym mieścił się sztab 
1946 roku. nak tak, jak dziś na przykład momencie schromerue gen. Paulus • . . · . . . 
Lecieliśmy do Stalingradu. Warszawa. Może dlatego, że nil! wraz ze swym sztabem i tu poddał :ew~lucJi. n::ipływall re~ol.ucyJm 
WysokośĆ' lotu nie wpływała na ma porównania w potędze znisz- się do niewoli. zołmerze 1 krasno~wardz1ś~1, s~ąd 

obniżenie temperatury wewnątrz czeń, która dosięiiła oba miasta. MIASTO w ODBUi>O\VlE ruszali na Pałac Zimowy, .s1e.d.z1bE;. 
samolotu. Wszyscy odnosili jednako Stalingrnd nie .tylko zostdł"spalony. 300 tysięcy osób zamieszkiwało w rządu t~~zasowego. ~e:im i Sta-
we wrażenie, powolnego :roztapiania Został również dokładnie zburzony. 46 rc!m Stalingrad. 300 tysięcy było lin osob1sc1e dowodz1h powsta-
się w upale. Znikły całe ulice a nawet dzielnice ich przed wojną. Miasto ożywiało niem. 

CZERWONOGWARDZISTA Zelektryzowało nas nagle jedno miasta. Nie tylko zrównane były z się coraz bardziej. Przybyły z Kronsztatu krążow-
(R 1 N Koczergin) słowo, „Wołga!". ziemią, ale przekopane, przeorane Puste ulice wypełniły się groma- nilr Aurora" swoi"mi W'"Strzała-

ysowa · · Wyglądała tak jak wszystkie rze- poc1"skarru·, spi·ętrzone powtórn1'e ·~ ~ " " •• ~ami młodzieży, która pierwsza P?d mi do Pałacu Zimowego obwieścił 
ki, oglądane z lotu ptaka. Jak roz- sterty gruzów i jeszcze raz zmiesza- Jęł~ hasł? odbudowy. W~r?d rum, i>wiatu 

0 
nastaniu noiveJ· ery _ Niezadowolenie wśród ludności 

rosło. Zwiększała się ilość straj­
ltów, które na wiosnę 1917 r. za­
częły przybierać burzliwy charak­
ter. Po wsiach mnożyły się rozru­
chy, żołnierze rwali się z frontów 
do domu i nie chcieli więcej prze­
lewać krwi w i.mię burżuazji i ca­
ratu - rozpoczęła się masowa de­
zercja. 

Szerokie masy ludu rosyjskiego 
przekonywały się coraz baroziej, 
że jedynym wyjściem z sytuacji, 
której już dłużej ścierpieć nie mo­
gły, jest zrzucenie caratu. 

winięta niedbale porzucona wstąż- ne do głębi. Na każdym kroku na- zgliszc g uzó rosną ł d • z i r w JUZ m o e v;·r· lk. · R 1 ·· p 'd · ka. Z tej wysokości nie stanowiła potykaliśmy na ślady piekielnej drzewka w parku. K. Marksa. Kom e~y •I? ieJ ewo UCJI az z1e~-
jeszcze atrakcji. walki. Na ziemi leżały niezliczone somolcy zrównali teren nawieźli nikowe3. W nocy z 26 na 27 paz-

„Ot i Stalingrad!". ilości pocisków. ziemię i posadzili drzew~ 1. krzewy. dziernika rewolucyjni robotnicy, 
Szukaliśmy długo wzrokiem nim Stalingrad przedstawiał osobliwy życie nie znosi zahamowań. Wyra- marynarze i żołnierze szturmem 

spostrzegliśmy przytulony do rzeki, obraz zniszczeń. Wśród· pustych sta wszędzie nawet tam, gdzie zda- wzi~li Pałac Zimowy. Rząd tym-
wąsk;i 1 długi pas miasta. dzielnic znajduje się naraz cały dom walob:y się śmier~eln~ zniszcze.ni~ czasowy został zaaresztowany. 
Zataczając się' w powietrzu Du- zdumiewający swą żywotną samot- wytępiło , szystkie g J ki 

glas przygotowywał się do lądowa- nością. 50 dru· trv"ało oblężenie tego Ił • • Je 0 ~a ąz · Zbrojne powstanie W Petersbur-„ Ludzka energia tworcza łarrue wszy · · ł J tr ł t k nia. Wspaniałe niegdyś lotnisko gmachu. Bronił go sierżant Pawłow. stkie sztuczne zapory i zaciera śla- gu zwycięz~ o. eszcze -wa a ~ 
przedstawiało łmiertelnie smutny Niemcy nie zdołali odkryć tajemni- dy barbarzyństwa. n'.ł Pałac Zimowy, gdy zebrał się 
obraz. Gliniasty teren utkany był czego kanału podziemnego, który Mija trzeci rok od chwili kiedy historyczny II Z;iazd Rad Delcga­
zniszczonym sprzętem wojenn~. łączył Pawłowa z obrońcami mia- żegnaliśmy Stalingrad i jego' gościn tów, w których wi~kszość delega-
Dookoła panowała żółta pustka. Gil sta. nych mieszkańców. I dzisiaj, kiedy łów należała już do partii bolsze-
n:iasty kurz wydobywał się gęstymi czytam o tym, że w Stalingradzie wików. ZJ0 azd ogłosił przyJ'ęcic kł"'b . d kół h dó · OSOBLIWOSC STALINGRADU -. arru spo samoc o w i powstał~ nie tyl1:to nowe domy, ale władzy przez Rady Delegatów. 
przysłaniał widok. Po'wietrze paliło. Części<lvie ocalenie zawdzięcza całe dz~elnlce, ~e . słynna fabr.yka W nocy 26 październkia Zjazd 

KONIEC ABSOLUTYZMU ~e:':~~aj~e~~~hodziła do 40 stop- :iasici1:::łró~es~ą!~~teJi„dł~~~~~~ traktorow, z kt<?re3 wyszło tys~ąc~ uchwalił dekret o pokoju. Tej sa-
l k . . t ł p "ł „.~ „ czołgów z napisem: „odpowiedz . t ł ... . . . d. ta się tez s a o. rzegm Y u- OBRAZ ZNISZCZENIA Wołgi. I podczas gdy w jec\nej dmel Stalingradu" produh.-uje nieustannie meJ nocy Z?S .'.1. ,;-i:ez z'.łtw1er ~ony 

strój carski runął od potężnych Od miasta dzieliło nas jeszcze nicy panowali Niemcy, w innych traktory że nad Wołgą buduje się dekret o „z1e::ni , ktory odbierał 
uderz~ń rewolucyjnych robotni- kilkanaście kilometrów. · Ponury dzielnicach życie toczyło się swoim przystanie i porty, przypomina mi obszarnikom pr.'.lwo wfasności na 
k6w i chłopów. Burżuazyjno-de- krajobraz, który uporczywie koja- trybem. Ocalał teatr nad brzegiem się powiedzenie jednego z komso- ziemię. Dekret gło:;ił stworzenie 
mokratyczna rewolucja lutowa rz;ył się w mY:śli z g;o??adami sę- rzeki, ocalała część fabryki trakto- mołców: „Odbudujemy Stalingrad władzy radziecld~j, Rady Komi-

. kr b 1 · pow, zaczął się zmieruać.• Pustka rów. · t lk · k · · · · b ł 1 · połozyła . es a ~o utyzmoy11. została za nami. Przed nami wyra- me Y . o .P~ę me3~zy ruz Y ~ a e o sarzy Ludowych. Przcwodniczą-
Powstali przeciw carowi robot- stały małe do~ Śllll·eszne ru·epo d Z wybrzeża Wołgi zniknęły urzą- wie.le s1Ii:ie3szy. N1gay więce3 sto~a cym Rady zc:;tal W'-'brany Lenin. zenia portowe. Wysoki brzeg po- b"roarz ncy f"SZY"towsklego nie .J nicy i żołnierze utworzyli w pierw. radne. Pobudo l'i· 3·e dawru! mi·esz: ł · 1 · J cl ś "· J': '"' _~ . „ W bid :sp oo:ób zwyciężyła w 

dni h 1 
.. R d D I szarpa Y poc1s ;:1. ::i()< Y na tym przestap1 bram nauzego miasta . -n •. n 1 . p 'd . .

1 szych ·ac rewo UCJl a Y e- kańcy miasta, jego obrońcy i obec- brzegu rozpo:Scierał s~ę ogromny, .!.1.03Jl ~ewo.nep .:?Z' z12:::n\.;:ow.'.1, 
legatów robotniczych i żołnier- ni budowniczy. Istnienie ich prze- śliczny park. Zofia Tarnowska S. A. 

Mote wspomnienia o Moskwie 

Oblicze człowieka radzieckiego 
Moje wrażenia z Moskwy, w któ­

rej bawiłem w historycznych 
dniach po kapitulacji hitlerowskich 
Niemiec, wywołują u mnie po dzień 
dzisiejszy miłe wspomnienia. Dum­
na stolica Związku Radzieckiego, 
która obchodziła wtedy zwycięstwo, 
wryła się w moją pamięć nie tyle 
dla WYJątkowo sugestywnej archi­
tektury tego prastarego, a jedno­
cześnie nowoczesnego i wielomilio­
nowego grodu, ile dla kolosalnego 
wrażenia, jakie robi każde zetknię­
cie się z nowYm, radzieckim czło­
wiekiem. 
Zwiedziłem różne stolice europej. 
~. nigdzie jednak nie spotkałem 
tak bezpośrednich, tak pogodnych i 
uj~ujących ludzi, jak w Moskwie. 
Człowiek radziecld, mieszkaniec Mo 
skwy, nie ma w sobie ani krzty te­
go, co cecłiuje ludzi Zachodu. Obce 
mu jest zakłamanie. Nie umie gmat 

wać żadnych poJęc, szczególnie z 
dziedziny polityki. Ma o tych spra­
wach pogląd jasny i ni~łomny. Re­
ałizD\ życiowy wiąże się bowiem u 
niego z głębokim uświadomieniem 
politycznym i społecznym, a głów­
nie z gorącym umiłowaniem swojej 
Ojczyzny. 

Ludzie radzieccy są praktyczni, 
mimo cechującego ich swoistego ro 
mantyzmu. Kochają swoją pracę i 
wiedzą jakie ona posiada znaczenie 
dla dobrobytu narodów radzieckich. 
Rozmawiałem :: profesorami, studen 
ta.IDĄ a.rtM<Jtami i rzemieślnikami. 
Wszyscy oni byli jednakowo dobrze 
zorientowani w wydarzeniach poli­
tycznych, wszyscy byli jednakowo 
świadomi progresywnej roli, jaką 
Związek Radziecki odgrywa w świe 
cie. 

Ogląclając wiosną 1946 r. na Czer­
wonym Placu zabytkowe mury 

Kremla, zwłedzaj;>.c Mauzoleu~ Le­
nina, ·wloitłem się· w ogonie różqych 
wycieczek pracowniczych, słuchając 
wyjaśnień przewodników dla pro­
stych robociarzy i chłopów z róż• 
nych stron Rosji. Byli tam Ukraiń­
cy i Tatarzy, Uzbecy i Białorusi, nie 
rzadko ludzie, którzy bili się „z 
Niemcem" i dosłużyli się na froncie 
wysokich odznaczeń. Niektórzy z 
nich byli w Berlinie, w Czechosło­
wacji, prawie wszyscy byli w Pol­
sce. Żaden z nich nie miał w sobie 
nio z tego, co zwykliśmy nazywać 
„wodą sodową w nosie". Byli jak 
przed wojną nadal prostymi ludźmi 
pracy, o otwartych mózgach, ludź­
mi skromnymi i - jak sami opowia 
dali - myśleli od r~::u JlO zwycię­
stwie tylko o tym, by zrzucić z sie­
bie mundur z orderami i medalami 
i wrócić do pracy w fabryce, metrze 
czy kołchozie. Ani krzty zarozumia­
łości i pretensjonalizmu! Jeżeli moź 
na mówić o ambicjach, to sprowa­
dzały siQ one do tego, aby w swoim 
zawodzie, na swoim „uczastku pra­
cy" wybić siQ na pierwsze miejsce. 
I cieszyli się każdą nową bud,owląt 

t(aźdą nową fabryką, każdą nową 
pcczel;::ilnfa, moskiewskiego Metra. 
Bo trzeba wiedzieć, że metro budo­
wano też podczas wojny, a że jest 
ono wspaniałe przyznali wszyscy cu 
dzozlemcy, nie wyłączając tych, któ 
rzy znali metro paryskie, lub lon­
dyńskie. 

Na Placu Swierdłowa, przed ope­
rą, czy na ul. Gorkiego przed słyn. 
nym drapaczem chmur, hotelem 
„Moskwa", czy wreszcie w okoli­
cach „Mcbatu", na bulwarach Ochot 
ny Riad - pan.uje wieczorami nie­
bywały ruch. Tysiące ludzi opusz­
cza, co chwilę oświetlone neonem 
hoHe kolei podziemnej, aby czym 
prędzej znaleźć się w p1·zybytkach 
sztuki. Rosjanie i ci wszyscy Ukraiń 
cy, Turkmeni, Kazachowie, Tatarzy, 
których zawsze pełno w stolicy, 
egzaltują się po prostu teatrem, ki­
ltinem, czy odczytem. Przyglądając 
się pasionującej się sztuką publicz­
ności, obserwując ruch w księgar­
niach, zrozumiałem dopiero, dlacze­
go człowiek w Zw. Radzieckim z ta­
ką łatwością i jednocześnie z takim 
znawstwem P.o··~~afi dyskut-0wać o 

„Kremlowskich rur;:.niaoh", o Cze• 
chowie, czy o Majakowskim. 

Obywatel radzlecld korzysta w 
pełni z owoców kultury i to już od 
najmłodszych lat. Ma st1Jsunkowo 
łatwy start do życia, lmrzysta szero 
ko z olbrzymiej sieci szkół, insty;u. 
tów, uniwersytetów, kursów itp. I 
całkowicie obce mu jest poczucie 
zaienowania, gdy np. liczą,c już lat 
35 wstępuje dopiero do wieczorowej 
szkoły dla. dorosłych. Nigdy - po­
wiada nie jest za późno i zawsze 
jeszcze czas stać siQ cz;y1.-iś w życiu! 
Przebogatą gą.leri~ ludzi, z który. 

mi zetkmi,~em ::ii(l w .Musltwic, cechu 
je optymizm. Jest tyiko ;!celna :rzecz, 
łdóra potrafi zasępić oblicze czło­
wieka radzieckiego - myśl o tym. 
że wolność, jaką dałq mu Rewolu­
cja PaździernlL:owa jest solą w oku 
mlędzymirodcwcgo wstecznictwa. 
że nie zo!!łal jeszcze mimo ltlęski 
hitleryzmu, pokonany faszyzm, nie 
obezwładniony wojujii,cy imoeria­
I!zm. :Bo czfowkk radziecki kocha 
ponad wszyst!rn - ~okój i wolność. 

STEF AN GELBART 
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Stolica Związku Radzieckiego Moskwa jest jednym z największych 
i najładniejszych miast świata. Nowoczesne dzielnice powstały przez 
przebudowę starych. Poo:osta.wione wśród nowych gmachów odwieczne 
mbyłkj nadają miastu malowniczy charakter. Na zdjęciu Kreml - sie­
dziba Najwyższej Władzy Państwowej widziany od strony mosta 

Zamoskworeckiego. 

Wszyscy pamiętam:y: wyświetlany u na.s film .radziecki. Pt, ..ZC,ja"._ Z$ 
.ieiit jedną z największych bohaterek Związku Ra.dzieckiego, które swoje 
mlodl' życie poświęciły obronie ojczyzny. W Muzeum Komsomołu 
w Moskwie znajduje się pokój Zoi KosmodiemiańskieJ, w którym zgro­
madzono wszystkie po niej pamiątki. Na tle udekorowanej wizerunbmi 
młodych bohaterów ściany widnieje olbrzymi pomnik Zoi - part;yzantki. 
N-4 zdjęciu delegacja., zwiedzająca muzeum - pod pomnikiem Zol. 

Prace żniwne na obszarach rolnych Związku Radzieckiego nie wymagaj~ 
b'le trudu ludzkiego, ile potrzeba go tam, gdzie maszyna znajduje się 

jeszcze w sferze marzeń. Bogaty urodzaj w kołchozach charkowskich nie 
nastręczył rolnikom żadnych trudności żniwnych, Za żniwiarkami po­
suwają się olbrzymie młockarnie a za nimi wialnie. Zboża nie trzeba 
zwozić do stodół. Od zżęcia do przemiału droga jest krótka i łatwa. 

górnym biegu rzeki Ob w południowo-wschodniej części Sybiru roz­
ciągają się wielkie stepy pokryte bogatą roślinnością. W tamtejszych 

kołchozach hoduje się niezliczone ilości owiec. 

Moskiewskie Parady Sportowe zna- " 
ne są już na całym &wiecie i nie 
mają nigdzie równych sobie, Kul­
tura fizyczna Jest w krajaeh ra­
chieckich wielkim problemem do­
okoła którego skupia się opielta 

władz państwowych. 

Jak nie trudno domyśleć !Uę, na­
pis nad towarami głosi. że tu właś­
nie sprzeitaje się ,-vyroby ~iewiar• • 
skie. Trudniej się domyśleć, że od­
bywa się to w jednym z olbrzymich 
domów towarowych okręgu Lenina 

w Moskwie. 

l.\Uodość musi się wyszumieć! 'l'o 
przysłowie usprawiedliwiające ka­
rygodne nieraz postępowanie mło­
dzieży nabiera innei;o znaczenia 
w zastosowaniu do młodego poko­
lenia Związku Radzieckiego. Nie lna 
święta. nie ma radości która mieę­
ła by tam bez echa. Taniec i śpiew­
wrodzone umiejętności ludów ra­
dzieckich towarzyszą młodzieży przy 

każdej uroczystości. 

Ta malownlcza postać niby żywcem 
wyrwana z filmu lub bajki jest au­
tentycznym żywym i dzielnym bry­
gadierem kołchozu, odznaczającego 
się doskonale utrzymaną hodowlą 
owiec. Wadika Kablszow jest wła­
snie opiekunem olbrzymich stad 
i na pewno nie wie o tym, że jest 
przedmiotem podziwu czytelników 

Kuriera Popularnego. 

Pejzaż Doniecki. Tak wygląda ojczy zna ruchu stachanowskiego, który 
stał się ruchem międzynarodowym jako przykład najwyższej techniki 
oraz wzrostu dobrobytu ludzi pracy. Dzięki wysiłkom radzieckiego na­
l'odu Donbas doszedł w okresie stalinewskiej pięciolatki do wielkiego 

gospodarczego i kulturalnego rozkwitu. 

Metro moskiewskie nie jest zwykłą kolejką podziemną, jaką jest np_ 
metrQ pa.ryskie.· Metro moskiewskie poza. : ws:zystkimi wygodami dla 

. podróżnych odinacza się czytnf nTgdz e nl spotykanym. Jest rodzajem 
muzeum, doskonałością arcbitektouiczną i artystyczną. Rzeźby, mozaiki. 
pomniki, odlewy i obrazy zdobią wszystkie stacje, z których każda wy-

kładana jest innym marmurem. 

- ~~ 

)~:.„ 

Basen doniecki słynie z kopalń węgla, którym 1 zasila kraje Związku 
Radzieckiego. Zagłębie donieckie opanowali w czasie wojny Niemcy, 
niszcząc niemal doszczętnie bogate w urządzenia kopalnie. Tak wyglą­
dała niedawno jedna z kopalń. Robotnicy usilnie pracowali nad odbu­
dową. Największą trudność sprawiało uruchomienie kotłowni. Dziś za.­
głębie Donieckie zapomina powoli o niedawnych niedolach i nocą i dniem 

wre praca przy wydobywaniu czarnych diamentów. 

Woroszyłowgradski zakład budowy parowGzów nosi miano „Rewolucji 
Październikowej", Zakład zniszczony został przez Niemców. Obecnie 
odbudowany przystąpił do produkcji nowych maszyn. N:t zdjęciu wi­
dZimy nowe parowozy wYl'Uszające w służbę pokoju noszące imię 

· rewolucjonisty Sergo Ordżonikidze. 
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V JSKI CHARAKTER 
Rosyjski charakiterl - tytuł, dla\ 

niewielkiego opowiadania zbyt bo­
gaty w treść. No i cóż - mam właś­
nie ochotę porounaw1ać z wamt o 
charakterze Rosjanina. Charakter 
Ro9jan.1na! Ano, spróbudcle go opi­
sać„. Czy opowiadać o czynach bo­
hater&kich? Tyle ich, .że ręce opada­
ją - kitóry z nich wybrać? W tej 
właśnie roz.terce pomógł mi mój 
przyjacieł niedługą hl.&torią, zaczer· 
pnlętą z własnego życia. Jak bil 
Niemca, opowiadać nie zamierzam, 
choć nOSi złotą gwiazdeczkę i poło­
wę piersi ma w orderach. Człowiek 
to prosty, Clidly, naj.zwykłejszy 

klołchoźniik: z nadw<>łżań.sklej wsi, aa. 
ratO\Wkiego obwodu... Wyróinia aię 
'ednak wśród innych swą silną har­
monijną budową ciała i pięknością. 

Kiedy wychod1lił z wieżyczki czołgu, 
mo:Z:na było zapatrzyć się w niego-
1$tny bóg wojny! Skoczy z pancerza 
na ziemię, ściągnie hełm z wilgot­
nych loków, wytrze pakułami za­
mol'U!laną twarz 1 ~ez tego nigdy 
lię nie obeszło) - uśmiechnie aię z 
całej duszy, - aerdecznie, pr.iyjd­
nle. 

Ludzte na wojnie, ocierając Ilię bez 
przerwy o śmierć, lltajq Bię lep111. 
Fochy wszelakie złatą z nith, 3ak 
ruezdrowa skóra po oparzeniu •ło­

necznym, 1 pozostaje w człowieku 

tylko zdrowy rdzeń. U jednego, ro­
zwnie slę, silniejszy, u drugiego 
słabszy. Ale i ci, u których ma 
skazę, starają się dorównać innym. 
Kaidy chciałby być dobrym ;1 wier­
nym towarzyezem. Lecz przyjaciel 
mój, Jegor Dremow, był i przed 
wojną człowiekiem surowych za­
sad, niezwykle szanował l kochał 

matkę swoją, Marię Pollkarpo­
wnę, l ojca swego, Jegora Jegoro­
wicza. „Ojciec mój - to człowiek 

poważny. Najważniejsze dla niego 
- to szacunek dla samego 1!iebie. 
Ty - maw:lał - synku, ró:Z:ne róż· 
ności na świecie wbaczySz1 1 za 
granicą będziesz, lecz tym, ześ Ro. 
sjanln, chlubić się powJnieneś.„" 

Dremow miał narzeczoną z tej2:e 
wioski nad Wołgą. Wiele się u nas 
mówi o narzeczonych l zonach, azcr.e 
gólrJe na !roncde, zacisze, mróz, 
w ziemiance kopci kaganek, w pie­
cyku trzaska wesoło, a ludzie jut 
po kolacji. I jak się zacznie gada­
ńle - to tylko uszu nadstawiaj. Za­
czyna się na przykład tak: „Co to 
jest miłość," Jeden powie: „Miłość 
rodzi Idę z szacunku„." A drugi: 
„Nic podobnego, miłość - to przy. 
zwyczajenie, cl':łowlek kocha nie 
tylko żonę, ale i ojca l matkę i na­
wet zwierzęta ... „Tfu, to ci dureń! 
- wtrąci trzeci - miłość to kiedy 
w tobie kipi i człowiek chodzi jak 
pijany.„" I tak filozofują godzinę, 

czasem i dwie, dopóki nie wmiesza 
się szef i głosem nie znos:tącym 

sprzeciwu, nieomylnie samo sedno 
rzeczy określi... Jegor Dremow 
wstydził się tego rodzaju rozmów i 
wspominał tylko mimochodem o 
swej narzeczonej - ie niby bardzo 
dol:-a dxlewczyna 1 je2:ell przyrzekła 
czekać, czekać będzie na pewno, cha 
ciażby miał wrócić o jednej nodze ... 

O wyczynach bojowych również 

rozwodzić się nie lubił. o.szlaku bo­
jowym jego czołgu dowiadywaliśmy 
się z opowiadań załogi. Szczególnie 
zadziwJał słuchaczy kierowca Czu. 
wilew. 

- •.. Rozumiesz, ledwleśmy wyje· 
chall, patrzę, at tu zza górki wyła. 
zL„ Ja krzyczę: „Towarzyszu lejt­
nancle, tygra!" - „Całym pędem -
krzyczy - naprzód!„. A ja jak nie 
zacznę maskować się sosnlakiem! -
na prawo, na lewo ... Tygra lufą wier 
cl jak ślepy, uderzył - spudłował.­
A towarzysz lej.tnant, jak ci mu wle 
pi w. bo~ - .drzazgi lecq! Ja;k mu je-

szcze· raz pa1nle - wietyczkę, - ry­
ło do góry tdarł... Jak mu da trzeci 
raz. - u tygrysa ze wszystkich szcze­
lin dym buchnął - ogień jak cl się 
wyrwle .z niego na ato metrów w gó­
rę.„ Załogn dalej wyłazić przez za. 
pasowy luk ... Wańka Łapszyn zako­
sił raz z cekaemu - oni ju.ź leżą, 

tylko lm nogi drgają. 

stać nie moźna. - Usiedli do kolacji, ca to wszystko, co nie pozwalało 
jak za dawnych czasów. I dopiero mu spać, ani jeść, ani oddychać. 

pr.zy kolacji Dremow zauw&Zył, że Postanowił tak: niech matka i da-

l 
matka z na~ną uwagą obserwuje lej nie wie o jego nieszczęklu. 
jego rękę, trzymającą łyżkę. Uśmiech A co się tyczy Kat11 - tę drza7.R 
n~ł łię, matka podniosła oczy, jej wyrwie z 11erca. 
twarz boleśnie 1.adrl:ala. Po dwóch tygodniach p.rzygzedł 

- Nie mówUlścle, kiedy mu urlop list od matki: 

Dla nas, rozumiesz, droga wolna. 
Po pięciu minutach wlatujemy do 
wsi. Tutaj po prostu ze śmiechu 

o mało co nie pękłem... Faazyścl -
gdzie kto moze... A błoto, te aż 

strach - jeden bez butów, w sa­
tnych skarpetkach wyakoczył 1 -
bęe. A wszyscy do 11.0py, co 11n. 
Towarzysz lejtenant rozkaz ml wy­
daje: ,,Przespaceruj się no po szo­
pie". Działko źeśmy odwiedli, i ja 
na pełnym gazie najechałem na 
szopę„. Rety, co się działo! Po pan­
cerzu zadudniły belki, deski, cegły, 
faszyści, co to pod dachem sledZ1e­
ll„. A ja jeszcze razik - i przypra­
sowałem na gładko - restta, co zo_ 
8tała, ręce do góry i ,,Hitler ka­
put..." 

dadzą - niechby do nu przyjechał. „ Witaj, mój syneczku jedyny •.• 
Trzy lata nie widzieliśmy go. Jest Boję się pisać do ciebie, nie wiem 
już pewnie dorosły, pod wąsem.„ nawet, co mam myśleć. Był tu 
Jalde tak - dzień za niem - o włos u nas jeden człowiek od ciebie -
od śmierci, chyba i głoe mu teraz człowiek bardzo tnlły, tylko z twa. 
zgrublał? rzy szkarada. Chciał u nas pobyć, 

- Przyjedzie - kto wie, może go ale od razu zabrał się i pojechał. 
nie poznacie - rzekł lejlbnant. Od tego czasu, syneczku, po no-

AleU,. Tołstoj 

Przy słabym hvdf;t'le pcrzykręoonej 

łampy nad stołem, przygotowywała 
kolację. Była, jak dawniej, w tej sa­
mej chustce, cicha, ruchliwa, dobra. 
Zcetarzała się, stereu\ jej chude ra­
miona„. „Och, gdybym wiedział -
codziennie trLeba było piłać jej choć 
dwa słówka... Zamyśl.iła się, stojąc 

przed stołem, złofytwszy chude rę­

ce na piersiach •. .Jegor Dremow, pa. 
trząc prr.ez Old.en.ko na matkę, zrozu 
miał, te p.rze.stral.'Zyć jej nie motna, 
.te nie wo1no, by jej •tarcza twarz 

Posłano mu na piecu, gd2lie mu cach nie sypiam - ciągle mi lli4: 
znajoma każda cegła, każda 82.C7.eli- zdaje, że to ty przyjetdtałeś. Jegor 
na w klanie z bierwion, ka2'.dy aę- JegoroWicz beSzta mnie za to: sta­
c?.ek w suficie. Pp.chn:lało kożuchem ra - powiada - całkiem ci się iuz 
baranim, chlebem - tym ciepłym w głowie pokr~o. Gdyby to był 
rodzinnym, którego nie zapominisz na nasz syn, czyżby on nie dał się po­
wet w chwili śmieercL znać ... Po co mu się ukrywać, jeśli­

'tak to wateeył lejitnant Jegor Dre­
mow, dopMd.1 jego nie dotięgło nte­
ez~e. Kdedy toczyło si~ blitwa 
pod Kurskiem 1 kiedy Niem.cy już 
krwltl pl'\1111 front 1ch zachwiał lię, 
czołg je.go podbl.to pociakiem, dwóch 
z załogi na miejscu zabiło; od dru­
giego pocisku czołg 8'1~ zapam. Kie­
rowca Cm1wilew, który wydostał sle 
przez przedni luk, wskoczył z powro­
tem na pancerz 1 zdątył wyol!lgnąć 
lejbnanita, nieprzytomnego, w pa1ą­

cym się kombinezonie. Ledwie go 
Czuwilew odciągnął, czołg roz~r­

wało z taką silą, t.e wieżyczki; na 
plęćdzl.e&iąt metrów odrzucllo. Czu­
wtlew, by ugrurl.ć ogi.eń, rzucał gar­
ście pulchnej ziemi lejtenantowi 
na głowę, na odzieź. A potem za­
czął Ilię z nim czołgać do wyrwy -
a* do punktu opatrunkowego ... 
„Wlokłem go wtedy - opowiadał 
Czuwtlew - bo słyszałem, ie serce 
mu jea:tcze bije"„. 

Jegor Dremow wYiYł (ńawet wzro 
ku nie stracił, choć twQl'Z jego była 
tak zwęglona, ze gdzieniegdzie widać 
było kości. Osiem miesięcy przele­
!ał w szpitalu, robili mu QPeracje 
pla&tyczne jedną po drugiej, zrekon­
S'truowall 1 nos, 1 wargi, 1 powieki, 
li. uszy. Po ośmiu mietiącnch, kiedy 
mu 'ui 7.djęto opatrunki, apojrzał po 
raz pierwszy na 1woją, a teraz już 

nie awoją twarz. Pielęgniarka, która 
mu podała maleńkie lusterko, od­
wróclła się i zapłakała. Natychmiast 
zwrócll jej luMerko. 

- Bywn gorzej - rzekl - z tym 
żyć motn11. 

Marcowy wiatr pośw18tywał pod 
dachem. Za przegródką pochrapy­
wał ojciec. Matka w1erclła się, ~Y 
chała, nie gpała ... Lejtnant Ietal plac 
ki.em, z tWatZll w dłoniach: "Czyi­
by naprawdę nie poznała - myłlał 

- czy~by Jlie poznała? Mamo, ma-
mo„.". 

zad.riala l'O'Zlpaczą. Rankiem przebudziło 10 trzaska-
No, do.§ć teaol Otworzył furtkę, nie drzewa. To matka oatrotnie krzą 

wazedł na podwórko i zaipukał z ga- tała a1ę przy p1ecu; na przeciągnię­
neczka. Matka odezwała 81ę zza tym sznurk'll wisiały jego przeprane 
drz:wi: ,,Kito tam?" - Odpowiedział: onuce, u drzwi stały wymyte buty. 
,,Lejtnant Gromow, Bohaiter Zwląz- _ Placki pazenkzne jadasz? 
ku RadZlleckiego". zapytała. 

Serce tak mu zabiło, ie oparł się Odpowiedział nie odrazu, Zlazł z 
ramionami 0 odrzwla. Nie, matka pieca, wd1;!al bluzę, zaciągnął się pa 
nie poznała głosu. A i on sam, jakby pierosem i bosy siadł ~a ławce: 
po ra..: pierwszy usłyszał swój głos, - Powiedztję, c:r.y w waszej wi . 
unienlońy po tylu opa-acjach - O· mieszka Kati.a Malyu..ewa, A.1l.drze1a 
chrypły, głuchy, niejasny. Stlepanowicza Małyszew córka? 

- Dla Marli Polikarpowny przy- - Zeszłego roku ukończyła tturgy 
wiozłem };>07.drowienie od syna, star- i teraz u nas pncuje Jako nauczy-
szego lejtnanta Dremowa. cielka. Chcesz jl\ mbaczy? 

Wtedy otwarła dl"Lw.l, przypadJa - Syn wa!Jz pl'o8'ił, by pomrowte-
do niego, chwyciła go za ręce: nie jej oddać koniecznie. 

- żywy on, mój Jegor? O jej, Matka po.słała po nią dziewczynkę 
za3dźcie do chaty! z sąsiedztwa. Lejtnant nie 2'ldążył 

Jegor Dremow usiadł na ławce przy nawet wciągn~ć but6w, 8 już Kat1a 
stole, na tym samym miejscu, gdxle Małyszewa przybiegła. Jej szerokie, 
siadywał, kiedy jeszcze nó.tki nie do- szare oczy błysz<:Zały, brwi trzepata. 
sięl(ały podłogi i matka głaskała go, ły w zdumieniu, na policUach rado­
bywalo, po kędzierzawej główce, mó · sny rumieniec. A ki~y zrzuciła z 
wiąc: ,,Jedz, mój skarbie I". Zaczął głowy na szerokie . ramiona wyszydeł 
opowiadać o jej synie - o samym so kowaną chu.stkę, at jęknął w duchu: 
bie - ze wszystkimi szczegółami, „Pocałować by te ciepłe, jasne wło­
jak on je, pije, że niczego mu nle 
brak, że zdrów, wesół i - pokrótce 
- o walltach, w których uczestni­
czył ze awolm czołgiem. 

- Powiedz no - na wojnie strasz­
nie chyba? - przerwała mu, pai:rzllc 
w jego twarz ciemnymi, nie wldzą­
eymi go oczami. 

- Tak, no pewnie, straS7lnie, mat­
ko, ale cóż - przywykniesz. 

sy!...", 
Tylko taką wyobrazał 11ob1e 

przyjac.16łkę swoją - •wietą, tkli­
wą, wesołą, dobrą i tak piękną, te 
oto weszła tylko, a cała chata za­
jaśniała złotem ... 

- To wyście przywietll po7.dro­
wienie od Jegora? (Stał, plecami 
zwrócony do światła t tylko głowę 
opuścil, albowiem mówić nie mógł}. 

Komisja uz.nała go za niezdolnego Przyszedł ojciec, Jegor Jegorowicz; Czekam go we dnie 1 w nocy, tak 
do słuźby frontowej. Po.&zedł wtedy on też zmlzemiał w ciągu lat - mu powiedzcie ..• 
do generała 1 rzekł: „Prost.ę o poz- bródkę jego jak tnąką osypało. zer- Podeszła blisko do niego. Spoj­
wolenie powrotu do pułku''. Generał kając na goAcla zdjął p6łkotwzek, rzała 1, jakby ją coś z lekka ude­
na to: - „Przectet jeltel!cie Inwali- zbliżył Irlę do stołu, podał rękę na rzyło w pierś, wzdrygnęła się, prze­
dą". - ,,Nic podobnego, jestem 8.?Jka przywitanie, - ach, znajoma to była raziła. Wtedy nieodwołalnie J>08ta­
ndłl, to jednak aię na pracy nie od- ręka, szeroka, aprawiedlhva, rod.ti- nowił odejść - jeszcze dziś. 
bija. Zdolność bojow11 odzyskałem cielska ręka! Nie pytał o nic, bo 1 Matka placków pszenicznych na­
całkowicle". tak zrozumiałe było, z czym przy. piekła z mlekiem. On znowu opo-

To, że generał atarał aię podczas szedł ten gość, cały w orderach - wiadal 0 lejtenande Dremowie, tym 
rozmowy nie patrzeć na niego, nie Bladł i równiei mczął słuchać, przym razem o jego czynach bojowych; 
uszło jego uwag!; uśmiechnął się knąwszy oczy. opowiadał okrutne szczegóły i nie 
tylko swymi fioletowymi, prostymi Im dłużej lejtnant Dremow sie- podnosił oczu na Katię, by nie wi­
jak szczelinka, wargami. Dostał dwu d~ał niepoznany 1 tak opow1adal o I dzieć w jej mllych oczach odbicia 
dziestodniowy urlop dla zupełnego sobie 1 nie 0 sobie, ~ bard.7'lej sta- swef szpetoty. Jegor Jegorowicz 
powrotu do zdrowia 1 pojechał do do wało si~ dla niego niemożliwe dać chciał poprosić o kołchozowego ko­
mu, do ojca i matki. się poznać - wstać 1 poWiedZ'!eć: nia, lecz on poszedł na stację pie-

Na stacji chciał nająć furmankę: zmiłujcie się, matko, ojcze, poznaj- chatą - tak jak przyszedł. Całym 
wypadło jednak iść osiemnaście ki- cleź mnie, maszkarę!„. Jemu 1 do- tym przeźyclem był bardzo zgnę. 

lometrów piechotą. Dookoła le:l:ał je- brze było przy rodzicielskim stole i biony, chwilami przystawał i ude­
szct.e śnieg, było wilgotno, odludnie. clętko na duszy, r:zał Się dłońmi po twarzy, powta­
Do wioski przyszedł już o :?Jmroku. No i cóż, matko, na kolację pora, rzając ochryple: „Cóż teraz ze mną 
Oto studnia, wysoki żóraw chwieje znajd:l: coś dla gościa. - J.e,gor Jego- będzie?" 

się i skrzyp!. Szósty dom stąd - Oj- rowicz otworzył drzw ·:~~bli~ irej Wrócił do swego pułku, który u­

cowskL Skrę. cił w bok do domtt .. I szniki .i wyją. ł stamtąd k.a~...,wa Lwi- zupełnlał się w głębokim zapleczu. 
Grzęznąc po kolana w śniegu, na- nem - starczy najwyzej rct' •dwie Tc..varzysze bojów przyjęli go z ta-

chl_lił si~ lio 9k.!l:a. i zopac.zl:ł mat!t~- szi~ag~t \\'i.~cej - :westchn_!lł i:Io· ką szczer3 raAości~, że spaliło z ser~ 

by to był on... chlubić się należy 

taką twarzą, jaką miał ten, co przy­
jetdiał. I niby przekonał mnie Je­
gor Jegorowicz, a serce matczyne 
ciągle swoje mówi: to on, on był 
u nasi.„ Człowiek ów spał na pie­
cu, jego pła11zcz wyniosłam wyczy. 
kić na podwórko, I jak przypadn11 
do niego, jak zaniosę ałę płaczem -
to on, to jego! ... Jegoru11zka, napis:& 
ml, na rany boskie, powiedz praw­
dę - co to było? Czy jui naprawd1t 
w głowie ńii aię pokręciło? ... " 

Jegor Dremow pokazał ten list 
mnie, Iwanowi Sudarewowl, opo.. 
wiedział całą swoją historię, potem 
wytarł oczy l"ękawem. A ja na to: 
„To ci dopiero - powiadam -
spotkały Się charaktery! Durniu, ty, 
durniu, pisz. p'rę~! do matki, \)r()Ś 
o przebaczenie, nie przyprawiaj )~ 
o obłęd. Bardzo jej potrzebna two­
ja pięknoM! Jes~ clę więcej ko. 
cbać będzie takim, jald.m jesteś". 

On tego:Z: dnia napisał li1t: 11Dro. 
dzy moi rodzice, Mario Polikarpow­
no i Jegorze Jegorowiczu, przebacz­
cie mi moją głupotę, to naprawdę 
u wae ja byłem, ja, 11yn waez„." 
I tak dalej, i tak dalej, cztery stro­
ny drobnego pl!!ma. Napisałby 

l dwadzieścia, gdyby wolno było. 
Stoimy z nim po pewnym czasie 

na poligonie, przybiega źołnierz i -
do niego: „Towarzyszu kapitanie, 
szukają wa!f.„" 

żolnlerz stał według wszelkich 
reguł, a jednak jego wyraz twarz.y 
był taki, jakby chłop miał zamiar 
pójść wypić. Poazllśmy do wsi, zbli­
żamy Ilię do chaty, w której młe­
BzkallAmy z Dremowem. Patrz~ -
on czegoś nieswój - pokaszluje ci-· 
gle.„ MyAlę sobie: „czołgista, ale 

.nerwy ma". 
Wchodzimy do izby, on r>rzede 

mną, i słyszę: 

- Witaj, mamo, to ja!... Patnę -
maleńka staruszka przypadła mu 
do pieni. Oglądam st~. a tu okal!:U­
je się, jeszcze jedna kobieta. Daj11 
słowo honoru: są przecie na świe­
cie piękności, ona chyba nłe jedy ... 
na, ale ja osobiście drugiej takiej 
nie widziałem. 
Oderwał matkę od siebie, Pod· 

chodzi do tej dziewczyny - a ju­
źem wspomniał, :l:e był to istny bóg 
wojny, jeśli sądzić z jego mocarnej 
pestawy. 

- Katlul - powiada - Katiu, po 
coś przyjechała? Obiecałaś czekać 

na tamtego, a nie na tego„. 
A piękna Katta na to - słysza­

łem, chodażem do sieni wyszedł: 
- Jegor, z tobą spędzić chc.iałam 

całe- źycle. Będę clę kochała wier­
nie, bardzo clę będę ~ochała.„ Nie 
odsyłaj mnie ... 

Ta-ak, oto macie rosyjskie cha­
raktery! Prosty to rzekłbyś. czło. 

wiek, a w clętkiej godzlnle zbudzi 
się w nim moc pr~wlelka - pięk­

no człowiecze. 
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być przywilejem dziedziczności in Wspo• lczesna nauka radz·1ecka ~~~~t';aj~cf:!j8t~:o~~~~~~~;f~ 
teligencji, z drugiej - stała się 
przedmiotem szczególnej troski 

. rządu, który otoczył swoich uczo-
K IEDY tworzyło się państwo sie . ~ędzywojenn~ . osiągnął I- 1_936), agro-biologa Ivi.:ana Mi- dl~ pr~y~ł.adu tylko parę nazwisk nyc~ ara~ ich d~ałalność _pi~czo-

radzieckie, trzy czwarte je- wymk1 wręcz zdumiewa]ące. czurma (1855 -1935), głosnego te- naJgłosmeJszych. łow1tą opieką panstwa. Dz1ęk1 ta-
g.o ludności było analfabetami. oretyka awiacji Konstantego Cioł Najbardziej znamiennymi cecha kiej symbiozie nauka radziecka u-
Jeszcze gorzej przedstawiała się N IECH przemówią do nas cyfry kowskiego (1857 - 1935), czy Mi- mi współczesnej nauki radzieckiej nożliwiła przekształcenie zacofa­
sprawa wśród narodowości niero- z tej dziedziny, prznajmniej kołaja Burdienko (1878 - 1946), jest jej masowość, zespołowość o- nego organizmu gospodarczego 
syjskich, gdzie trudna sztuka czy- niektóre z nich: kiedy ł~zna licz- pierwszego prezesa Akademii Na- raz naściślejsze związanie jej i rnlniczej carskiej Rosji-w uprze­
tania i pisania należały zgoła do ba książek we wszystkich biblio- uk Medycznych - że wymienimy podporządkowanie potrzebom spo mysłowione mocarstwo radziec-
wyjątków. - Taki oto spadek od- tekach carskiej Rosji nie sięgała kie. Nauka radziecka jest dziś ści-
dziedziczył ustrój radziecki po Ro- 9 milionów, Związek Radziecki li- U poetów radzieckicb śle związana z przemysłem i z go-
sji carskiej. czył już w r. 1941 135 milionów, spodarstwem wiejskim 200-milio-

A po świecie hulała tymczasem rc_>ZI~lieszczonych w 80 ~ys~ącach A. T. T WA R D Q w s K I J owego radzieckiego narodu. 
/wroga propaganda kapit'alistycz- ~nbliote~ (sama tył.!to _Biblioteka 

na, szkalująca Wielką Rewolucję rm. L.e?ID~ w M~kwie l;iczy ponad 
Październikową. Oskarżano ją ni 10 mi1_1onow to~ow);_ kiedy za ca­
mniej ni więcej _ 0 zniszczenie r'.ltu liczba szkol_ wyzs~ych wyno­
b'.>'.rbarzyńskie całego dorobku hl- s~ła 91 ~ 112 tysią<:anu_ uczących 
storycznej kultury rosyjskiej! o się, ~wiązek Radziec~1, w pr~e: 
kłamstwie tym łatwo mógł nieba- ded~liu wybuchu_ WOJny osta~rueJ 
wem przekonać się każdy, komu po~1adał 780 w:yzsz~ch uczelru, w 
danym bYło zwiedzić choćby tyl- kto!Ych ~ztałc1ło ~ ponad 6~0 
ko dąwne księgozbiory rosyjskie, tys1ęc;y. s.u~entów .. w mo~en~1e 
bezcenne skarby leningradzkiego na~asc1 hitlero~ch N1i:m1ec 
Ermitażu, z wielkim pietyzmem Zw1ąz~. ,Radziecki _posiadał 
zachowane wszystkie pamiątki 13 m1h~now o~ywateli. z , wy­
przeszłości Kremlu, lub bogaty l~ztałcemem wyzszym ,1 sre~­
dorobek artystyczny Galerii Tret- i:nm, przy cz~. za~aczyc nalezy, 
jakowskiej w Moskwie. ze około 10 nulionow z tego, roz-
Związek Radziecki poniósł nie- po~zęł~ naukę już w państwie ra­

powetowane straty w dziedzinie dzieckrm. 
kultury, ale nie przyczyniła mu Ogólna liczba osób uczęszczają­
ich ręka radzieckiego rewolucjo- cych obecnie do szkół i na kursy 
nisty. Barbarzyńskim burzycie- wszelkiego rodzaju wynosi około 
Iem był tylko faszystowski najeź- 48 milionów, a wiedzę i naukę ra­
dźca z zachodu, ten sam, który dziecką re,px:ezentuje istna armia, 
przyłożył uprzednio siekierkę do licząca około !OO tysięcy uczo­
korzenia kultury polskiej, który nych. 
zniszczył w Warszawie pomnik 
Chopina i spalił miliony książek W yniki te, naprawdę imponują­
polskich. Niemcy zburzyli na zie- ce, są następstwem dobrze 
miach radzieckich 427 muzeów, obmyślonego planu i polityki kul­
wśród nich wspaniałe zbiory mu- turowej, która przed masami lud­
zeów Leningradu, Smoleńska, Sta- ności szeroko otwiera dostęp do 
lingradu, Nowogrodu, Połtawy i wiedzy. Om6wienie ram tego pla­
innych. Oni to obrócili również w nu, choi!by w najpobieżniejszym 
perzynę, przechowywane jak re- zarysie, wymagałoby spec)a1nego 
likwie narodowe - siedziby Pusz- artykułu. Wrócimy do tego tema­
kina w Michajłowskim, Czajkow- tu innym razem, dziś ograniczając 
skiego w Klinie, dom Riepina i !się tylko do scharakteryzowania 
Jasną Polanę Lwa Tołstoja. wyników. Wiemy, że ze względu 

Nie zabili jednak, ani nie zaha- na bogactwo i obszar zagadnienia, 
mowali, potężnym nurtem pulsu- możemy go też tylko zaledwie do­
jącego życia umysłowego w Związ tknąć. Poświęciwszy już jednak 
ku Radzieckim, który już w okre- kilka kart w okresie Miesiąca Po-

głębienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej omówieniu w najogól­
niejszych zarysach współczesnej 
radzieckiej literatury, muzyki, te­
atru i sztuk plastycznych, nie mo­
żemy pominąć i tego, co w dzie­
dzinie kultury jest najważniejsze. 

Że zasłużeni uczeni rosyjscy 
dawniejszej daty znaleźli nie tyl­
ko pracę w radzieckiej ojczyźnie, 
ale i godne tej pracy warunki, to 
gwarantowali Lenin i Stalin, oj­
cowie rewolucji i organizatoro­
wie państwa radzieckiego. W 
Związku Radzieckim nie gilotyno 
wano uczonych, jak t.o czyniła we 
Francji wielka rewolucja. Wyróż­
nieniami, czcią i miłością darzono 
aż po schyłek ich dni: l\ilikołaja 
Żukowskiego (l!ł47 - 1923), na­
zywanego „ojcem N>Syjskiego lot­
nictwa", geologa Aleksandra Kar-

PROF. SERGIUSZ WAWIŁOW pińskiego (1847 - 1936), wielkie­
prezes Akademii Umiejętności ZSRR go fizjologa Iwana Pawłowa (1849 

U podstaw muzyki radzieckie; 

„Nowatorzy" i Modest Musorgski 

Aleksander Trifonovvicz Twardowskij 1.ll'odził się w roku 1910, 
młodzieniaszkiem więc już 
nie jest. A jeżeli policzy­
my lata wojenne, które spę­
dził na froncie (lata takiej 
wojny winny się liczyć po­
trójnie ), to wydać się może, 
że podobima którą zamie­
szczamy, jest dużo wcześniej­
sza. Ale wojna, mimo jej 
okropności, nie postarzyła 
go, wręcz pr.zeciwnie. Sto­
sunek jego do świata wykla­
rował się, życie nabrało 
prostszego lecz jednocześnie 
głębszego sensu. Wyrazem 
tego jest zwłaszcza, na ele­
mentach żołnierskiego fol­

kloru oparty, poemat „Wasyli Tiorkin", który przyczynił mu 
w ojczyźnie dużo popularności. Warto jest poznać również jego 
„Kronikę frontową" i ,,Domek przy drodze". 

Poniżej zamieszczamy wiersz, bardzo dla tego poety chG­
rakterystyczny. Prostota tego wiersza i gł-ęboki jego życiowy 
sens nie wymagają komentarzy. 

Gdy konwojować będziesz tren 
~ród skwaru, śniegów, flag -
Zrozumiesz, jak 
Smakuje sen, 
Noclegu poznasz smak. 

Gdy drogą wojny przejdziesz step, 
Zrozumiesz, bracie, w mig, 
Jak smaczny jest 
Razowy chleb 
I zimnej wody łyk. 

ffi musisz szlakiem takidi dr6g 
Nie dzień, nie dwa, byś stąd 
Zmiarkować mógł, 

Czym własny kąt, 
Ojcowy święty próg. 

Gdy zgłębisz wiedzę wszystkklt wiedz 
Gdy w boju poznasz bój. 
Pojmiesz, czym jest 
Przyjaciel, druh, ~- ., 

Jak drogi każdy swój. .,.. 

Co to powinność, męstwo, cześ~ -
Nie będziesz mętnie pleśec 
Po tobie mac, 
Kim jesteś dzi8 
I kim się możesz staL. 

I stań się takim, że kto dar 
Przyjaźni posiadł twej. 
Kogoś ty wsparł -
Już będzie mu 
I żyć, i umrzeć izej. 

Przełożył Cz. Jastrzębiec-~ 

PROF. MIKOŁAJ ZIELINSKI 
znakomity uczony radziecki 

A rtykuł niniejszy ilustrujemy 
podobiznami dwóch tylko ra 

dzi.eckich uczonych: prof. Sergiu­
sza Wawiłowa, znakomitego fizy­
ka i obecnego prezesa Akademii 
Umiejętności ZSRR oraz prof. Mi­
kołaja Zielińskiego, światowej 
sławy uczonego chemika. Spośród 
dziesiątków tysięcy innych, wy­
mienić tu możemy tylko kilkana­
ście nazwisk głośnych i za swe 
naukowe zasługi uwielbianych w 
całym Związku Radzieckim. Oto 
one: geolog Włodzimierz Obru­
czew, filolog Iwan Mieszczaninow, 
agro-biolog i botanik Trofim Ły­
sieńko, metalurgista Iwan Bardin, 
konstruktor awiacji Al~ksander 
Mikulin, agronom Mikołaj Cycyn, 
oftalmolog Włodzimierz , Fiłatow, 
optyk Dymitr Maksutow, mikro­
biolog Eugeniusz Tarejew, elektra 
technicy Borys Łazareńko i żona 
jego Natalia Łazareńko, elektro­
chemicy bracia Alichanowy, A. 
Żdanow, kierownik radzieckiego 
Instytutu Radowego, historyk li­
teratury W. Piczeta, neurolog N. 
Graszczenkow, fizyk D. Skobiel­
czyn. Brak miejsca nie poz\vala tu 
na wymienie ich tytułów i wyli­
czenie charakterów ich zasługi 
niech wystarczy tym ra:zem zazna 
-czenie, że są chlubą współczesnej 
nauki radzieckiej. 

swg 

·pó:mleJ Musorgski zamknął swe skicb I pięknych dam! A jednak by- na chwilę twórczych swGich prze­
znużone oczy na zawsze. Nie był wał łaki. Dopiero kiedy dwornego konań, którymi była posunięta do 
słary, umierająo liczył wszystkiego kawalera zwyeięQło ~ Die- krańcowości samodzielność arty_ 

lat 50. Lecz któż, nie znający skąd przeparte powołanie ~. zmu- stycznego wyrazu, rewolucyjność 
inąd jego dawniej~ego życia, mógł siło do ponucenia munclaru ł wy- techniki i różność stylu od wszyst-

Dzieło Michała Glinki, twórcy ro- pozostając w tyle poza postępem by się był domyślić z repinGwskie- rzeczenia się latwyoh powabów ży- kiego, eo stworzono przed nim w 
syjskiej opery narodowej („Iwan i rozwojem technłeznym, , co było cia I manienia o łzw. kariene, Po- dziedzinie opery. 
Susanin", „Rusłan i Ludmiła"). również bardzo ważne. czuł .Jak ełę!1d wsiął Da siebie Celem jego muzyki było 9ł1danie 
kontynuowała tak zwana „piątka Najgenialniejszym kompozytorem krzyż: mwiedziona życiowa ambł- realnej prawdy życia. Radykalizm 
nowatorów", która przyczyniła się z całej „potężnej paczki" („mogu- cja, nledosłatek, który •Ji>ko prze. jego indywidualności bije dotąd 

w znacznym stopniu do założenia cza.ja kuczka" - jak sami .siebie radzać się począł w zwykłą nęibę z jego utworów, zdumiewa, nastra-
podwalin pod przyszłą radziecką, chętnie żartobliwie nazywali) - ariysty, gorszy ponad wszystko ja t urzeka. Wiele z jego zdobyczy 
muzykę SYlllfoniczną. b~ bezsprzecznie Modest Mnsorg- brak zrozumienia I wyszydzanie je- wyw&zi do Paryża jako swoje, gło-

Nazwiska Aleksandra DARGO- ski, jeden z na.jniezwyklejszych i naJ· go sztuki przez pyskatych, lecz śny potem Klaudiusz Debussy. 
MYŻSKIEGO (1813-1869), Aleksan- bardziej samorodnJOCh talent-Ow zgoła nlepowołanycla durniów, za- przebywający podówc7.a5 w Ros.fi. 
dra BORODINA (1837-1887) Milin- twórczych, jakie wydala, wyjątko- częły rozstrajać jego nerwy, po- w charakterze nauczyciela domo. 
sza BAŁAKffiEWA (1837-1910), wo bogata pod tym względem zie- pchnęły go w objęcia nałogu (al- wego. 

Cezara CUI (1835-1918) i Modesta mia rosyjska. koholizm), w którym szukał uciecz- Prócz „Godunowa" napisał Mu· 
l\1:USORGSKIEGO (1831-1881) są Kiedy wpatrzymy się w tę dziw- ki przed dolegliwościami życia, a sorgsld jeszcze jedną operę „Cho-
nam dGbrze znane. Nowatorska ną, twarz, którą nam w r. 1881 u- znalazł tylko skrajne opnszcunie wańszczyna.". Jest również kompo-
dzialalność tych kompozytorów po- wiecznił na płótnie inny genialny i śmierć na samotnym łóżku szpi- zytorem bardzo realistycznych w 
legała głównie na tym, że postano- Rosjanin artysta-malarz Ilia Riepin, tainym. swym deklamacyjnym stylu pieśni. 
wili oni wyrwać i uniezależnić mu- trudno nam się od niej oderwać, Nawet powodzenie jego opery oraz bardzo oryginalnych utworów 
zykę rosyjską spod panującej w choć tchnie tragicznym jakimś „Borys Godunow", która ugrunto- fortepianowych. Wszystkich dzieł 

w. XIX supremacji niemieckiej. smutkiem i melancholią: te rysy wać miała jego sławę w światowej jego nie wymieniam. Znamy z Fil-
S(>rawa ta, dzięki ich wielkim ta- dziwnie zmięte, wyraz przejmujące- historii muzyki, nie podniosła go harmonii jego „Sabat na Łysej Gó· 
lcntom przede wszystkim, udała go bólu i beznadziejność spojrzenia M~Q."" i-MUSORGSKI z biedy. Zmuszofty do okolicznościo- rze", a jedną z pieśni, „0 pchle, do 
im się w dużym stopniu. Dzięki tej - mówią nam o jakiejś niezwykłej 

1 
wycb prac zarobkowych, marnował słów Goethego, rozniósł po świecie 

„piątce" muzyka rosyjska otrzyma· ludzkiej ruinie. I go portr . ego eleganckiego ofi-1 się jako człowiek i ginął - nie poni-

1 
nieporównany rosyjski śpiewak 

la narodową fizjonomię własną, nie I tak też było. W kilka miesięcy r.eera, uk .-. ~ca salonów petersbur- żają,c jednak przez odstępstwo ani Szaliapin.. 

' 
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Wluność socjallstyc:ina stanowi 
lll.llterlalną podstawę i gwarancję 

prawdziwej zwlerzchnołc! narodu 
w raddecklm pańatwle. Jedynie 
w warunkach socjalizmu lud po· 
aiada nie tylko władzą poUtycz· 
ną, a.le 1 klucz do realnej pod· 
stawy w1zolklej władzy: narz~dzla 
t łrodl<l produltcji 

(Z wydaw:nktwa Instytutu Pra· 
wa Akademii Nauk ZSRR: „Pod· 
stawy r dzlecild~ pa1,stwa 1 pra· 
wa"), 

W burzliwym przebł~u wydarzeń 
historycznych 20-go wieku ro7!wój 

Zwlązku Radzieckiego od zacofane­
go kraju rolniczego do postępowego 
potężnego państwa przemysłowego' 
stanowi jedno z najniezwykfojszych 
wYdarzeń. Druga wojna światowa 
była, jak powiedział Stalin, pewne. 
go rodzaju egzaminem dla politycz­
nego 1 społecznego sYStemu każdego 
kra.fu. 

Sonacyjn:>·endet{ie bzdury 
2'wiązek.Radzieckl, k.tóry poniósł 

gł6wny cięźar wojny przeciiwko hL 
tlerowskiemu taszyzmowi, zdał ten 
egzarn:ln doSkonale. Nie tylko mora­
ile radzieckiego narodu i jego poli­
tyczna świadomość zdały ten egza. 
min, nie tylko sily bojowe socjali­
stycznego państwa zwyCiężyly wro­
ga, ale również gospodarka radzie. 
eka zdała egzamin z wynlklem ce­
lującym. Nie do pomyślenia byłyby 
sukeesy wojskowe bez go&podarcze­
go zaplecza, nie do pomyślenia by_ 
łaby dla źadnego kraju o innym sy­
stemie gospodarczym podniesienie 
się i &tawienie zwycięskiego oporu 

Rozbudowo przemysłu 
O tym jak olbrzymie szkody. ·po­

czyniła wojna i celowe, świadome, 
brutalne i barbarzyńskie dewastacje 
gospodarki rndzleckiej przez Mtle­
rowców, świadczy suma strat mate. 
rialnych ZSRR, obliczana na 485 
miliardów dolarów. Jest to prawie 
tyle, He wydały bezpośrednio na ce. 
le wojenne trzy największe państwa 
kapitalistyczne, tj. Stnny Zjednoczo­
ne, Wielka Brytania i Niemcy łącz. 
nic. Kaźdy inny kraj, który poniósł­
by tak olbrzymie straty, cofnął by 
się w swoim rozwoju o wicie dzie-

W Zw!G~ku Baddeckim aro. 
1pod„i"Eem wuystkleh bo. 
gnchT Joat lud, Goapodal'. 
ka 1ocJ11U1tyc1n11, opnta o 
uspolec1nlone •rodkl pro. 
dul<cJI, b~dl)ce wł:uno4el11 
IOCJ "1istycanego apołeueJ\. 

atwm, upewnia wazy1tkłln 
pracnjlł~'lll dostatt-k i lrnl. 

tm•alno warunllfl bytu. 
\Vy kr"' prscdsta win wuost 
docho<lu n11rodo\vearo w o. 
parciu o Pleoioletnl Plan 
Odbudowy i Rozbudowy 
gospodarki narodowej w 
ZSRR w laitach 1948/110 w 
millal'daoh rubli wodłor ciet1 

z 1926 /27 roku. 

sięcioleci. Związek Radziecki potra.. 
fil rychło odbudawać fabrykę i go. 
spodarkę rolną, potrafił w niesłycha­
nym tempie podnieść swoją produk. 
cję właśnie dzięki temu, że jest kra. 
jem socjalistyC"Lnej gospodarki, uod­
pornionej przeciw wszelkim ciosom. 

Natychmiast po wojnie wiprowa. 
dzono w życie nowy plan pięoiolet. 
ni, plan odbudowy i dalszego roz­
woju narodowej gospodarki. Plan 
ten w międzyczasie został nie tylko 
wypełniony, ale w wielu gałęziach 
zostaje już przekroczo.ny. Właśnie 
w bieżącym reku ZSRR .zdołał już 
znacznie przekroczyć przed.wojen 
ny stan produkcji przemysłGwej. 

KURIER POPULARNY 

• 

lowego. W Kazachstanie przystąp!o. 
no na wielką miarę do eksploatacji 
złóż węgla, rudy i innych metal1, 
oraz surowców, zabezpieczających 
radzieoki przemysł. Miasta leżąco 
nad Wołgą zamieniły slę w centra 
przemy11łowe (budowa maszyn), 
· Najbardziej podstawowe cyfry 

da • 
I 

Nr 30,i (10~~) 

PRZEMYSŁ 
Białorusi Radzieckie) 

Robotnicy i inżynieroW1e b!aroru­
scy ukończyli w ramach współ7.a~ 

wodnlctwa pracy ku czci 31 rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji Paździer-

potencjale przemysłowYm ZSRR, n!kowej Odbudowę najwięk1Jl)'eb 
stanowi właśnie podstawę goo?;>Gda.r- . ' 
c~ tego kroju. Przemysł radziecki, oned11ębloratw przemy1łowycb. 
który w czasie wojny pracował pod Odbudowano zakłady b1.1dowy ob. 
hasłem „wszystko dla <>brony kra.- b' k H 1 kt6 '­
Ju", potrafił przestawić alę obecnie ra iare w om u, re rozpoczę.„ 
nn. pokojową produkcję, zmierzającą ju:!; produkcję obrabiarek. Odbu­
do zwiększenia dobrobytu narodu dawano kombinat lniany w Orszy. 

W pr:r;ę~zalm i txalnl 
0

kombinatu 

pracują setki W31'$ztat6w tkac­

kich, tysiące wrzedon, czesarki 1 

międlarki lnu. Zbudowano nowe 
warsztaty mechaniczne. W roku 
bieżącym produkcja kombinatu jett 

półtorakrotnie wyższa, aniżeli • 
przedwojennym 1940 r. 

Mińska fabryka radiowa przekro· 
czyła już przedwojenną zdolnoicl 
produkcyjną. P6łtorakrotnla prze­

kroczyły przedwojenną zdolność pro 

dukcyjną, odbudowane elektrownie 

i>1aloru1kle. ElcktrownJa w Mińsku 
produkule energU elektrycznej dwn 

J.>rzeelotne roczne wynaarrod111nle ro~tnlMw t prncownik6w w zsnn powltksza krotnie w!ęcl"J, anlieli przed wojną. 
alo "' roku na role r6wnoler:le M wirostem pro1luk„jl, 

Do 1850 l'oko wynl\1rrodz~nlo pmcownlue - J1tk to widać z dl~grnmu - przekro. Na Blałoru I Istnieją obecnie d7J.e 
· c~y o 48•/• pl)z}oon 11 1940 roku. 

. siątk! w!elklch :zakładów pr7.emyslo 
śwladczą o tym, czego dokonano na radzieckiego. I na tym polu moze 
odcinku uprzemy ·łowionia kraju. si<: szczycić sukcesami, których ni. wych, które znaczn~e przekroczyły 

Na początku 1941 roku elektrow- gdy. nii: potrafi osiągnąć gospodarka przedwojenną zdolność produkcyj. 
nie samego Uralu da.wały więcej kapitalistyczna. 
Pl'l\du aniżeli elektrownie całej car- M. W. ną. 
sklej Rosji. 

Mechanizacia kopalń węgla 
Wzrost produkcji i zarobk6w g6rniczycb 

Jedynie na wschodnich terenach 
ZSRR wyprodukowano w tym czasie 
o 40 proc. więcej stali i o 70 proc. 
więcej węgla, niż w całej carskiej 
Rosji. Również produkcja chemicz­
na i metalowa tych terenów prze­
~czyła wlelokro1'.'1ie. prod~cję ca- Największy podmoskiewski I taśmowych. Sztolnie są wyposażo.. 

le\vp;~~;~~~uc~~~~j~J~ielkich kombinat węglowy „Moskwo-U- ne w liczne maszyny naładunko­
fabry'k radzieckich przekraczała gol" osiągnął poziom średniodobo- we i kombajny węglowe. 
dwunastokrotnie produkcję carskiej wego wydobycia węgla zapiano- · 
Rosji, produkcja węgla pięciokroL ' Dla dalszego wzrostu wydoby-
nie podobnie wydobycie oleju ziem- wancgo na rok 1950. W sukcesie . 1 d . . 
nego, rudy i stali. tym wielką rolę odgrywa S'Zieroka cija wlęg a uze. zn~czerue mWa kra~ 

Ha pierwszym miejscu 
w Europie 

. • d . c ona na organizacJa p ra c. o-
mechan1zacJa prac po ziemnych. 1 . eh k b. t d 
W l t h · h . tal a ma om ma u wprowa zo-

a ac powoJennyc zams o- . 
t · 1 . "k' h no przy wydobyciu system 'Pr acy 

w ano u wie e . c1ęz ic maszyn na dwie zmiany podczas gdy trze 
w wyniku tego ogromnego wzro- wrębowych, potęznych elektrowo- . . . ' . ' 

stu produkcji, z~ązek Rad~~ecki w zów, wagonetek 0 wielkiej pojem- cia zrmana za]muje się tyl~o kon­
całokształcie sweJ produkcJ1 prze. ś . . d trolą i remontem mechanizmów, 
wy.iszył tak uprzemysłowione kra- no c1 oraz usprawniono gospo ar- . t D . 
je Ja.k Anglię, Niemcy i Francję i za.- kę drogową. o:az przygotowaruem ere~m. .z1ę 
jął pierwsze miejsce w Europie. ki temu systemowi znacznie zwięk 

Wojna nie zdołała zaham~ać W szczególności liczba elektro- szono współczynnik użytecznej 
ogromnego rozmachu produkcyJne. ó . ks ł . 3001 ś · h · ł t · 
go państwa socjalistycznego. woz w zwię zy a się o o, a pracy na cianac i u a wiono pr a-

Nie trudno zro:rumieć, że ten bez. maszyn wrębowych o 25°/o, Na cę rębaczy. Wydajność p r acy gór­
przykładny, możliwy tylk?. w socja- pracach przygotowawczych pracu- ników zwiękzsyła się o 20'/• i od­
llstycz.nym ustroju, rozwoJ przemy. . • . · . . . 
słu radzieckiego, przy olbrzymim je znaczna ilość transporterów pow1edn10 wzrosły tez ich zarobkJ. 

Gospodatka socjalistyczna dąży 
przede wszystkim do r01Lbudowy 
przemysłu. Przed industrializacją 
Związek Radziecki był typowym 
krajem agrarnym w którym produk­
cja rolnicza znacznie przeWYż.szała 

produkcję przemysłową. Ale "jut rea- ------------,------------------------------------
lizacja pierwszej pięciolatki zmieni. I 

la gruntownie tę proporcję. Przy R o§ N. E P O T ~ G fi ogólnym wzroście zarówno produk-
cji przemysłowej, jak r rolniczej, . 

r=ir~~a .!~:~~zym~::1: ciężkieqo przen1qslu r adziec•ieqo 
Robotnicy ciężkiego przemysłu lgromnego rozmachu. Nigdy przed wielkie piece, szereg pieców mar­

radzieckiego od dawna przygoto- tym w ciągu jednego roku nie tenowskich, baterii k okso·wni­
wują się do 31 rocznicy Rewolu- puszczono w ruch tak wielkiej czych, maszyn do walcowania. 
cji w atmosferze wielkiego poli- ilości obiektów jak w roku bieżą- Prócz tego na fabrykach ciężkie­
tycznego i produkcyjnego zapału. cym. go przemysłu maszynowego, prze­
Budownictwo w ciężkim przemy- W ciągu 10-ciu miesięcy tego mysłu chamicznego i traktorow e­
śle nabrało w roku bieżącym o- roku odbudowano i zbudowano 3 go, oraz innych zakładach prze­

Wlodżimierskie traktory 
w służbie radzieckiego rolnictwa 

mysłowych zbudowano nowe od­
działy o powierzchni produkcy j­
nej wynoszącej setki tysięcy met­
rów kwadratowych. Dla robotni­
ków przemysłowych odbudowano 

Zakłady budowy traktorów we grają ważną rolę w wykonaniu i wybudowano domy mieszkalne 
Włodzimierzu (koło Moskwy) zo- powojennego planu pięcioletniego o ogólnej powierzchni ponad pół 
stały zbudowane w czasie ostatniej produkcji traktorów. W okresie miliona metrów kwadr atowych. 
wojny. Obecnie tysiące . traktorów tym r~dziecki przemysł traktor~- Ze szczególnym nat~żeniem po­
włodzimierskich pracują już na w~ dostarczy gospodarstwu wie]- stępuje budownictwo l odbudowa 
polach Azji Srodkowej, Ukrainy, skiemu 720 tys. traktorów. 

1 
na zakładach ciężkiego przemysłu 

Białorusi i innych rejonów ZSRR. w południowych obszarach kraju, 
Sowiecki ustrój społeczny skońezył.na. za.wsze ~ uciskiem wyzyskiem, z kry_ ProdukcJ'a zakłado'w zw1'ększa Sukces" gospod~rcze które naJ"bardzie]' ucierpiały w 
zysem, z bezrobociem i nędz'ł. Praca w ZSRR stała. się sprBWo) honoru, źr6dłcm1 J a 

dobrobytu i najwyższym zaszczytem. się z miesiąca na miesiąc.' W ciągu czasie wojny. 
Uczba robotników i prae<>wników w ZSRR wz1·ash z roku ni. rok. Wzrost ten 

został uwidoczniony na diagram.ie w milionach osób. 9 miesięcy r. b. wyprodukowano Łotwy i Estonii Dźwignięte z ruin znów dostar-

po pierWISzych zdradzieckich ciosach i wynosiła w ostatnim roku przed- t~.tr~krotnie .więcej t~aktorów a- . czają ~urówki. wielki~ pi~ce ~apo-
niemieckego faszyzmu. wojennym tj. w roku 1940 ponad mzeli w tymze okresie zeszłe~o Łotewska i estońska SRR po- rozoskich, stalinowskich i Dmepro 
Pamiętamy, jak przed wojną sa- 85 procent całokształtu prddukcji. roku. Technologia i mechanizac]a myślnie wykonują państwowy dzierżyńskich zakładów metalur-

nacyjno.endecka propaganda opero- produkcji w zakładach stale się plan odbudowy 5. rozwoju gospo- gii Ukrainy. Zostały już całkowi-

wała bzdurnym hasełkiem o Związ. Rewolucyjne przemiany doskonali. W zakła?ach je~t„czyn- darstwa nar~dowego. . . cie odbudowane naj-v"':iększe piece 
ku Radzieckim, nazywając ro „kolo- . . nych 18 produkcy]nych lmn taś- w republice łotewskie] plan martenowskie zakładow „Azow-
sem na glinianych nogach'· Opano. Yf ten sp~sob nastą'?iła rewolu. mowych, produkujących oddziel- trzeciego kwartału 1948 r. w za- stal", stalingradzkiej fabrvki „Kra 
wany szałem antykomunistycznym CYJna przcmi::ma profilu gospcdar. ś · · 1 ty t kt k · 1 b 1 · od k „ · Okt' b ' db d „ 5 · 
i antyradzieckim, Kazimierz Cza- czego kraju. Odbiło się to nawet ze- ne czę Cl 1 e emen r.a or~, c~- resie ~ 0 a neJ pr u C]l prze- si;yJ ia r ', o ~ owano p1e-
piński w przedwojennym „Robotni- wnętrznie na wYglądzie kraju. Na raz szersze zastosowanie znaJdUJe mysłowe] został wykonany przez cow martenowskich na fabryce 
ku" snuł podobne teorie. z perspek. olbrzymich przestrzeniach ZSRR przyśpieszona obróbka metali oraz przemysł republik; w 123°/o. Zna- „Zaporozstal". 
tywy dziejowej każdego z nas musi wYrastały raz po raz objekty prze. hartowanie części za pomocą prą- cznie przekroczono plany prze- Równocześnie z odbudową za­
zastanowić zbieżność· polskiej reak- mys~ow:e .. zacofan~ pr~ed~em Ural du o wysokiej częstotliwości. mysłu krajowego, powiatowego i kładów zniszczonych podczas woj­
cyjnej propaga.ndy z propagandą z~:memł .się :v kraJ potęzne-3 p~oduk- Obecnie inżyniero\vie zakładów spółdzielczego. ny, robotnicy ciężkiego przemysłu 
goebbelsowską. Bo hitleryzm w po- CJl h~tm~zeJ: wyrosł_y fabryki_ ma- włodzimierskich ią 4 Zadanie ustalone przez plan na zajmują się urządzeniem nowych 
czątlrowej fazie wojny przeciwko szyn i wielkie zakłady chemiczne. 'b 'kt 9 · · b . · • 
Zwią~owi Radzieckiemu operował Wydarto ziemi jej skarby: węgiel pro .ne wz~~y now a oru nuesięcy / · zostało prze_kro- wielkich zakła~o:"' prz~mysło-
tym samym „szlagwortem", póki kamienny i olej ziemny. Na dalekim „Umwersal '. przys.tos • ego do czon~ o 17 Io. W porównaniu z wyc~: zakaukaskie] fabryk1 meta-
potęga Związku Radzieckiego nie Sybirze rosła produkcja WY'Soko. pracy w naJrozma1tszyc trzecim kwartałem zeszłego roku lurg1cznej, walcowni rur w Baku. 
rozbiła w ,puch faszystowskiej bufo_ •.vartościowego koksu, budowano ca-1kach. r,rzyrost produkcji globalnej wy- lipeckiej fabryki traktorów i in-
nady. le okręgi przemysłu hutniczego i ?..ta Zakłady Włodzimierskie , ode- niósł 440/o, nych fabryk.. 
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G. RYKUN z ŻYCIA BRAKOROBÓW 

ASTRY JESIENNE 
Daleko zajdzie Pietrek Smycz­

kow! Nie ma co, sprytny chłopaki 

Za pięćdziesiąt tygodni będzie 
rok, jak pracuje w naszym biurze, 
a już zna takie rzeczy, o jakich my, 
weterani, pojęc:a nie mieliśmy. 

Weźmy na przykład tego rodzaju 
zagadnienie: czy wiecie, na jaki 
dzień przypadają urodziny nasze~o 
naczelnika, Grzegorza Fiłatycza? 

Widzę na waszych twarzach zdu­
mienie. Prawdę mówiąc, przewidy­
wałem je: nie wiecie. 

Oczywiście, na swoje usprawie­
dliwienie możecie powiedzieć, iż nie 
pamiętacie daty urodzenia nawet 
takich wybitnych ludzi, jak Ler­
montow czy Turgieniew. 

Ale, wybaczcle, to kiepski wy­
kręt. Wspomniani klasycy nie są 
waszytnl przełożonymi i nie obo­
wiązuje was dokładna znajomość 
ich biografti. Co innego -Grzegorz 
F'Jatycz! 

zet i pism nie łażę z nimi, jestem 
bardzo nieśmiały. Jednak w naszej 
ściennej gazetce niejednokrotnie i 
to nie bez powodzenia, próbowałem 
swoich sił na tej śliskiej drodze. 

No, więc napisałem opowiadanko 
pod tytułem „Astry jesienne". I w 
nim w żartobliwy sposób przedsta­
wiłem pewnego lizusa, który... Kró­
cej mówiąc, już domyślacie się, o co 
chodzi. I nazw!sko temu młodemu, 
lecz rokującemu nadzieje lizusowl, 
dałem w opowiadaniu odpowied­
nie: Wazelińskl. 

Postano~·:iłem pokazać ten utwór 
Piotrusiowi. Pozna siebie, c:r.y też 
nie pozna? I w ogóle, jak się usto­
sunkuje do przedstawionej w opo­
wiadaniu sytuacji? 

A trzeba wam wiedzieć, że Piot­
ruś Smyczkow, chociaż szczeniak i 
nieuk, uważał się za wybitnego 
znawcę humoru i satyry. 

O innych gatunkach llteracldch 
nie miał odwagi się odzywać, słusz-

Ot6t my z wami nadal niczego nle rozumując, że to są sprawy po­
nie rozumiemy. A Piotruś Smycz.. ważne i dla niego niedostępne. Co 
kow wszystko to sobie uświadomił innego jednak, kiedy trafiał do jego 
i tym si'= kieruje. Pam!ęta ~ie tyl- rąk felieton albo humoreska. W ta­
ko o cfn1u urodzin Grzegorza Fila- kich wypadkach nasz bohater czuł 
tycza, ale f 0 imieninach żony na- S.lę uprawnioay do udzielania Po­
czelnfka... błażliwych ocen 1 do poklepywania 

Gotów jestem założyć się, żeście 
nawet nie słyszeli o jej imieniu. 
A Pietrek Smyczkow wszystko wie. 
W tym szlachetnym celu zaopatrzył 
się nawet w notes, w którym zapi­
suje w skróceniu wszystkie Imiona, 

autorów: „Cóż, niczego sobie, to jest 
tak sobie, czyli staraj się, młody 
człowieku" ... 

Po przeczytan!u moich ,,Astrów 
jesiennych" Piotruś miękko sJę u­
śmiechnął i orzekł: 

adresy, rodzinne uroczystości i na- _ Naciągnięte. Nieżyciowa 5Y­
wet przyzwyczajenia potrzebnych tuacja. 
mu ludzi. Na przykład: „Iw. Sem.-

- Widoczn'ie, zaszło jakieś niepo­
rozumienie. Widocznie, padłem o­
fiarą fałszywych informacyj. Wi­
docznie, nie posyłał kwiatów, w 
przeciwnym bowiem razle nie mó­
wiłby w taki sposób.„ 

Moje rozmyślania przerwał Smy-l 
czkow. 

- otóż, drogf towarzyszu - po- j 
wiedział - jeśli chcecie, mogę wam ; 
pomóc. Widziałem w swojem życiu I 
niejednego lizusa. Doskonale znam 
ich naturę. Wynotuję wam kilka 
dyspozycyj, oo i jak należy o takich 
typach pisać. A wy potem to opra­
cujecie. 

Wziął ze stołu kawałek papieru f, 
zanim upłynęło pięć minut, już „dy 
spozycje" były gotowe. 

- Biencle i ulatniajcie Się-po­
Wiedział z czarującym uśmiechem. 
- Mam jesz.cze kupę spraw do za­
łatwienia. Zagadałem się. Cześć! 

Wyszedłem i w korytarzu zerkną­
łem na papier. Było na nim coli n!l­
gryz:molone w sposób trudny do od-
czytania. 

Odwróciłem kartkę 1 po drug!ej 

• „ 

-_, ~ -
- Licho wie, co takiego! Robiłem krzesła, a wYSzła ława oskarłOnJ"ch. 

(,,Krokodyl") 

stronie zobaczyłem jakąś pisaninę. A. CZECHOW 
Charakter pisma Smyczkowa. „Dro --------­
gil"... Przekreślono słowo „drogi". 

W z~tYM HUMORZE „Wielce szanowny Grzegorzu Flła­

tyczu! Pozwólcie"„. Zakreślono ,.po 
zwólcie". ,,Pozwólcie złożyć życze­
nia".„ Dalej nieczytelne. „I przyj- Komisarz okręgowy Szymon ~yślił! I_ pozw~a~ą. takie rzeczy 
mijcle te kwiaty jako dowód" ... Da- lliicz Praczkin cho?ził z kąta w p~ać ... B?ze, zrmłuł si~! A w52'.yst­
lej zaś... kąt po swoim pokoJU i starał ~ię kiemu v:mna ta dziesiątka! D1abll 

stłumić w sobie niemiłe uczucie. ją nadahl 
Ale dalej jui nie chciałem czytat. Wczoraj pojechał w sprawa~ u- _ ,,.„m folwarku biega malec .•• 

rzędowych. d~~ nacrzzeyplna1kdakowwooJSk~~ malec... w saneczki gwałtem wsa-
wego, zasia\.11 P dził dził" 
kart i przegrał osiem rubli. Suma psa„. wsa ··· 

mąt głównej buchalterld. Nie lubi Kłedń gdz1fj wyoczytał te sh>wa W poliklinice dla literatów nieznaczna! a:ob~a, ~le ~ab!ik - To znaczy, źe się najadł, kie­
chciwoścl i poządliwości siedział dy biega i zbytkuje„. A rodzice 
w uchu komisarza i robił mu wy- nie mają tyle rozumu, żeby go do 
mówki za rozrzutność. pracy zasadzić. Zamiast psa wo-

'Piwa". Albo: ,,Kl. Lw. n. r." (co i, chociaż niezupełnie rozumiał ich 
omacza - Klaudii Lwownle konie- l!ens, chętnie pobnęk!wał bi drob­
c:znle złożyć powinswwania z oka- ną monetą. 

- Osiem rubli, wielka rzecz! _ zić, le~iej by drwa rąbał albo Pis: 
Pomilczawszy, dla dodania sobie tłumił w sobie Praczkin tego dia- mo święte c~ytał... I psów się tez 

Ale odbiegłem od tematu, u co powagi, ze dw!e minuty, Smycz.k\YŃ blika. _ ludzie więcej przegry- ro.z~ło~iło, ze ani przejść.„Nie po-

zji Nowego Roku). 

najmocniej przepraszam. Wróćmy ciągnął dalej: wają 1 nic„. Pozatem pieniądze, wimen~em był po. kol~CJl .zosta• 
do urodzin Grzegorza Ffłatycza. o - C62: ja mogę panu P<>wiedtieć? to rzecz nabyta„. Pojedzie się raz wać. ZJeść kolacJę i odJechać ... 
tym wyjątkowym dniu przewąchał Otóż i pan, drogi towarzyszu, Podo- do fabryki albo do traktierni Ry- Choć ból doskwiera, 
Piotruś Smyczkow i, o czym wszys- bnie jak ~nni satyrycy i humoryści, łowa i osiem rubli już mam, a kn' „.„ t h a matka z okna 
cy potem dowiedzieliśmy Się, po- oderwał się od życia. Tak. Został nawet jeszcze więcej. m :e co„ c u, 
słał naczelnikoWi do mie8Zkanfa grozi mu ··· 

pan w tyle, drogi przyjacielu. Gdzie _ „Zima„. Włościanin uroczyś- . . A i h j j 
kosz pięknyoh kwiatów - astrów pan teraz spotka takiego lizusa, jak cie" - monotonnie uczył się na - Grozi, grozi„. n e c ce e 
jeaiennych. ten Wazeliński? Pytam się, gdzie? parrtl~ć wiersza w ..sąsiednim po- się wyjść na dwór i ukarać ... Pod· 

Nigdzie. Taki typ już dawno znik- koju syn komisarza, Wania. - nieść kożuszek i p~c .... pac-paci To 
K~edy doszło do mnie o sprycie ł Lat 1 •-• Wł i i ś . . . lepsze jak grozeme palcem ..• 

Pietrk S ,._,_ i j ną. temu p ętna"""e, owszem, A ob""""łel J6 •' kro'„J•owi·dzem „ ośc an n uroczy cie.„ saniami • . j k' 'j k wyros' a my„.r..n.owa ego wyczy- ni - "··- -· •, . śl d" . Jeszcze z niego a i p1 a -nie z astrami, odrazu ocknął się we e przeczę, zdarzali się podobni c11 tez da.lekowid1em? pierwszy znaczy a „. nie. Kto to napisał? - zapytał 
mnie satyryk. WazeUńscy. Teraz jednak, żeby ktoś - I jedno i druale, doktorze! Kle- - I odegrać się można ... Co tam łośno Praczkin. 

posyłał kwiaty naczelnikowi? Ejże! dy &>atrzę w 1>n:eszłość, ło widzę uroczyście"? g 
Teraz inni Uzus!: sprytniejsi, pomy- daleko - do samego Wasyla Szuj- " _ Puszkin, tatusiu. Muszę bowiem was, przyjaciele 

poinformować, iż niekiedy, w wol­
nych od zajęć chwilach lub'..ę ja, 

słowsl... Cała rzecz w tern, że nie •klero. Kiedy zaś patrzę przed sie· - ,,.„Włościanin uroczyście.„ 
umiecie obserwować. . :~e ~~nie widzą dalej końca swe· znaczy ślad.„ znaczy ślad"... - Puszkin? Hm„. Jakiś dzi-

gtt.eszny człowiek, zabawić Się w 

1 

Mówił długo i z upodobaniem. 
pilanie felietonów. Do wielkich ga- Słuchałem 1 zastanawiałem aię: 

- Od czego, sir, zaczniemy odbudowę teJ ulicy'f 
- Ja. myślę, mister, ie od tego brunatnego domu! 

(,,Krokodyl") 

.„ . . i wiedz co. 
(„Krokodyl") - „.Uroczyśeie„. - rozmyślał wak, piszą, asa~ n e \ „ 

dalej Praczkin. - Wsypałbym mu Ot, aby tylko pisać. 
dziesięć batów, to byłby mniej u- _ 'l'atusiu, chłop przywiózł m\• 
roczysty. Zamiast być uroczystym, kę . 
lepiejby podatki płacił. Osiem ru- · 
:>li - wielka mi rzecz! To nie o- - Przyjl\ć! 
siem tysięcy. Zawsze można się 
odegrać!„. Ale i mąka nie rozweseliła 

Praczkina. Im więcej starał się - „ ... Kobyłka ~ieg pod nogą siebie pocieszyć, tym dotkliwiej 
czując„. nogą CZUJąc... kłusem odczuwał stratę. Tak mu było 
przebiega„." szkoda ośmiu rubli, tak szkoda, 

- Może galopem ma pędzić? jakby rzeczywiście prz~grał °"' 
Proszę, jaki kłusak się znalazł! siem tysięc~" K~edy Wania sk:i~i 
S.zkapa _ szkapą i zostanie. Du- czył lekcłę ~ umilkł, Pyaczkin 

1 reń chłop, gotów po pijanemu pę- przy okme i ze ~mutk1~ spog. ą­
dzić konia a jak wpadnie do prze- dał na zwały śniegu. Widok śn1e­
rębla alb~ do parowu, to tylko z gu tylko jątrzył ranę serca, przy ... 
nim kłopot. Pędź, pędź mi tylko, 1vomina~ wczoyajszą wyprawę do 
to ci taką nauczkę dam, że pięć n?-czelmka WOJSkowego. Żółć w 
ht będziesz pamiętał!... I po co jmm wezbrała i podeszła pod ser­
wyszedłem z małej? Gdybym bylice. 
wyszedł w asa tref ... nie byłbym p tr b ł d ·a a kimA 
bez dwóch. o ze a . wy a owa~ n 

swojego mezadowolerua dosięgła 
_ Dlaczego koło się nie obracaT - „.„Pryskając wokół śnież- najwyższego stopnia. Nie wytrzy­

nym puchem, kibitka śmiga ży- mał ... 
Dozorca: wym ruchem" 
- A po co ma alę obracać?! Zie- .„ 

mia się obraca„. - ... Pryskając śnieżnym 
(,,Krokodyl") chem„. Też ktoś takq rzecz 

-Wania! - krzyknął. - Cho<li 
pu- tu, dostaniesz w skórę za to, żeł 
wy- wczoraj stłukł szyb~ 

• 
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Fantaz;a !!itaje !!iię rzeczqUJl!!itośclą 

N a rozkaz czlowiek a Samoloty no usługach szkół 
Uczeni radzieccy uJarzmiaJą siły przyrody W Związku Radzieckim został 

Eks!Perymenty z wytwarzaniem przeprowadzone pod jego k.ieroWllli- startował w powietrze i wypuścił 
~tucu;iych deszczów i [przerywa- ctwem w Turkmeńskiej Filii Aka- fontannę białego, drobniutkiego pro­
~em .ich prowadzone sa :in.tensyw_ demii Nauk ZSRR, wykazały, że wa_ siku. Był to wapień chlorowy, któ­
i;ue. niemal we wszystkich krajach pień chlorowy, nawet w dawkach ry opadał pomału na gęstą mgłę j 

sw1ata. W laboratoriach fizyków i tysiąckrotnie zmniejszonych, powo- ro2'lpraszał ją, w rezultacie P<l·Wodu­
chamików wre ciągle pra{!a nad wy- duje wydziela.me się wi!l:gości z jąc obfity deszcz. 
nalezieniem sposobów i mikstur m;gły, a zastosowany w chmurach 
kitóre wytwairzają sztuczny desz~ przyczy.n.ia się do wywołania desz~ 
lub zmuszaJą chmury do „wydania" czo. 

zwalczony analfabetyzm, zo­
świadc:zeniach i badaniach nauko- stawiony w spadku po rządach car• 
wych, wywołują wielkie zaintereso_ skich. Wszys_tkie dz!eci w wieku 
wanie wśród uczonych świata. Fie- szkolnym maJą ułatwiony dostęp ~o 
dosejew 111a szeregu przykładach szkoły1 _która zaopatruje uczą~ się 
przedstaw.ił wielką celowość i uży- mło~i':z. w potrzebne ~o nauki pod 
teczność zastosowania wapnia chlo- ręczniki. i zeszyty. Duzą pomocą w 
rowego dla s2ltuoznego wywoływania n!"u~am!l są bogato zaopatrzone 

DALSZE BADANIA desZC7ltl i w zw.lązku z tym za.oho- bibho~eJ? szkolne. . •• 

ziemi wielu tysięcy ton wilgoci. Pierwszy eksperyment tego r-Odza_ 
To, co do niedawna uważane było ju przeprowadził uczony radziecki 

za fantazję, marzenie, dziś staje się w okolicy Gagr, na wybrzeru Morza 
ne<izY\Vistością. Człowiek w walce z Czarnego. U podnóża jednej z gór 
ujarzmianiem sił przyrody wYDalazł ustarwiono samolot. W chwili gdy 
sku~~ ~osób, poddania swej z.Wały czarnych chmur prz'ykryly 
woli m. m. 1 chmur. ~łkowicie szczyt góry, samolot wy-

Dalsze badania nad zastosowaniem dzący pn;ewrót w ogólno.narodo_ Sposrod setek tysięcy szkol roz• 
wapa:i1a chlo:rowego w S7JtuaŁnym wej gospodarce ZSRR. ne&:o _ sto!>nia około 500 Jt;st na da· 
wywoływainiu lub przerywa.ni.u de- Radziecka. nauka mobywa coraz lekieJ połnoc~, . oddal'!neJ od cen. 
S7JCZU, prowadzi obecnie Fiedosejew to nowe wYŻYDY wiedzy i przez swe trum wyposazarua szkol w potrzeb 
w laboratorium illlstytutu fizyki przy wynalazki i sp01SOby przyczynia. się ne. p~m.oce ~zkolne. Aby nie było 
odeskim uniwersytecie pańSVw<>wYJll. w wielkim stopniu do przysłosowa- opoz~en w 1c!1 dos~arczani~ korzy-

CZARODZIEJSKI SAMOLOT 
Płyną ciężkie, ołowiane chmury 

nad urodzajną glebą radziecką. ży­
ciodajna ich wilgoć ożywiłaby spie­
czone od żaru słońca poia i ogrody, 
rozproszyłaby panująca od kilku drni 
spiekotę i upał. W.zrok lud:ziki. błądzi 
po przestworzach, W{Patrując od !k:fil­
k.u dni deszozu. Jednak napróżno! 
ChmU1ry posuwają się zwolna nie 
wydając ani kropelki dżOOu. • 

Wtem od ziemi odrywa Się jakiś 
olbrzymi samolot, który wyruszył na 
podbój o1brzymiego zmału chmur, by 
zmusić je do skropienia ziemi życio­
dajnym deszczem. Stalowy ptak 
wznosi się śmiało ponad chmurami. 
Drogę jego 2lnaczy sąozący się obfL 
cie z jego kadłuba biały drobniutki 

• pył, kitóry zanurza się .Jre mgle. Po 
kilku chwilach chmury zaczynają się 
rozpraszać, na ziemię spada obfity 
deszcz. 

Czarodziejski. samolot z czerwoną 
gwiazda pomału opada na ziemię ... 

CHLOROWY WAPIEŃ WYWOŁUJE 
DESZCZ 

Cholorowy wapień spotyka się naj­
częściej w przemyśle chemicznym. 
Jako bezużyteczmy odpadek wylewa 
się go w milionach ton do jezior i 
wód przy zakładach fabrycznych. 

Uczeni fizycy i chemicy stwierdzili 
już da.wino, iż wapień chlorowy po­
siada właściwość wydzielania wii1go_ 
ci z mgły. Zjawisko to jednak nie 
znalazło praktycznego zastosowania. 

Zagadnieniem wapnia cholorowe­
go zajmował się również znany fi­
zyk amerykański, Hemfress. Prze_ 
prowadził on szereg eksperymentów 
i stwierdził, w jakim stopniu wpły­
wa wapień na wydzielanie się wil­
goci z mgły. Oto dla uzyskania z 
mgły jednego litra wody potrzeba 
było aż 5-6 kilogramów wapnia 
chlorowego. Oczywiście, że ,,produk_ 
cja" wody - według recepty ame 
rykańskieg-0 uczonego - była bar­
dzo kosztowna i w rezultacie nie 
przyn6Si żadnych korzyści. Dlatego 
nie znalazła ona praktycznego za_ 
stosowania. 

A JEDNAK.„ 
Twierdzenie Hemfressa obalił WY 

bitny uczony radziecki, W. Fidose­
jew, kandydat nauk fizyczno-mate­
matycznych. Wyczerpujące badania, 

Globus z XVll wieku 

LiCIZ!le prace uczonego z tej dzie_ nia sił pn:yrody dla potrzeb C'Mowie_ sta s1~ z .~o~. l~tmczej, ktorą wy-
dziny oparte na długoletnich do- ka.. syła się kiązki i mne potrzebne szko 

' le i bibliotekom szkolnym materia­
ły do najdalej położonych od utar. 
tych dróg lądowych miejscowości. 

N il) w i·e" SZI Dl IP il i Wł ilf il 
Dokładny obraz terytorium Związku Radzieckiego 

Paiqki zwalczojq pluskwy 

P luskwy panoszą się w mieszka­
niach, a ostatnio cale ich ar­

mie nie poprzestają, już na waro-
Ogó1:nemiu rozwojowi, literatury,, .Jedną 21 największych w ogóle 10 km rw terenie. Pawier:zchnia ma- nach kolejowYCh, lecz gnieżdżą się 

medycyny, fizyki, chemii, mal!Jema- map świata jest nowa ma.pa pań- py wynosi 54 metry kwadratowe podobno również w wozach tra.m-
tyki, w ogóle nauk., toW3!rzyszy peł- słwowa ZWiązku Radzieckiego. Zo- i równa się nem b to · · ...,, ó · · ...__ ,_ ~"1r ..L... ,_ ....__ gru Ym mom, wajoWYeh naszego młasła. 
ny rozwoJ geogi·a= r wn1ez w za_ "'""'""ona „„ ... onana ~""'"""..-i.u obejmującym 180 arkuszy druku. 
kresie sztuki kartograficznej. Za specj~tów-:k~af~ w okres~ Nowa ma,pa, wykonana w pięciu Podobno w Atenach pewien Grek 
czasów Rooji carskiej ta gałaź ~- ~1eJ W?JllY i po WOJ!11e. ~sta:tnio kolorach, ipr.2ledstawia jak najdokład hoduje pająki, które pożenJą 011111-

dz!. była w zup~łnym zaniedbamu, po;iawlły się ~ ~~kw.ie ~erwsze niej terytorium rozległego państwa kwy. Ponieważ nie można w u.-
dziś wysunęła się na czoło karlo- egzemplarze teJ g1gantyczneJ mapy. radzieckiego z uwzględnieniem wła . . . • 
grafii światowej. Mapy wykonan O wielkości mapy śiwiadczy jej ściwości fizycznych . g . rzch- szym JDiescie dostac i>roszku lub in· 
przez kartoą~ó~ radzi~ich, zna- skala. która wynosi .1:1.0~0.000, ~o ni, jak gór, wód, 1as~~v~ fu~:omu: nego skutecznego środka przeciw 
ne są w świec.ie Jako naJl~e. „znacz.y 1 cm ina mapie roW1I1a się nikacyjnych i w.i.elu innych elemen- tej nieznośnej pladze, dręczącej mle 

,, Władca lasu''.;. niedźwiedź 
żyje w zgodzie z innymi zwierzętami 

tów krajobrazu. Znajdujemy na :niej szkańców starych domów od dzie­
niemal wszystkie miejscowości geo- siątków lat toczonych przez robae-
grafiCZJne ZSRR. . • 
Drugą mapę-gigant wyprodukowa_ two, należałoby moze zamteresowae 

ła ostatnio wytiwó11nia ka.rtograficz- się„. pająkami i zacząć je hodowac, 
na w Omslru. Powierzchnia jej wy_ aby te znane z żarłoczności stwo~ 

nosi około 9 metrów kwadratowych nenia wytępiły r6wnie żarłoczne, 
Radzieccy zoologowie stw<>TZyli naf zwierząt, charakte.rystycmycll dla i składa się z 32 arkuszy. Została t sł krwi 1 dz"· 1 kwy 

terenie Zwiqzku Radzieckiego szereg obwodu moskiewskiego, jak łosi, wykonana. w 19 k@lorach. U~ęd- ucząee ę ą u - P us • 

uk 
__ -'oświadcza1n~l. kun, wyder. lisów, wiewiÓPek i za- niono w niej między innymi WYniki Zyskałyby na tym ezystość, higie-

na ow~ · „:-'" g~- jęcy. ostałnieh wypraw polarnych. na i poziom .cywilizacyjny miasta. 
darstw ZW1€rzęcych, kitóire maJą na . 
ce!lu przede \VSzystki:rn 1'0'Jllllllaża.nie ~11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~111111111111111111111111111111111~ 

:;~~:e~:r~~! ::::.!=:~r ~ s· WIAT PRACY zaopatruje się ~ 
gospodarstw zwierzęcych powstało : : 

~i=~~!u:~0:~e~1;:!'1tr~~ i w artykuły 'łókiennicze i - -iasu. Z okolicznych r.zek sprowadzo_ : : 

~;~~:tó~i:::si~:!: :: § w Sklepach Detalicznych Centrali Tekstylnej w łodzi § 
~k!~==~~~~:W~ 00-§ w HALI TARGOWEJ przy ul. Kościelnej lir 6 § 
Pierwszą czynnością bobrów po : - : - -przesiedleniu ich z rzek do fasów, : • : 

byłonależytepNygotGwaniesiędo: DOM WtOłiIENNI'CllJ : zimowania. Posiadając wiele 21myslu 5 . _ ' 5 
organizacyjnego, w stosUillk-owo krót- : : 
kim czasie pracowite te zwierzęta : : - -wybudowały sobie „chatki-nory" z : : 
materiałów drzewnych, do których: (Sklep Nr 9) : 
następnie naznosiły liczne gałązki, : : 

=~~~~~~ar::a%~~:ć~b~ 5 poleca IOłłFEKCIĘ DAMSKĄ, MĘSKĄ i DDEC\ĘCĄ § 
pożyciu z innymi zwier.zętami są 5 5 
bardzo towarzyskie. : : 

z gospodarstwami bobrów czar-: Sklep Nr ~ - TKA.NINY WEŁNIANE i DODATKI KRAWIECKIE : - -nych graniczą „osiedla" innych: Sklep Nr 5 - ARTYKUŁY LNIANE i NICI W DUŻYM WYBORZE : 
zwierząt, jak dzików, zybetów usu- 5 Sklep Nr 6 - TKANINY BAWEŁNIANE i JEDWABNE 5 

Na wieży Muzeum im. Łomono- ryjskich. niedźwiedzi i :innych. Wszy : Sklep Nr 7 - A R TYK UŁ Y DZIEWIARSKO • POŃCZOSZNICZE : 
::.owa, utworzonego niedawno w Le- - • 
ningradzie. ustawiono wielki globus, stkie żyją one w jak najilepszej· zgo- : oraz KONFEKCJA LEKl{A. : 
ZJbudowany jeszcze w wieku 17-tym. dzie. „Władca lasu" niedźwiedź by_ : Sklep Nr 8 - PASMANTERIA i GU Z I KI w DUŻYM WYBORZE. : 

Globus ten ucierpiał w swoim cza_ najmniej nie rości pretensji do mia.. : : 
s~ na skutek pożaru, lecz ostatnio na „króla r~rwatu". Żyje w bar- : --ooOoo- : 
został odnowiony w pracoWIIli Aka- monijnej zgodzie z.swoimi sąsiada- : : 
demii Nauk. W czasie okupacji mi i nigdy nie ujaWIIlia wobec nich : Sklep Nr 2 ul. PIOTRKOWSKA Nr 228: : 
Niemcy wywieźli globus, lecz nie-1 imperialistycznych zamiarów. : : 
dawno udało się go odnaleźć z wieL Ponadto w rezerwacie łuchowickim: TKANINY WEŁNIANE i DODATKI KRAWIECKIE : 
kim trudem. spotykamy „państewka" zwylkłych: Sklep Nr 3 ul. PIOTRKOWSKA Nr 228: : 

5 ARTYKUŁY JEDWABNICZE 5 

SKARBY URALU .:: Sklep Nr 10 ul LEGIONÓW Nr 5: : · 5 TKANINY JEDWABNE i PASMANTERIA 5 
Kolekcja drogocennych kamieni 5 w NAJBLiższYcH DNIACH 5 

Przed kilkunastu laty zostało cieniami zieleni - szmaragd i alek- 5 ZOSTANĄ URUCHOMIONE: $ 
otwarte w Swierdłowsku, na Uralu, sandryt. Tu roztacza swe panowanie : : 
jedyne w swoim rodzaju w Związku żółto..zielony chryzo:Li.t. tam lśni się : Sklep Nr 11 ul. KILIŃSKIEGO Nr 82: i 
Radzieckim i w świecie, muzeum przecudnym światłem złocisty zeryl. : TKANINY BA WEŁNIANE -
geolagiczne, składające się z drogo- Muzeum geologiczne prócz kamieni : : 
cennych i bardzo rzadkich kamieni i kryształów kolorowych, zawiera : Sklep Nr 12 ul. LEGIONÓW 43 : 
kolowwycb, wydobywanych na tere- liczne wyroby z kopalin uralskich,: ARTYKUŁY DZIEWIARSKIE i PO~CZOSZNICZE : 
nie Uralu. Muzeum to zawiera mię- zwłaszcza. z malachitu. Kunsztowne : --ooOoo- : 
dzy ;innymi najbogatszą w świecie i nieprześcignione wzory tych is,t- : : 
kolekcdę jaspisu. nych arcydzieł sztuki stosowanej, : : 

w olbrzymim t~rzypiętrowym gma- świadcr,a o wielkim artyźmie i t>raiw. : Sklep Detaliczny w ZGIERZU, ul. Rynkowa 10, telefon 198 I 
-"u, w licznych salach wyło:ilone sa. dziwym ·mistrzostwie ich twórców, : d · I „u _ sprze aJe: • 
wszystkie przebogate skarby Uralu, poohadząeych z ludu. - -
które zachwycają oczy zwiedzają- Kolekcja drogich kamieni li innych: TKANINY WEŁNIANE - JEDWABNE - PASMANTERIĘ : 
cy.eh istną mozaiką barw kamieni wykopalin. skarbów Uralu, ściąga : i A R T Y K U Ł Y DZIEWIARSKO - POŃCZOSZNICZE. : 
kolorowych. Tu promieniuje kolora- corocznie do Swierdłowska licznych : --ooOoo- : 
mi tęczy barwny ii wspaniały jaspis turystów, którzy zaczynają zwie_ : : 

0 niespotykanych wzorach, tam za- dzanie miasta właśnie od muzeun1 : : 
chwyca czerwienią i fioletem - geologicznego. Tu zapoznają się z : Sprzedaż w Sklepach Detalicznych Centrali Tekstylnej odbywa się za oka- : 
ametyst uralski niezwY'kłej czysto- nieprzebranymi bogactwami Uralu, : · 1 · ·· z z d 1 b 1 •t ·· S Chł k. · : 
ilci. Tu pieści oko 

0 
kolorze 'lM'ma- z wrorami lioznych złóż pożytecz- : zaruem eg1tymacJ1 w. awo . u egi ymaCJI amopomocy ops IeJ. : 

menttl niebi~ - jasno_nlebieski to- nych kopalin. z geoloiiczną struktu- L i 
11J111,, łllD JDieDii się ~&t~ o4- r~ \'ei krad.n,7. ~1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111" 
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IJroc:E.gsta akaden1ia w Teatrze H'.P. 

ROBOTNICZA ŁODZ POZ DRA WI 
generalissimusa Stalina 

. 
w rocznlcę Rewolucji Listopadowej 

Sala Teatru Wojska Polskiego kalo się z sympatią mas bezpartyj Wodza narodów Związku Radziec- sko Stalina, publiczność nn sali do Generalissimusa St~li~a i _pre­
w Łodzi nie mogła wa:oxaj wieczo nych, mas ludowych ! demokra- kiego i proletariatu międzynaroclo wstaje z miejsc i urządza sponta- zydenta Rz.1lczyvospohte3, Bieru­
rem pomieścić publiczności, która tycznych. wego, generalissimusa Stalina, dla niczną owację. Rozlegają się dźwię ta. , . . ,. .. 
tłumnie przybyła na uroczystą, Mowę swą tow. ćwik kończy u- WKP (h), dla rządu ZSRR, dla Ar ki Il'liędzynarcdówki. W częsci ~rtystyczneJ aka<.ie?1u, 
centralną akademię, poświęconą roczystą deklaracją o dalszej bez.. mii Czerwonej oraz dla stojącego * c .:: prowadzon~J pr~cz tow .. Szwa1ce-
uczczeniu 31 rocznicy wielkiej Re kompromisowej walce polskiej kia na barykadzie proletariatu całego Na zakończenie części oficjalnej ra 'Yystąpił Chor batalionu aka-
Wolucji Listopadowej. Gmach i sa sy robotniczej o socjalizm i prze- świata. jzebrnni postanowili jcdn9głośnie demJckiego! ~tóry wykoI?-a~ _„Kan· 
la były odświętnie udekorowane słaniem gorących pozdrowień dla I Gdy z ust mówcy pada nazwi- \rystosowuć depesze gratulacyjne !atQ '! Stahme" oraz „Pies~ o ?j-
sztandarami robotniczymi i flaga- czyźn1e" ~omp~zytora radz1?ckie-
mi Związku Radzieckiego i Pol- . • go Duna3ewsk1':g?. ~rtyśc1. scen 

ski, ena zaś przybrana emblema Depesze gratu1a· cy1·ne KC PPR I CKW PPS ł6dzk .. Stawow~kl 1 świ_dersk1 w_y-
tami obu zaprzyjaźgjonych państw . konali ~ecytac)~ utworow Gorkie-
oraz stylizowany# wizerunldem go, MaJakowsk1ego (Poemat „Do-

olbrzymich trybów symbolizują- do Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bolszewików) b17e") Matusow~kiego i Goro~~w: 
cych współpracę ZSRR ! Polski. sk1ego („AkacJe Warszawy 1 

Panował powszechnie świąteczny w ARSZAW A (PAP). Sekre-1 neralny Polskiiej Partii Socjali- dzieckiego i pragnie, ucząc się na „Polsk~"~· Spiewa~zk.a ~or~echo'": 
nastr~j. Luże honorowe zajęli przo tarz Komitetu Centralne<io Pol· stycm;ej tow. Józef Cyre.nkie- doświadczeniach WKP (b) z tym sa sk~ ods!>1ewał_a ar1~ 1.p1eśm rosyJ 
dowmcy pracy łódzkich fabryk . . . . . ei I . . mym zapałem i oddaniem budować sk1e, zas zespoi świethcowy PZPB 

. · skie1 Partii Robormcze1 tow. Bo- w1cz wysiał następu1ącą depe- socjalizm w Polsce. Nr 2 wykonał tańce radzieckie. Na 
Punktualnie 0 g. 19 prezydent Jeslaw Bierut przesiał następują- szę: Robotnicy polscy obchodzą dzień k • · k tu M • W'ł 

m. Łodzi tow. Stawiński zagaJ·a a- l' t d . k . lki "' . to R- za onczeme oncer aria i -
k · . . cą depeszę: 7 19 0 "Ra a, Ja 0 wie . e i:!Wlę "c: komirska odegrała Chaczaturiana 
adem1ę, powołuJąc do preeydmm Wsz41chzwiązkowa Komunistycz- wolUCJI, która i im zwiastowała wolj. p k f' , 'ł PWST 

przec::stawiciela Zarządu Główne- „Do na. Partia (bolszewików) ność społeczną i narodową". 1 ro 0 iew!', zas zespo • . 
go Tow. Przyjaźni Polsko • Ra- Centralnego Komitetu Wszcchzwiąz ,.1 Moskwie za CKW PPS wykonał zbiorową recytacJę wi.er 
dzieckiej, tow. Ćwika, przedstawi- kowej Komunistycznej Partu (boi- „W trzydziestą pierwszą roczni (-) Józef Cyrankiewicz sza ,?ałczyńskiego „Sylwester Ma 
cieli partii politycznych z pierw- szewików) w Mosltwie. Wielkiej Rewolucji Listopadowej, rosz • Gel. 

Z okazji 31 rocznicy Wielkiej Li- · s · ll t szym sekretarzem ŁK PPR tow. Polska Partia OCJa s yczna przesy 
stopadowej Rewolucji Socjalistycz- 1 dr · · w h 

Dworakowskim i sekretarzem wo- nej - Polska Partia Robotnicza i a gorące poz ow1erua szec -
jewódzkim PPS iO"'• w. Stawm"' _ cał związkowej Komunistycznej Partii k' •• masy pracujące ej Polski prze- (bolszewików). 
s. im na czele. Przy stole prezy- syłają Wam gorące, braterskie po- Wielka Rewolucja Listopadowa 
d1alnym :rasiadajq obok nich przed zdrowienie. dokonana pod wodzą WKP (b) stała 
stawiciele władz Wojska Polskie· Dzięki Wielkiej Rewolucji Listo- się początkiem nowej ery w dzie­
go, OKZZ, Związku Włókniarzy padowej 1 wyzwoleniu Polski przez jach ludzkości. Państwo Radzieckie, 

d . bohaterską Armię Radziecką spod t 1 j' t ł · 
oraz przo owmcy pracy. hitlerow;;kiego jarzma, w stosun- zrodzone z ej rewo uc i, s a o s1ę 

pierwszym w świecie państwem so 
Orkiestra intonuje hymny poi- kach między Polską a Związkiem cjalistycznym i potężną ostoją po-

ski i radziecki. Na m6wnice webo- Radzieckim został osiągnięty histo· stępu, demokracji, niepodległości 
dzi przy żywiołowych okiaskach ryczny. przełom i na teł ?odstawie narodów i pokoju. 

.d . r. . , umacmamy coraz bardzieJ brater- p 1 k kl b · d 
w1 owni tow. "w1k, ~tory w.ygła- skh!tosunki i wieczystą przyjaźń os a asa ro otmcza, w prze e 
sza obszerny referat ideologiczny, między naszymi narodami. dniu Zjednoczenia partii PPS i 

Depesza. tow. mln. z. Modzelewskiego 
do ministra spraw zogronicznych ZSRR - Mołotowa 

Do Pana W. M. Mołotowa, Mini- najściślejszego zbratania naszych 
stra Spraw Zagranicznych ZSRR - narodów. 
Moskwa. Zacieśnienie więzów naszej przy-

Z okazji 31 rocznicy Wielkiej So- jaźni i sojuszu, oraz pokojowa 'Współ 
cjalistycznej Rewolucji Listopado- praca Polski ze Związkiem Socjali· 
wej proszę przyjąć Panie Ministrze stycznych Republik Radzieckich w 
moje najlepsze powinszowania. walce z podżegaczami wojennymi, 

Wielka Socjalistyczna Rewolu- stanowi niezachwianą podstawę 
cja Listopadowa uznała w pełni na-1 sprawiediwe~o pokoju i powszech­
sze prawa do niepodległości, wolne- nego bezpieczeństwa. 
go bytu i stworzyła warunki jak (-) Zygmunt Modzelewski uzasadniający olbrzymie znacze- Wielkie osiągnięcie Rewolucji Li- PPR, patrzy z podziwem i dumą na 

nie, jalde Rewolucja Listopadowa stopadowej i nagromadzone przez v;spaniałe osiągnięcia Związku Ra-
i powstanie pot~żnego państwa 80 Partię Bolszewicką pod przewodem ---------------------------------------

cjalistycznego, zajmującego ob- Leni;.ia i S~al~na olbrz~e doświad WlOO Nliłlłlf POlSCl' szar jetl.nej szóstej kuli ziemskiej, czeme . o sW1atow~ - ?1storycznym . • . 
miało i ma dla walki klasy robot- ~naczeruu, stanowią .ruewyczerpane 

• . , . , . . .. . zródło zapału po1skieJ klasy robotni 
n~czeJ swia~a o. po!o.J 1 ustanowi~ czej w jej walce o utrwalenie poko 

nte sprawiedhwosc1 społeczne]. ju i o urzeczywistnienie socjaliz- stac' będq w1' ern1' e na straz· y zdobyczy 
Rewolucja zapoczątkowała epokę mu". 
Socjalizmu, realizując w~kazania W Imieniu Komitetu Cenłralnego k • 
Marksa i Engelsa o przodującej p klej Partii Robotniczej które przekaz ła im Rewolucja rosyJs iego proletar1atu 
roli klasy robotniczej i bezkorn- (-) Bolesław Bleruł 
promisowej walce z kapitałem. W 3z rocznicę Wielltiej Rewt>• Związek Zawodowy Robotni- w Polsi:a wystosował wczoraj na. 
ZSRR toruje dziś innym narodom lucji Listopadowej sekretarz ge· ków Przemysłu . Włókienniczego stępujące dwie depesze: 
drogę do socjalizmu, i tak jak w 
okresie mi.nionej wojny nadal bro 
ni cywilizacji i kultury przed fa­
szyzmem i podżegaczami wojenny 
mi. ZSRR potrafił wykrzesać ze 
swoich narodów wielką siłę morał 
ną i materialną, która prowadziła 
je zwycięsko od Stalingradu d'o 
Berlina. Związek Radziecki jest 
dziś ostoją pokoju i nadzieją wszy 
stkich ludów miłujących twórczą 
pokojową pracę. 

· Pod pomnikiem braterstwa w Pradze 
Podniosłe uroczystości ·w Stolicy 

WARSZAWA (SAP). W sposób 
podniosły i uroczysty obchodziła 
Warszawa 31 Rocznicę Wielkiej Re 
wolucji Listopadowej. 

Na terenie wszystkich zakładów 
pracy, Ministerstw i instytucji od· 
były się uroczyste akademie, na któ 
rych ludność stolicy oddała hołd 
zwycięskiej Rewolucji. 

O godz. 15 odbyło się pod pomni­
kiem braterstwa na Pra~ze uroczy· 
ste złoienle wleńc6w. 

Na uroczystość przybyll członko­
wie Rządu R. P. s tow. Premierem 
C)Tankiewłczem na czele, - amba­
sadę radziecką reprezentował kon­
sul Dłuiyńskl. 

sklada marsz. Zymierski, w towa­
rzystwie generałów Spychalskiego, 
Popławskiego, Korczyca, Jaroszewi 
czi1 i innych. 
Również podniosła uroczystość od 

była się przy po:nniku poległych 
żołnierzy !radzieckich na Rondzie 
Waszyngtona: 

W godzinach wieczornych odbył" 
się na ulicach Warszawy capstrzyk, 
w którym wzięły udział organizacje 
ZiUP, zw. Zaw„ oraz kola partyjne 
PPR i PPS. 
Głównym punktem obchodu 31 

rocznicy Wielkiej Rewolucji Listo­
padowej stała się uroczysta akade­
mia w Państwowym Teatrze Pol­
skim, która odbyła się w godzinach 
wieczornych. 

„Do Prezydenta R, P. Tow. Bole­
sława Bieruta - Warszawa. 

Z okazji 31 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Listopadowej Zarząd Głów­
ny Zw. Zaw. Pracowników Przem. 
Włókienniczego w Polsce, reprezen­
tujący 300.000 rzeszę zorganizowa­
nych włókniarzy, przesyła Wam 
Tow. Prezydencie gorące życzenia 
dalszej owocnej kontynuacji w na­
szym kraju wielkich zdobyczy Re­
wolucji Listopadowej, w oparciu o 
Zjednoczoną Partię Robotniczą. 

Włólmiairze polscy kroczą i kro­
czyć będą w pochodzie do Socjaliz­
mu, zapoczątkowanym WielkAl Ro­
syjską Rewolucją Proletariacką". 

„Generalissimus SłaUn, M09k'Wa­
Kreml. 

Z okazji 31 Rocznicy Wielkiej Re 
wolucji Listopadowej Zarząd Gł. 
Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego w Polsce w imieniu 

300.000 rzeszy włókniarzy, zorgani­
zowanych w z;wiązku Zawodowym 
przesyła Wam gorące życzenia dal­
szych sukcesów w kierowaniu Ko­
munistyczną Partią Bolszewików­
przywódcy narodów Związku Ra­
dzieckiego w umocnieniu potęgi So­
cjalizmu i dobrobytu mas pracują­
cych całego świata. 
Włókniarze polscy widzą w brat­

nim narodzie radzieckim Wielkiego 
Sojusznika i Nauczyciela, z którego 
doświadczeń polska klasa robotni­
cza korzysta w budowaniu Socjaliz­
mu w Polsce. 

W dniu historycznej rocznicy 'zwy 
clęstwa przodującej klasy narodu 
rosyjskiego nad caratem i kapitaliz 
mem, włókniarze polscy zapeWl'!ia­
ją, że stać będą wiernie na straży 
zdobyczy, które przekazała im zwy 
cięska Rewolucja Listopadowa -
rewolucja proletariuszy całego śwla 
ta i kroczyć będą ramię przy ramie 
niu z ;robotnikami Związku Radziec 
kiego i krajów Demokracji Ludo­
wej do pełnego zwycięstwa Socja­
lizmu". 

Przy hucznych oklaskach zgro­
madzonych mówi tow. Cwik o ol­
brzymiej zasłudze partii Lenina­
Stalina dla naszej Niepodległości. 
Losy narodu polskiego związane 
są z losem międzynarodowego pro 
letariatu, a przede wszystkim z 
ZSRR, który wielokrotnie cfawał 
dowody przyjaźni dla Polski, po­
magając jej gospodarczo i będąc 
orędownikiem jej granic zachodl. 
nich. Wybraliśmy tę samą drogę, 
co ZSRR - drogę do socjalizmu i 
dziś w rocznicę Rewolucji wkra­
czamy w okres likwidacji wielo­
letniego ruchu robotniczego, aby 
skutecznie walczyć o ideały mark­
sistowsko - leninowskie i aby do­
bić wroga klasowego. Zjednocze­
nie polskiej klasy robotniczej spot 

Pierwszy olbrzymi wieniec z bia­
łych chryzantem z napisem: „Boha­
terskiej Armii Radzieckiej pogrom­
czyni faszyzmu, wyzwolicielce Polski 
- Rząd R. P." składa tow. Pre­
mier Cyrankiewicz w towarzystwie 
ttow. podsekr. stanu Prez. Rady 
Ministrów min. Bermana i sekr. 
gen. MSZ amb. Wierbłowskiego, 
drugi taki sam wieniec z napisem: 
„Bohaterskim żołnierzom Armii Ra 
dzieckiej, wyzwolicielom Polski -
Minister Obrony Narodowej" -

Akademię zagaił prezes zarządu 
głównego Tow. Przyjaźni Pol.-Ra­
dzicckiej tow. min. Henryk Swląt­
kowski, po czym dłuższe przemówie 
nie wygłosił wicemarszałek Sejmu 
tow. Roman Zambrowski. 

DELEGACJA POLSKA 
W części artystycznej wystąpiły 

chór i orkiestra Domu Wojska Pol­
skiego, oraz artyści Państw. Teatru 
Polskiego: Aleksander Zelwerowocz 
i Marian Wyrzykowski. 

udała sit: do Moskwy 
WARSZAWA (PAP). Dnia 6 b. cia udziału w uroczystościach 31 

m. w godzinach rr-nnych udała się rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 
samolotem do Moskwy 12-osobo- Rewolucji Listopadowej. 
wa delegacja polska w celu wzię- Delegację na lotnisku żegnali 

--------------------.-....... --------------------------_.a--.-----------„-----------r;J---------------
przedstawiciele ambasady radziec 
kiej w Warszawie i przedstawicie 
le Tow. Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej. KUP ZIEMNIAKI , 

przed nadeiściem 
I 

mrozow 
j 

„ W P UNK-TACH SPRZEDAZY P. C. H. 

A .NIE PADNIESZ OFIARĄ SPEKULACJI 
\ (6899) 

..... llill ....... _ „„ -~-lli:l .... ---.l"'.J"':..-.-.-......,._.._,,.-.---.-.r....---..P.J"8.-.-l1Jl.-..-~,./9.J-----.J-a°"~------

W skład delegacji, której prze­
wodniczy Hil. Chełchowski wcho­
dzą: Stefan Matuszewski, Włodzi­
mierz Reczek, Kazimierz Brandys, 
Ewa Szelburg - Zarembina, Kon· 
stanty Gałczyński, Stefan Olszew­
ski, Jan Domański, August Gro­
dzicki, Maria Watle oraz przodow 
nicy pracy Stanisław Dziubek i 
Zofia Paterowa. 

Przybył do Warszawy 
twórca teatru kuk:ełl"'' 

W godzinach wieczornych dnia 
G bm. przybył do Warszawy zna­
komity artysta .radziecki słynny 
twórca te~tru kukiełek - Obrnr.­
cow z malionką . 
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Bokserzy włoscy już ~q w lodzi 

Jak rozw~;a się w ZSRR 

Wczoraj przyjechała do Łodzi nam, że pięściarzy miejscowycli 
bawiąca w Polsce drużyna bokser- stać na to, przebieg ws~~stI:i.ch 
ska „Lazzio", która w poniedzia- spotkań powinien wypasc me­
łek o godz. 19 w hali „Wimy" zmiernie interesująco. 
zmierzy się z ósemką Włókniarza. Wczoraj kucharz restauracji, 
Drużyna łó&ka, jak już podawali- gdzie stołują się bokserzy włoscy, 
śmy, wystąpi w ringu zasilona pa znalazł się w kłopotliwej sytuacji. 
ru zawodnikami z innych klubów. Mistrz kulinarny musiał przygo­.SPORT NA WSI Włosi przyjechali do Łodzi w tować dla pięściarzy „Lazzio" ob­
komplecie. Wygrać z nimi będzie fite porcje zapfawionego oliwą 

W sporcie wiejskim w ZSRR WY­
i•aźnie wyróżniamy dwa kierunki. 
Kierunek pierw.szy - to sport kla­
H:YCzny miejskiego pochodzenia, dru­
gi zaś - tó sport regionalny, prze­
wa:i:nie w miastach nieznany. 

Sport miejski - klasyczny, rozwi­
~a się we wsiach, kołchozach ·i stac­
j"ach maszynowo trakOOrowych 
l!!U~1y, Białorusi, Mołdawii, Kare­
lu, Litwy, Łotwy i Estonii. 

Sport regionalny spotykamy w 
osiedlach górskich i .stepowych (auły 
kiszlaki). w kolchomch, sowcho~ 
zach i miastach Gruzji, Azerbejdża­
nu, Arfnenii, Tadżykistanu, Uzbeki­
stanu i Kirgizji. Oczywiście, iż spor­
ty regiona3.ne nie eliminują sportu 
klacrycznego, są one tam jednak na 
pierwszym miejscu i cieszą .się ol­
brzymią popularnościa. Sporty te sa 
również .pewnym przygotowaniem do 
sportów klasycznych ·poprzez oświa­
tę GTO. 
Całokształtem prac kultury fizycz 

nej i sportu kieruje Państwowy Ko­
mitet PoPr:zez swój „Wydział Kul>tu­
ry Flizycznej". 

Niezmiernie ważną rolę w popula­
ryzacji wychowania fizycznego na 
wsi 6degrała doskonale opracowana 
książka pt. „Vademecum sportowca 
'wiejskie.go", wydana w roku 1946. 
Książka ta jest ciekawym, bogato 
ilt:strowanym podręcznikiem w.f. na 
.wsi. Dla rozwoju sportu wiejskiego 
.posiada ona ogromne znaczenie. 

Jest zupełnie z;ozumiale. że takie 
t,raktowanie sportu wiejskiego przez 
czynniki miarodajne jest najlepszym 
środkiem niwelującym różnice mię­
dzy wsią a miastem, do czego usta­
wicznie dąży rząd ZSRłl. 

Olbrzymi<! rolę w rozwoju ruchu 
sportowego na terenie wsi ZSRR 
odegrał ,.wyścig pracy" wiejskich 
kolektywów sportowych o prawo u­
dz'ału w słynne .• Moskiewskiej Wy­
$ta'l>ie Gc~podarki Wiejskiej. W wy­
n'.l; · tego wyścigu utworzono tysią . 
ce drużyn. wc:ągając do zorgan'zo­
;wanego rucnu wsi dziesiątki tysięcy 
młod.zieży. Zwycięzcy tego wyścigu 
otr~ymali od:z.naki i dyplomy, 

w 1939 roku Państwow Ko •t t . 134 . . . więc niezmiernie trudno. makaronu, który goście z nie~po-
urządził z okazji Wystawyy Gosp~:rl ~v~~O ;,.,i!J·s~c~stortrow s6portow~kch1 ! Jeżeli łodzianie potrafią nawią- tykaną zręcznością „sprzątali" z 
ki w· . k. . . I ' po owe w uzy:s a o , , lk da' . talerzv 

1eJS ieJ bieg lekkoatletyczny i państwowe normy klasyfikacyjne. zac rowną wa ę, a wy Je się • · 

Polonia wystąpi d~i$ 
w najsilniejszym składzie 

nie jak z Poloni&, warszawską - nie 
bę-dzie miał swe'!b .. wielkiego dnia". 

Gdy zapytaliEmy. co będzie jeśli 
ŁKS zagra tak, jak z Cracovią, jeden 
z najstarszych piłkarzy Polonii by­
tomskiej odpowiedział na krótko: -
wówczas zmuszeni będziemy odważ­
niej chwycić za klamkę, aby zam­
knąć za sobą drzwi .,pałacu" extra­
klasy piłkarskiej . 

Na międzypaństwowy mec~ 

bokserski Czechosłowacja -
Polska wczoraj wyjechał nasz 
speejalny wysłannik red. Wies­
ław Kaczmarek. 

'i';" •• ;;dst<:WJf' . St>0rtu w 
ZSRR'· opracował - WK. 
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1
1 Narada · kobiet pracujacych 

wypowiada się za upowszechnieniem opieki nod motkq i dzieckiem 

Porwane 1JJanKnoty 
Bardzo trudno jest nauczyć ludzi 

parządku. Jesteśmy ci~gl!' ~wladlt~­
mi - nazwijmy to po muemu - me 
chlujnego obchodzenia się z &biego­
wymi banknl>tami. Bankn<~ty więk­
sze - tysiaczki, pięćsetki, ezy na.­
wet stuzłotÓwld chw.va.my skrzętnie 
w portfele, ale drobniajsze miętosi. 
my w kieszeniach. Banknoty te ni­
szczą się szybko i często przypomi. 
nają skrawki brudnego papieru. Nie 
pomni tego, że sa.mi ponosimy dużą 
winę w niszczeniu banlm~tów nie 
chcemy przyjmować p<i•rwanycb 11ie_ 
niędzy, no i ja sne, że przy załatwia­
niu na,jdrobniejszycb operacji pie. 
niężnych wynikają ró>ine scysje. 

Groszkowski - ll Ljstopada 16, Jarze. 
llowsk1 - PabianJcka 212, Kra.lllfiska -
Jaracza 32, Kon - PL Kościelny 8, Lusz. 
c:r.ewska - Główna 50, Raczyński - Kąt. 
na -l\4 , Rytel - Kopernika 26. Wagner -
Piotrkowska 67. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA''. 

Piotrkowska 2U. 
Godz. 19 16 „PIĘKNA HELENA „ opera 

komiczha w 3 aktach (5 odsłonach) m!l· 
zyka J, OfJ;enbacha . 

TEATR ,OSA" 
Zachodnia 43, tel. 1ł0·09 

Dziś :> godzlnle 19 mln 3<l w niedziel~ 
l 4więta c godz. 16 i t9.30 komedia mu­
zyczn;. R . Stolza pt . .. PEPINA''· 

PARSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada n - teL 150·38 

(i.odz. \9.15. w nledzlelę i śwlcta o 16 
19.15 - „NADZIEJA ''. 

TEATR „SYRENA.'' 
Traugutta \. 

Ostatnie dni. 
Godz. 19.2Ó „PANI PREZESOWA" 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOf.NJERZA 
ul. Daszyńslclc!JO 34. 

DzlA 2 ;>rzedstawienla: 15.30 i 19.15. 
Sztuka Tcrence Rattlgana pt. „KADET 

WINSLOW„. 

ŁODZKI TEATR ŻYDOWSKI 
ul. Jaracza 2 

W sobotę, dnia 6 i w niedzielę 7 listo­
pada o godz. 19.30 sztuka historyczna M. 
Baumana „Glikl Hameln żąda sprawie­
dliwości'' w inscenizacji 1 z u<lziałem Idy 
Kamińskiej_ 

PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

ul. Jaracza 27. 
DzU o godz. 15.oo l 19.15 dwa przed­

stawienia najpopularniejszej komedll 
czeskiej Jana Drdy pt. „IGRASZKI Z 
DlA.BŁEM'•. 

ADRIA - ul. MarS2. St.llllnll l: 
„Alek9nnder Matrosow•' - god'l.. 16, 
18, 20, w nledZleię 14. 
Film dozwolony dla mlodzlety. 
Program na dwa dni 7-8. 

BAŁTYK - ul. Narutowicza 20: 
„Zakazane piosenki' - godz. 18, 20. 

w niedziele 15. Film nozwolony dla 
młodzieży. 

BAJKA - ul. Franclszttańska 31: 
„Cyrk" - godz. 17,30, 20, w niedzie­
lę 15.30. 
F1lm dozwolony dla młodZlel)'. 

GDYNlA - ul. Daszyńskle&o t: 
„Program aktualności lcraj. i zagr. 
nr 37" - godz. 11, 12. 13, 16, 17, 18 
19. 20. 21. 

BEL - ul. Legionów 214: 
COia młodzieży) 
„.l\.leksandcr Matrosow" - godz. 16.30 
t8.30. 20,30, w nledzlelę H.30. 
Film dozwolony dla młodzieży. 
Program na dwa dni 7-8. 

MUZA - Ruda Pabianicka; 
„Ostatni Mohikanin' - godz. 18, 20, 
w nie<izlelę 16. 
Fllm dozwolo.ny dla młodzieży. 

POLONIA - ul Piotrkowska 8'1. 
„Ostatnia noc" - godz. 17, 19, 21, w 
nle<l.zieMj 15. 
Film dozwolony dla młodzieży. 
Program na dwa dni 7-8. 

rRZEDWIOSNIE - Zeromsk1ego 741'11. 
„Ludzie bez skrzydeł" - aodz. 18, 20, 
w niedzielę 16. 
Film dozwolony dla młO<izlety. 

BOBOTNll~ - Ul. K1llt\sklego 17łl 
„Narzęczona z TurkmenU'• - godZ. 
16 3-0, 18.30, 20.30, w nicdz. 14.30. 
Film dozwolony dla mlodzlety, 

•&KORD - u •. Rzgowska a: 
„Romans Pa;aca" - jtOdz. 18.30, 20,311. 
w nledz 16,30. 
Film dózwolony dla mlodzteey. 

&ollfA - ul. Rzgowska 84: 
„Kwiat mlloścl" - gOdz. 18, 20, w 
w niedzielę 16. 
1"~m dozwolony dla młodzieży. 

8'l'YLOW'Y - ul K1lt1'1sktego lU: 
„Iwan Groźny" - godz. 16,30, 18,30, 
20.30 - w niedzielę 14.30. 
Film dozwolony od lat 16. 

IWIT - Bałucki Rynek 5: 
„Na morskim szlaku" - godz. 18, 20, 
w niedzięlę 16. 
Film dozwolony dta m10<1Zlety. 

T)SCZA - ul. Piotrkowska 108: 
.. Zak&:.ane piosenki'' <nowa wersja) -
godz. 16,30, 18.30, 20,30, w niE!<lz. lł.30 . 
Film :lozwolony dla młodztei:r. 

'J'ATR1' - Sfenklew1cza 
„Przeczucie" - godz. 17, 19, :11. w 
niedzielę 15. 
Film dozwolony dla młodzieży . 

Wist.A - ul. oaszyilskfego I: 
„Tchórz" - godz. 17, 19. 21, w t1!e­
dzlelę 15. 
Film dozwolony dla młodzlety, 

Wł.OK!lilARZ - ul. Zawadzka tl: 
„Przygoda na wakacjach" - godz. 17. 1a. Il, w niedz. 15. 
Film dozwolony dla mlod%.lety. 

WOLNOS(" - ul. Naplórkowskle{lo te : 
„Ostatnia noc" - godz. 16, 18, 20, w 
niedzielę 14 
Film dozwoiony dla młodzieży, 
Program na dwa dni 7-8. 

ZACHETA - ul Zgierska 28 : 
„Pojedynek'• - godz. 18.30, 20.30, w 
niedzielę 16.30, 

W Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych odbyła się ogólnowo. 
jewódzka konferencja przedstawi­
cieli rad zakładowych, komisji ko­
biecych oraz referentek spraw l~O­
biecych przy Związkach Zawodo­
wych, poświęcona zagadnieniom 
w=ocnienia opieki nad matką i 
dzieckiem robotniczym. 

Referat na ten temat wygłosił 
przedstawiciel Wydziału Opieki Spo­
łecznej po czym wywiązała się dy. 
skusja, dotycząca- polepszenia sy­
tuacji kobiety pracującej i zwięk­
szenia opieki nad jej dzieckiem w 
przedszkolach, względnie w żłobkach 
fabrycznych. 

Przedstawicielki kobiet pracują. 
cych powzięły rezolucję, w której 

daniem jest okazanie pomocy pra­
cującym matkom przy pielęgnacji i 
wychowaniu dziecka". 

W dalszej części rezolucji stwler. 
dzono, że dla osiągnięcia -najlep 
szych wyników w tej niezwykle 
ważnej dla całego świata pracy akcji 
konieczny jest: 

1. Jednolity, konsekwentny sy­
.s<tem, obejmujący powszechną opie. 
ką wszystkie dzieci. 

2. Koncentracja akcji, jej plano­
wość i prowadzenie jej przez jedno­
lite kierownictwo. 

3. Zaopatrzerne stacji i punktów 
opieki nad matką i dzieckiem ni~. 
'Zbędny sprzęt i fachowy personel1 

Narada przed1ltawicielek pracują­
cych zawodowo kobiet posiada do­
niosle znaczenie dla całej akcji opie. 
kuńczej nad rodzinami pracown ~­
czymi. Stanowisko zajęte w rezolu­
cji świadczy o tym, że najbardziej 
zainteresowane w tej akcji, kobie­
ty wypowiadają się przeciwko wielo­
torowośd Opl.ekl Społecznej nad 
matką i dzieckiem i za jej upow-
szechnieniem. (A) 

Ponad 64 miliony złotych 
przysporzy pałstwu Ośrodek Kenlekcy;ny llr. 1 

czytamy m. in. W wYniku zebrania, jakie odbyło 170,327 szt. ciężkiej konfekcji o 
„My, członkinie Rad Zakłado- się w Ośrodku Konfek. Nr l, zebra- tości nominalnej 383.043,920 zł. 

Do największych konfliktów do­
chodzi w tramwajach. Konduktorzy 
mają najwięcej kłopotów, bo pasa­
żerowie wsuwają im do rąk złotów. 
kl i dwuzłotówki w ta.k zniszczonym 
stanie, że niekiedy zatarty jest na 
pieniądzach napis i rysunek. Pasa­
żerowie znów mają wiele pretensji 

war i domagają się, aby obsługa tram­
wai nie kwestionowała zniszczonych 
banlmotów. wych, komisji kobiecych oraz refe- ni robotnicy dając wyraz swej ra- Zobowiązujemy się wykonać po­

rentki spraw kobiecych, uczestnicz. ~ości z niedalekiego pt>łą~z.enia PPR nad plan .29 .000 szt. konfekcyjnych 
ki wspólnej narady OKZZ docenia- i PPS przystąpili do wysc1gu pracy o wartości 64.700.000 zł. 
my poważne wysiłki zaró~o rządu w_ celu jal!' największego pz:;ekrocze Nie;alernie od tego zobowiązuje­
jak i samorządów terenowych zmie- ma planu. W uchwaloneJ jedno- my s.ę wykonać plan eksportowy 
rzające do zapewnienia dziecku ro- myślnie rezolucji czytamy: pr~ewidziany d~ 20 grudnia, na 

Jak postąpić w takich wypadkach? 
Jest rzeczą zrooumiałą, że przede 
wszystkim należy sobie powiedzieć, 
że trzeba wykazać więcej poszano. 
wania dla najmniejszych odcinków 
pieniężnych, bo są one przecież tak 
samo ja.k tysiączki i pięćsetki pań. 
stwowym znakiem płatniczym. Pie­
niądz nale-.iy starannie ukl!Cdać, a 
jeśli zaczyna się rwa.ć, dobrze ga 
przynajmniej skleić. Ostatecznie mo. 
zna przecież zlepiony, nawet mocno 
zniszczony banknot, . o ile tylko fi. 
guruje n.a. nim numer, zamienić w 
każdym oddziale Ba.nku Narodowe-

botniczemu koniecznych warunków „My robotnicy Państw. Fabr. Kon dzień 1 grudnia · 
rozwoju. fekc. Ośrodek Nr 1, w Łodzi, odpo- • * • 

Ze szczególnym uznaniem witamY \Viadają~ na apel górników kopalni Pracownicy PZPB I W Nr 22 po-
powstanie sekcji i punktów opieki Zabrze - Wschód meldujemy, że stanowili roczny plan produkcyjny 
nad matką i dzieckiem, których za- historyczny dzień Kongresu Zjed wykonać do dnia 5 grudnia. 

noczeniowego powitamy wYkona- Niezależnie od powyższego zobo­
niem planu rocznego w 115 proc. wiązują się pokryć z nadwyżką stra 

Nowy gmach szkolny 
buduje Konstantynów 
W Konstantynowie pod Łodzią 

tiwa budowa gmachu jedenastokla­
sowej szkoły, która pomieści 1.200 
dzieci. Szkoła będzie posiadała 14 
sal wykładowych, salę rekreacyjną, 
gimnastyczną, gabinety: fizyczny i 
przyrodniczy, jadalnię, natryski i 
kuchnie. 

Dotychczasowe roboty nad budo­
wą tej szkoły pochłonęły ponad 30 
mil. złotych. W tych dniach mury 
nowego gmachu pokryte zostały da­
chem. Na prowadzenie dalszych 
prac i całkowite zakończenie wnę­
trza gmachu potrzeba jeszcze około 
50 mil. Celem zebrania tej kwoty 
Powiatowy Komitet Budowy roz­
prowadzi w najbliższym czasie w 
województwie łódz.k:im specjalne 
cegiełki na dalszą budowę szkoły w 
K~i;tant)'nowie. 

Komitet Al<adem1ckl PPS podaje do 
wiadomości, że rejestracja akademików 
PPS·owców bez względu na ich przyna· 
letnoA6 do komitetów, odbywa się co· 
dziennie w godzinach od 12,30 do 14,30 
w lokalu WK PPS, ul. Jaracza 45/47 I p, 
pokój Sekcji Nauczycielskiej. ostateczny 
termin zgłoszeń upływa 10.11.1948 r. 

Komitet. 

;::;.R::::-71· ·"'=1=4!!\­~ ~ff-Y- --~..:: 

Już dnia 30 października plan rocz- ty wynikłe z dwutygodniowego po-
ny był wykonany w 101,6 proc. Do stoju wywołanego awarią maszyny 
dnia 30 paźd1J.ernika wykonano parowej. 

go. 

WspółzaUJodnl.dWO SDółdz1·e11ów R1n11miemy, że nie mw.iua z każdą 5.cio, czy 2 .złotówką pędzić do ka-
sy banłtciwej i dla.tego, nie bez racjl-

''
POWSZIChnau wzywa do wyściau Warszawę I Katowice są ci, którzy uwalają. że kondukto-

• rzy tramwajowi pcwinni takie pie_ 
Akcja, zmierzająca do uczczenia 

bliskii!go zjednoczenia obydwu par­
tii rSbotniczych :zwiększonym wy­
siłkiem i przedterminowym wyko­
naniem planów produkcyjnych, za­
tacza coraz szersze kręgi. Obok gór 
ników i robotników, na apel kopal­
ni Zabrze - Wschód odezwali się 
łódzcy pracownicy samorządowi, 
biorąc na siebie zaszczytne zobowią 
zania. Obecnie oderau się również 
na to wezwanie pracownicy Pow­
szechnej Spółdzielni Spożywców w 
Łodzi. 

PSS postanowiła zainicjować z o­
kazji Kongresu Zjednoczeniowego 

specjalne współzawodnictwo pracy. niądze przyjmować. Tym bardziej, 
Na ogólnym zebraniu pracowni- że z drobnymi i z wydawaniem re. 
czym PSS uchwaliła wezwać do te- szty nie zawsze w tramwaju łatwo. 
go wsp6łżawodnictwa Powszechną A wiecwrem, kiedy konduktor zda­
Spółdzielntę Spożywców w Warsza- je w MZJ} kasę, moona uszkctlzone 
wie i Katowicach. Współzawodnic- pieniądze pose;-regować i odłożyć dla 
two ro.zpocznie się 15 listopada i w~rmiany w banku. 
potrwa do 15 grudnia rb. Będzie Dyrekcja MZI~ powinna raczej 
ono polegało na dalszej rózbudowie pójść na rę lę t>'.l.Sażerom, a przede 
slec:i sklepów, na zwiększeniu obro- wszystkim konduktorom (od których 
tów, przypadających na każdego nie chce podobno przyjmGwać' znisz. 
pracownika, na rozszerzeniu sieci czonyoh banknotów) i sa.ma co pe. 
komitetów i wzmożeniu ich pracy wien czas dokonać wymiany w Ban­
oraz na zwiększeniu akcji szkolenio ku Narodowym na. nowe banknoty. 
wej pracowników spółdzielczych. lll tym bardziej, ~e tn.m nikt ńikomu 

li nie robi. *a4nYcl,l trudno~ci. . At. 

Mięso, tłuszcz, mydło i ślldzie 
Co otrzymamy na kartki żywnościowe w listopadzie 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wy­
dział Aprowizacji podaje do wiado­
mości, że na karty żywnościowe 
zwykłe oraz z nadru.11:iem „Zg" (daw_ 
niej RCA) w mteslącu listopadzie br. 
w sklepach włączonych do miej­
skiej sieci rozdzielczej, poczynając 
od dnia 6 listopada br. spi:zedawa­
ne będą następujące artykuły spo. 
żywcze: 

Kat. I i Kat. I „Zg" 
na odcinek Nr 21 po 1 kawałku 

mydła do prania wagi 0,2 kg w cenie 

pełnotłustego w proszku w cenie 
zł 17 za 1 kg. 

Kat. „M": 
· na odcinek Nr 15 po 0,25 kg mar­

garyny w cenie zł 52 .za 1 kg. 
Kat, „C": 
na odcinek Nr 10 po 0,25 kg smaL 

cu w cenie zł 12 za 1 kg albo 0,25 
kg margaryny w cenie zł 52 za 1 kg. 
Wydział Aprowizacji wyjaśnia, że 

podwójne normy mydła zostały wy­
wołane za m-ce: listopad i grudzień 
1948 r 

1 kg. 
l{at. IR „Zg" - na odcinek nr 14 

po 0,7 kg rąbanki w cenie 6 zł za 
1 kg. 

Kat. IRD7, IRD17 „Zg" -na odcL 
nek nr 28 po 0,7 kg rąbanki w ce­
nie 6 zł za 1 kg. 

Ka&. „C" -- na odcinek nr 9 po 
0,35 kg rąbanki w cenie 6 zł za 1 kg. 

TŁUSZCZ: 

NIEDZIELA., 7 LISTOPADA 1048 n. zł 3.20 za kawałek. 
7.05 Muzyka polska 1 r adziecka. o.oo na odcinek Nr 25 po 1 kawałku 

Termin realizacji odcinków upły_ 
wa z dniem 30 listopada br. Po tym 
tenninie żadne reklamacje uwzględ-

W dniach: 8, 9 i 10 lis topad4 rb. 
w sklepach rzeźniczyth włączonych 
do miejskiej sieci rozdzielczej, w za­
mian tłuszczu, wydawane będzie 
mięso wieprzowe - rąbanka, na 
karty żywnościowe zwykłe z miesią. 
ca października rb. 

Dziennik 1 przegl. prasy stol„ 9.oo Popu- mydła do prania wagi 0,2 kg W ce­
łal'na muzyka radziecka. 10,00 Marsze nie zł 3.20 za 1 kawałek, 
polskie i radzieckie w wyk. Orkiestry od · k N 20 1 k arga Dętej. 10.25 Piosenki tolnier s.kle radzie- na <:me r po g m -
ciele w wyk. r .. Winogradowej. 10.40 Pol· ryny W cenie zł 52 - za 1 kg. 
ska muzy_ka l11ltka. ll,00 WS7ec-hnic-a R~ Ka.t. I zwykła: 
d1owa. 11.20 Audycja 'wletUcowo. 12.04 na bdclnek Nr 19 po 2 kg śledzi w 
Koncert muzyki popularnej - lekkiej w • ł 1 1 k 
wyk. Orkiestry PR w Bydgoszczy p/d A Ceme z 8 - za g. 
Rezlera. 13.15 Audycja słowno-muzyczna Kat. IR i Ka.t. m „Zg": 
dla przodowników wsi z Pustkowa. 14.00 na odcinek Nr 16 po 1 kawałku 

niane nie będą. ' 

MIĘSO 
Mięso na zaopatrzenie kartkowe 

„Zg" wydawane będzie według na. 
stępującego rozdzielnika: 

Kat. I „Zg" - na odcinek nr 19 
po 1,40 kg rąbanki w cenie 6 zł za 

Kat. I (zwykła) - na odcinek nr 
20 po 1,30 kg rąbanki w cenie zł 6 
za 1 kg. 

Odcinki niezrealizowane w wyżej 
wymienionym terminie tracą swą 
ważność. 

„W rocznicę wydania dekretu Komisa· mydła do prania wagi o 1 kg w cenle 
[zin~~~o':::?c:~~;;japog~?:n~~iecl/ . 1014„~ zł 1,60 za 1 kawałek, I Elektrown1'0 k , . d I 

Koncert Polskiej Kapell Lu<lowei. 15.00 I na odcinek Nr 17 po 1 kawałku na wyso OSCI za anto 
„w okopach Stalingradu" - sluchowlsl<<> mydła do prania wa&! O 1 kg w cenie 
16.00 Koncert muzyki słowiańskiej. 16.4G zł 160 za 1 kawałek • W1'elk1" sukces w produkc'1"1 prqdu „Nowe ksl::tki'• - fel!eton. 17.00 „W · · 
Rocznicę Rewolucji Październilcowef' - Kat. IR „Zr'': W · . 
Koncert z sali YMCA. 10.20 „'B'unv.o" - na odcinek Nr 15 po 0,5 kg mar_ • dmu 5. hstopada Elektrownia ]wszystkich pracowników, jako 
opowJndanie Ilczcnkl, przekl. J. Brodz· garviny w cenie zł 52 za 1 kg Łódzka osiągnęła niezwykły re- wynik doskonale realizowanego kiego. 18 35 Audycja Choplnowska. 19.00 J„ • k d W · ' · „Pięć mfnut poezji". 10.05 „od melodii Ka.t. IR ZWJ"kła: or · yprodukowała ona miano- wspołzawodmctwa pracy. 
do melodii'•. llł:35 .,czarodziejski bęben" na odcinek Nr 14 po 1 kg śledzi wicie w 24 godzin największą w Elektrownia stanęła na wysoko-
- audycja rozrywkowa. 20.00 Dziennik. w cenie zł 18 za 1 kg • · · d t h. · ś · d · k · k' d · d 2i.oo Koncert muzyki radzieckiej 2us . • . porownamu z o yc czasowymi c1 za ama w o res1e, ie y prą 
Wiadomości sportowe. 21.35 Ludowa Mu· ~a odcmek Nr 15 po 0,5 kg oleJu rezultatami pracy, ilość kilowat- elektryczny musi być zużywany 
zy.ka Narodów. Ractzieclclch. 2a.oo ostat- rafinowanego w cenie zł 42 za 1 kg. godz energii elektryczne]· Rekor- OSZC"'"'dnie bowiem potrzebny 1·est nic wiadomości. 23.10 Muzyka lekka. Ka.ł. IIR· · · ....., ' · 

fKONCERTY 
IV PORANEK SYMFONICZNY 

FILHARMONII 
W niedzielę, 7 bm. o godz. 12.16 (pun· 

ktualnie) Filharmonia Miejska w ŁocU! 
<Narutowicza 20) urządza swój IV pora• 
hek popularny. Orki estrą dyrygować bę­
dzie WŁODZIMIBRZ ORMICKI. jako so­
lista wystąpi znany planista Stanisław 
Staniewicz. Na program poranku ztoią 
się utwory Vlteslava Novaka. Fr. Liszta 
I M. Karłowicza. ceny miejsc znltone. 
Kasa Filharmonii czynne od 10 do 13, w 
niedzielę od 10 do rozp~częcla koncertu. 
Czę~ć biletów, przeznaczoną dla człon­
ków zwląZków zawodowych. rozprowadza 
Wydz. Kult . -Ośw. OKZZ (Traugutta 18) 
po zł 30. 

na odcin~k Nr 9 po 0:5 kg śledzi w dowa cyfra wyprodukowanego prą w pierwszym rzędzie dia przemy-
cenie zł 18 za 1 kg. ' du w dniu 5 listopada wynosi 1 słu. O rekordzie osiągniętym przez 

Kat. rnn3 IRD7 IRDl2 i Kat milion kilowat-godz. - łódzką Elektrownię powiadomione 
mD3, IRD7,' IRD12' „Zg": · Ten niezwykły sukces zało-gi zostały wszystkie zakłady, zrze-

n:i odcinek Nr 30 po 1 kawałku łódzkiej Elektrowni zapisać należy szone w Zjednoczeniu Energetycz­
mydła do prania wagi pierwotnej O.l jako dowód wytężonych wysiłków nym całego kraju. 
kg w cenie zł 1,60 za 1 kawałek, 

na odcinek Nr 31 po 1 kawałku R lt t b • k • mydła do prania wagi pierwotnej ez U a y z I . r I 
0,1 kg w cenie zł 1,60 za 1 kawałek, · 

na odcinek Nr 29 po 0.5 kg marga-
ryny w cenie zł 52 za 1 kg, na pomoc dzieciom 

Ka.t. IRD3 i IRD3 „Zg": 
na odcinek Nr 28 po 0,5 kg mleka Wojewódzki Komitet Apelu ONZ 

powstały przy Okręgowej Komisji 

Od R d k • • Związków Zawodowych w Łodzi za e a c,, kończył ostatnio przeprowadzoną 
akcję pomocy dzieciom zagranicą. 

Ze względów technicznych dalszv Obecnie ogłosił on wyniki akcji 
odcinek powieści ukaże się w dniu I zbiórkowej przeprowadzon°i w dn. 
jutrzejszy~ 17 października w Łodzi. Zebrano 

kwotę 578.499 zł którą to sum~ 
przekazano Naczelnemu Komitetowi 
Apelu ONZ w Warszawie. 

OKZZ składa serdeczne podzięko 
wanie wszystkim organizacjom i o­
sobom, które przyczyniły ~j e do or­
ganizacji i do dobrego wyniku zbiór 
ki. 
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W_ie~kiej Rewolucji 1:'aździernikowej, Twórców Państwa Radzieckiego Le- transparenty okolicznosc10we oraz ~ 2 
Łodz przybrała odswiętny wygląd. nina i Stalina. Obok nich umiesz- megafony. Na ulicach rozbrzmiewa- ~ li 4 2 
Od samego rana instytucje, organ±- czono godła ZSRR, portrety Marxa ły, n.ada~ane przez megafony pieśni I ~ 
zacje, a nawet różne przedsiębior- i Engelsa. Fasady gmachów urzędów :-adz1eckie. ~ I 
stwa zabrały się energicznie do de- i organizacji zdobiły poza flagami W wielu zakładach pracy odbyły ~ ŁÓDŻ, ul. DOWBORCZYKÓW Nr 25 I 
korowania fasad domów. Wywiesza_ i portretami wielikie transparenty z się bezpośrednio po zakończeniu za- 2 2 
no masow? flagi o czerwonych bar- datami Rewolucji oraz o treści, pro- jęć Ii~e akad~i:De ,dla. u~czeni~ 2 Telefon 203-45 2 
wach Związku Radzieckiego oraz pagującej idee braterstwa i przy_ rocznicy. Rewolu.cJ1 Pa~dz1ernikoweJ. ~ 2 
barwy narodowe polskie. Przed wie-

1 

jaźni z narodami radzieckimi. Akademie te. m1~.ly ruez:-vyk.le uro- !..-.---. ..... -. .............. ...._...,.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,~._,,,,,,,,~ 
loma domami. na balkonach, już po O godzinie 3 po południu pojawi- czysty przebieg 1 były liczme frek- h.-.....-..... ...................................... ..., ~--
południu widniały wielkie po-rtrety ły się na mieście pierwsze udekoro- wentowane. 

Główna akademia ogólnomiejska ~'-'-'-'-'-'-'''''-"-'-'-'-''-'-'-'-'-'-"-"-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-''-'-''-'-'-"-'-'-', 
odbyła się wieczorem w Teatrze 2 I 

,,Miasteczko łył'oniowe" ;'o~:~1:nY ~~1s1:/:.g~). <Sprawozdanie I~ WYTWóRNIA CHEMICZNA I 
W ciągu całego dnia rozgłośnia 2 !'!' L IJ /\/ A •• I 

lnwesłyc1· e Pońsłwowego Monopolu łódzka Polskiego Radia nadawała 2 ~ 
audycje na tematy radzieckie. ~ ŁÓDŻ, ul. POŁUDNIOWA Nr 78180 2 

szej połowie 1951 roku. Dzisiaj w niedzielę, odbędzie się 2 · ·I Polski Monopol Tytoniowy prze 
prowadza w chwili obecnej po­
ważne roboty inwestycyjne. Naj­
ważniejsza z nich to intensywna 
budowa zakładów produkcyjnych 
w Czyżynach. Obecnie na terenie 
Czyżyn wykańcza się główny bu­
dynek gmachu wytwórni. To naj­
wię~e w Europie „miasteczko 
tytoniowe", którego zdolność pro­
dukcyjna wyniesie 20 milionów 
papierosów dziennie, będzie o­
statecznie wybudowane w pierw-

z największym pośpiechem wy- w Łodzi dalszych kilkanaście aka- 2 Telefon 117-74 2 
demii poświ11conych Swiętu Rewo- ~ 

kańcza się wielką fermentownię lucji. . . „ )~'-''-'-'-'-'-'-'-'-'-''-'-'-'-'-'-'-'-'-'-"-'-'-'-'-'-'-'~._,,,,,,~,,,„ 
tytoniu w Grudziądzu która jesz-I O godz. 15 przedstawiciele partu, -------------------------·----, . . ' . związków zawodowych, organizacji li' 

cze w biezącym roku będzie cał- i stowarzyszeń oraz młodzieży zbiorą TEATR KAMERALNY DOMU !tOLNIERZA, ul. Daszyńsld.ego M 
kowicie uruchomiona, zaś na te- się na wielkim placu przed Urz~em 
renie wytwórni radomskieJ· Mono- Woj~w?dzkim przy zbiegu ulic No_ 

- wom1eJskiej i Ogrodowej. Uformu- DZIS dl'toa inz•dsta.weuia o godz. 15,SO i 19,15 

pol Tytoniowy wykańcza magazy- je się tam pochód, kt.óry o \5.30 wy-
rry dla-·surowca tyt<>niowego. ruszy z orkiestra.mi, szta~raml i 

Nielegalne mięso 
Aresztowanie kierownika sklepu 

transparentami p0przez ulice miasta 
do Parku Poniatowskiego. 

Na grobach źołnierzy Armii Ra­
dzieckiej poległych w walkach z 
okupantem hitlerowskim o wyzwo-

.KADET 
Klasa czymia. od 12. 

W\łłSLOVI 
Tel. 123-02. 

lenie Łodzi zapalone zostaną znicze. !------------------------------: 
Delegacje złożą następnie wiei1ce ' 

u stóp Pomnika Wdzięczności. llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllłll,! 

- -
W sklepie Państwowej Prze­

twórni Miey;a w Łodzi był kierow­
nik.iem Józef Smak, zam. przy ul. 
Limanowskiego 182. Podczas re- Uruchomienie przychodni 
wizji ujawniono, że Smak na wła- c· " l"cze· 

5 JEŚLI CHCESZ BYC W MAł„żE~STWIE SZCZĘSLIWY $ 
- M 5 KUP 5 

sną rękę zaopatruje sklep w mię- P~Ze IWJa.g I I _ 
so, pochodzące z nielegalnego u- W ?mu wczora1szym wydział ~OBRf\C:ZNli boju. Po zbadaniu lekarskim mię- zdro~ia Zarzą.du Miejskiego . w 
so zostało roz.sprzedane, a 1kierow- Łodzi ~ruchorruł w nasz~ rrue­
nik aresztowany. . s?ie. p~erwszą przych~ię P.r~e: 

K<>misja Specjalna po rozpa- c~w1aghczą. Przych?~a rmes~i 
trzeniu sprawy wydała wyrok, się prz~ ul. Lube~kieJ. 7. Będz:e 
skazujący Smaka na 10-miesięcz- ona czynna codziennie w godzi-

- -: u B-ci POKRZYWY : 

- -- , -: ŁÓDŻ - ul. 11 LISTOPADA Nr ...- : 

- -'i1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~ 

ny pobyt w obozie pracy w Milę- nach od 16 do 18. · ' 

cinie. 
(z) 

·~,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, 

~ SPÓŁDZIELNIA PRACY ~ 
lp I • D . I I onczoszn1czo - · z1ana I 
2 ~ 
~ »PONCZOSZNIK« ~ 
I . 2 I z odp. udz. I 
~ LÓDŻ - AL. 1 MAJA Nr 12 I 
I Telefon 224-61 2 
~ (6286) 2 
l.,,,,,,,,,,,,""11~"-''''''''''''' ...... ,,,,,,,,,,,,,~ 
111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111m1111111111!! 

- -- -- -- -5 FABRYKA 5 
- -- -§ WSTĄŻEK § - -- -- -- -- -- -i C. DROZD i Sk0 i 
- -- -- -- -- -s lÓDŻ, MATEJKI 10c e - -- -- -- -- -- -- -- -: Telef. 268-37 : - -- -= ' ~ ~~ = 
ii111111111~111111111111111111111111111111~11111111111111111111111111111 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••m•••• 
• • I 8 

: WYROB i SPRZEDAZ KONFEKCll :· 
• • 

i M. WAJS i S-ka ~ . ~ 
• a 
: ŁóDŻ, ul. PIOTRKOWSl{A Nr 36 : 
• Telefon 268-23 a 
• • 

Dni bezłlkoholowe 
pro~ekt Zarządu Miejskiego 

:~~c: )>AKORD« Telefon 
160 -16 

ROBOT. SPóL. PRAOY E.KSPED. - P~'V. z odpow, ud%,ia1aml 
ŁóD~, ul. 2EROMSKIEGO Nr 54. 

Regularne transporty zbiorowe ŁODź - WARSZAWA - ŁóDż 
Tramspol'lty kolej01We, ffMllOChodciwe mi.ejscocwe i z.a­
mdejSOOWvie. - Pl"iOOprowa&.<ld, rozhaldrul::l:k.i i 7l31ładll1Il:ki. 
wagOllló<w. maigaizytn10t1, ~e, asektllra.c}ll i il:ikaso. r• CG6!4> 

Wydział Opieki Społecznej wespół 
z Wydziałem Zdrowia Zarządu Miej_ 
skiego opracowuje projekt ustawy o 
dniach bezalkoholowych. Notowane 
coraz częściej wypadki przy pracy z 
powodu zamroczenia alkoholowego 
przypadają właśnie na dnie wypłat? 
oraz dnie poświąteczne tj. soboty i '------------------------------·. 
poniedziałki. Z tego też względu 

projektuje się wydanie zarządzenia •••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••\ 
zabraniająceg-0 w wyżej wymienione • • 
dnie sprzedaży alkoholu w sklepach. : WYTWÓRNIA WYR OB ó W MET AL OWYCH : 
jak również w barach i restaura- •

11 
I • 

cjach (p) MARCIN PACHNOWSK • • 11 ŁóDŻ, ul. DOWBORCZYKÓW Nr 35. - Telefon 157-29 : 
• • • u 
• SPECJAL-.lllOść: Bębny do susza-rek, kotły oeJlltrytfuga.ine, kot1-y • 
: podwójne dla drukairń ~ faa-b:arn, eyl:i'D.'dry do deltaJtyrrowarnl''3. li par_ : 
: ni.ki ró2m:ej kOlltllt!mikcja. • 

!•• •• ODCZY1' T. CHROSCIBLEWSKIEGO DZIAL śLUSARSKO-łiECHANICTZNY wyl<>1lDIU:je roooty prOO'J'iZYJ-
PT. „PROZA RADZIECKA" 1• ne i l'ea>eracje w :ziaJkrus ślusaTStwa wclJ.odzJące. S.paswrun;,e autoge-. : 

w poniedziałek. dnia 8 bm. w Ośrodku I• J:ll
0

C'21 ei elekt ta" ż ,__ k t • 
Propagandy szttliki (Park Sienkiewicza) 1• :o~ n - ry•c2l!le me u , e~a u ego li lanego. • 
Wydział Kultury i Sztuki zarządu Miej- • • 
sklcgo v; Lodzi urządza odczyt T. Cbró· 1• wYKONUJE: .Kictły meżn.:cze, pdlekarsklie, eukltamiie7ie or~ pa.."1!t.lk.i • 
śc i elcwsklego p t .•. Proza radziecka'•. : do .,,.,,,.owamllla. kiall'lto~ d1a! gaspodrursbw rolm.y•ch. (6281) • 
Początek o godz. 19.15. Wstę:p bczpłatn:y. • JJ<W'' • 

WYSTAWA ART.·MAL. H. KRYCHA 
Wydział Ku!lury i Sztuk.i Zarząd.u MieJ­

skiego w Łodzi komuniJnrjc, że obccn.1 
Galeria Sztuk Plastycn>ych w parku 
Sienklewi::za został~ przemianowana na 
Ośrodek Propagandy Sztuki. W Oś!'odku 
będą odbywały się wystawy, odczyty, 
wieczor:v dyslrusyjne, koncerty. Obe<mic 
w dniu 7 bm. o godz. 12 zostanie tam 
otwarta wystawa obrazów (olejnych, 
temper i rysunlc<łwJ art.-ma!P.rza Henry­
ka Krycha. Artysta znany jest już w Ło­
dzi ze swoich prac. Obecna ;ego wys>ta­
wa powiększona t uzupełniona, przed­
stawia się bardzo ci~kawie . 

Ośrodek Propagandy Sztuki. - Wy­
stawa obrazów (olejnych, temper l ry­
sunków) art.-malarza H. Krycha otwarta 
codzicll]lie od 10-13 ! 15-18 w niedzielę 
l św'ęta od 10-18. 

OGŁOSZENIA DROBAE 

Lekarze 
Dr. ZOJ.'IA KOŁSUT - choroby kobiece. 
akuszeria, powróciła I przyjmuje. 1'..6dź 
Piotrkowska 7G-3. tel. 212.22 gociz. 
15-18. -'192 

Dr med. SIENICO KSAWERY specJal1-
sta chorób sltórny<:,ll, pęcherza . wenerycz 
nych, przyjmuje, ltlllńsklego 132, w go­
dzinach· 13-lł I 16-18. Tel. 205-5~. -232 

7. aoubione dokument-. 
ZGUBIONO legitymację Związku Dzien­
nikarzy, Oddział Łódź, Nr 29/496 zg n:.t 
nazwisko Gutikowski Mieczysław. 

1·••••m••••••••••••••••••••••••••••••D••••••••••• 
.. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ •LUTNI A• 
PlO'rBKOWSKA %43 

DZI!I i CODZilJNNm o godzinie t9.1o 

»PIĘKNA HELENA« 
OPEBA KOMICZNA w S aktach J. OFFENBACHA 

Udział bi.erze: CAŁY ZESPóŁ ARTYSTYCZNY I 

CHOlt - BALET - ORKIESTRA 
Bilety wcześnie) do nabycia, '" Zwi1.1Zku Artystów Plastyków ul_ Piotr· 
kowska 102, a od godz. 17 w kasie teatru. - W niedzielę f !lwięta trasa 

teatru czynna od godz. 11. 

REDAGUJE ZESPOŁ. 
ctED NACZ. - przyjmuje od codziny l2 do IS. 

SEKR. RED. - od i;odzin1 10 do 11. 

WVDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA"'. 
;. 

NASZE TELEFONY: 

Centrala telefoniczna RedakcJJ Administracjl 136-91. !5,-H 

lł.edaktor Naczelny 130-łl 
l!lkspozytora. 
Kolportazo 131•91, 85t·łł 

„ekretan RedakeJI 144-11 Oda.I Ogłond isa-s1. !!!•I: 

Oyrelrt.or ł!lkapedycJa !81-ft 

11.dministracyjDJ 138·91 Ror.ddelnla l'l:Z-01 

~••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••m•••••• 
Redakcja _ Lódź, Piotrkowska 

68
. A_d_Dll_·_rus_·_t_r_a-cj_a __ Ł_ó_dź_',-P-io-t-rk_o_w-ska----70-.-R-ed_a_k_c_j~a,_h_o_n_o_r_u-:j-e-:t-y':'.lk:-o-..a-r"."ty"".k:-u--:ł-y-z-am--o;-.w-.-:io'.".'n:"'.e~i:-:'.'rę::k:o::p::i:só;:w nie zwraca si~ . Warunki 

sięcznie z dostawą do domu _ zł 15q, z dostawą przez poc~tę - zl 120, z odbiorem w Administracji - zł 100. prenumerata zbiorowa (od 20 ep,;,..J zł 61 

prenumeraty: mie- · 

Drukarnia Nr 4, Społdzielru Wydawniczej „Czyt.elnik". Łódź, ul. żwirki 2. D-0324U 
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